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DZIŚ 8 STRON

W DNIU 2 listopada 1953 ro 
ku Prezydent Niemieckiej Re­
pub lik i Demokratycznej W il-, 
hełm Pieck przy ją ł ambasado­
ra pełnomocnego i  nadzwyczaj 
nego Polskiej Rzeczypospoli­
te j Ludowej w  NRD Jana Izy- 
dorczyka, k tó ry  wręczył mu l i  
sty uwierzytelniające.

Biuro Polityczne postanowi 
ło przedłożyć Komitetowi 
Centralnemu wniosek o zwo­
łanie Zjazdu Partii. Koniecz­
ność zwołania Zjazdu wynika 
zarówno z obowiązków statu 
towych. jak  i ze względów 
merytorycznych. Ubiegłe pię­
ciolecie obfitowało w  poważ­
ne osiągnięcia gospodarcze i  
polityczne, umacniające zręby 
ustroju socjalistycznego o- 
raz w  wydarzenia tak ie j mia 
ry , ja k  uchwalenie Konstytu­
c ji, wybory, powołanie no­
wych władz naczelnych w  
państwie na podstawie nowej 
Konstytucji. Obecnie zachodzi 
konieczność podsumowania i 
oceny dotychczasowych w yn i­
ków naszej pracy konieczność 
twórczego rozwinięcia wytycz 
nych na oki-es najbliższych 
k ilk u  la t i  jasnego sprecyzo­
wania zadań, które  mogą być 
realizowane ty lko  przy pełnej 
mobilizacji s ił naszej p a r ti i i  
mas pracujących. Dlatego wy 
stępujemy z propozycją zwoła 
n ia Zjazdu w  styczniu 1954 r.

B iu ro  Polityczne proponuje 
Kom itetowi Centralnemu przy 
jąć za podstawę dyskusji 
p r zedz jazdo we j:

1) Tezy pt. „Osiągnięcia w  
wykonani'.: Planu (5-letniego i 
główne zadania gospodarcze 
w  latach 1954 — 55“ . Nakre­
ślone zostały w  nich wytycz­
ne naszej ogólnej p o lityk i go­
spodarczej w  okresie, ja k i 
nam pozostaje jeszcze do koń 
ca realizacji naszego Planu 
6-letniego.

2) Tezy' pt. „O zadaniach 
rozwoju ro ln ictwa w latach 
1954 — 55 i  o zapewnieniu nie 
zbędnych środków d la wzro­
stu p rodukcji roln iczej".

W tych tezach wyszczegól­
nione zostały konkretne zada 
nia dla podniesienia ro ln ic­
twa w  ciągu najbliższych lat 
i  środki, zmierzające do osiąg 
nięcia tego celij.

Ponieważ dokumenty te są 
dość szczegółowe i  — jak  są­
dzę — dość przejrzyste, uwa­
żam za swoje zadanie omówić 
głównie k i e r u n k o w y  
charakter tych wytycznych. 
Zmierzają one do takiego usta 
w ienia naszych zadań i  wysil 
ków w  gospodarce narodowej, 
aby je j dalszy rozwój zabez­
pieczał szybszy wzrost stopy 
życiowej mas pracujących w  
mieście i  na wsi. Je3t to  na j­
pilniejsze i  naczelne zadanie 
naszej pracy we wszystkich 
dziedzinach w  obecnym okre­
sie budownictwa socjalistycz­
nego. Jest to  równocześnie za 
danie o w ie lk ie j wadze poli­
tycznej, wykracza ono poza 
ram y problemu gospodarcze­
go jednego k ra ju , wiąże się 
z zagadnieniami o  zasadni­
czym znaczeniu, dojrzewa i  
krysta lizu je  .się we wszystkich 
krajach budujących socjalizm. 
Wymaga ono od naszej p artii 
i  naszego państwa ooważnei 
mobilizacji sił i  środków Dla 
tego też na tym  żądaniu prag­
nąłbym skupić szczególną 
uwagę obecnego Plenum Ko­
m itetu Centralnego.

cych socjalizm, z podobnego W ostrej walce z reakcja, w 
przebiegu procesów i  w arun- ścisłym i  trw a łym  sojuszu z 
ków tego budownictwa. We podstawowymi masami chłop 
wszystkich krajach obozu so- stwa pracującego szczodrze 
cjalistycznego podwaliną re - korzystając z ofiarnej, brater 
wolucyjnych przeobrażeń spą, skiej pomocy państwa radziec 
łecznyeh jest sojusz robotn i- kiego — polska klasa robotni­
czo—chłopski pod kierownic- cza umocniła państwo ludo- 
twem klasy robotniczej. Właś we i  rozw ija zwycięsko swoje 
ciwe rozumienie zasad tego wielkie, historyczne budownic 
sojuszu i  neustanne wzbogaca two socjalistyczne. W podob­
nie jego treści ma doniosłe nych warunkach budują socja 
znaczenie. lizm, osiągając wspaniałe

Budownictwo socjalistyczne w yn ik i wszystkie k ra je  demo 
opierać się powinno na kształ k ra c ji ludowej, szybko posu- 
towaniu warunków zabezpie- wają się naprzód, zmierzając 
czających stały wzrost dobro- do wspólnego z nam i celu 
bytu mas pracujących żarów wielka Chińska Republika Lu 
no w  mieście jak  i na wsi. W dowa i  Niemiecka Republika 
tym  zasadniczym znaczenia Demokratyczna. W tym  w ie l- 
zadania wszystkich kra jów  kim  marszu dziejowym setek 
dem okracji ludowej są zbież- m ilionów ludzi ku nowej 
ne. Zwracał na to uwagę to- świetlanej przyszłości każde 
warzysz Malenkow w swym osiągnięcie, każdy krok na- 
przemówieniu nn V Sesji Ra- przód zmierza w  swych skut- 
dy Najwyższej ZSRR, kach do polepszenia warun- 
mówiąc: ków materialnych i  ku ltu ra l-

,,W krajach demokracji nych mas pracujących. Budu- 
ludowej uważa słę słusznie, jem y socjalistyczny ustrój 
że umocnienie trwałego so- społeczny zaś podstawowym 
juszu klasy robotniczej z prawem socjalizmu — według 
chłopstwem stanowi nie- znanego określenia Józefa 
odzowny warunek i  rękoj- Stalina — jest maksymalne za 
mię ich pomyślnego mar- spokajanie rosnących wciąż 

szu naprzód. Jest faktem materialnych i  ku ltura lnych 
oczywistym, że jedynie w potrzeb całego społeczeństwa 
warunkach nieugiętego re- w  oparciu o coraz wyższa 
alizowania tej wypróbowa- technikę produkcji, 
nej p o lityk i leninowskiej
mogą być rozwiązane wszy 

"ktk ie  zadania, stojące 
przed krajami demokracji 
ludowej“ .

Jak wiemy, we wszystkich

Gruntowna zmiana i  prze­
budowa bazy produkcyjnej w 
przemyśle i  ro ln ictw ie  — to 
zadanie olbrzymie. System ka 
pitalistyczny dla przebudowy

Uprzemysłowienie Polski — 
to podstawowy warunek wzrostu 

dobrobytu

.1 «  wiemy, we WSOTtKicn Ł  ¿rodukcyinei odziedzi- 
bratmch krajach demokracji. CM' e jp tet,dalizm ie TOtrze- 
ludowe,, .wysunięte zostało howal vvysi!ków k ilk u  w  
jako  naczelne zadanie b o s p o -  k o Ie ń  u s t r ó j  2a< soc)ai is| j,cz.  
darcze obecnego okresu budo- - - -.  , . . .. . ny umożliwia zabezpieczenie

szybkiego tempa rozwoju sil

Weszliśmy w  ostatni kw a r­
tał czwartego roku Planu 
Sześcioletniego.

Nazywamy nasz P lan 6-let 
n i planem uprzemysłowienia 
Polski, planem budownictwa 
podstaw socjalizmu. Jedno z 
drugim  łączy się ja k  najściś­
le j w  naszych warunkach. 
Celem budownictwa socjali­
stycznego jest stworzenie no 
wego ustroju społecznego, u- 
stro ju wolnego od wyzysku 
człowieka przez człowieka i  
zapewnienie społeczeństwu 
nieustannego wzrostu jego do 
brobytu materialnego, nie­
ograniczonego rozwoju ku ltu  
ry  narodowej oraz uzdolnień 
twórczych każdego obywate­
la. Zabezpieczyć szybki i  nie­
przerwany wzrost dobrobytu 
i ku ltu ry  społeczeństwa moż­
na ty lko  po usunięciu stosun­
ków produkcyjnych niezgod­
nych z charakterem społecz­
nych sił wytwórczych, to  zna­
czy przez zmianę ustroju spo­
łeczno—gospodarczego. W o- 
parciu o sojusz klasy robotni 
cze.i i  chłopstwa pracującego 
realizujemy obecnie w  Polsce 
to zasadnicze prawo koniecz­
nej zgodności stosunków pro­
dukcji z charakterem s ił w y­
twórczych, korzystając z po­
mocy i  przykładu pierwszego 
w  świecie państwa socjalistyez 
nego. Tylko ta droga zapew­
nia szybki i  nieprzerwany 
wzrost produkcji we wszyst­
k ich dziedzinach gospodarki 
narodowej.

Stały i  szybki wzrost pro­
dukc ji zależy od poziomu sił 
wytwórczych, tzn. od poziomu 
techniki, od poziomu k w a lif i­
kac ji kadr ludzkich, od zespo 
łu  warunków zapewniających 
nieustanny wzrost wydajności 
pracv człowieka W nowsta- 
niu takich warunków decydu

jącą ro lę odgrywa stworzenie 
nowoczesnej bazy przemysło­
w e j, opierającej aię na na j­
wyższej technice i  na lu ­
dziach umiejących posługi­
wać się wysoką technika.

Uprzemysłowienie k ra ju  
traktowaliśm y jako pierwszy 
i  nieodzowny warunek zbudo­
wania fundamentów socjaliz­
mu. Dziś — po niewielu la ­
tach potężnego i ofiarnego w y 
s iłku  mas pracujących — ma­
m y już mocne i  niewzruszone 
fundamenty nowej gospodar­
k i socjalistycznej we wszyst­
k ich działach gospodarki na­
rodowej z w yją tk iem  roln ic­
twa. Jest to  olbrzymia histo­
ryczna i  niezniszczalna zdo­
bycz polskiej klasy robotni­
czej, polskiego ludu pracują­
cego miast i  wsi. Taką sama 
historycznie nieprzemijająca 
zdobyczą chlubią sie dziś rów 
nież inne nai'ody kra jów  de­
mokracji ludowej, wyzwolo­
ne spod panowania kap ita li­
stów i  obszarników dzięki bra 
terskiej pomocy pierwszego w 
świecie państwa robotników i 
chłopów v/ k tórym  wspaniały 
gmach socjalizmu został zwy­
cięsko zbudowanv ł  k tóry  
wstępuje już dziś w  nowa. 
wyższa fazę — budowy komu 
nizmu.

Nie przypadkowo zagadnie­
nie: na co należy położyć 
szczególny nacisk w  dalszym 
rozwoju gospodarczym i  jakie 
potrzeby społeczne wymagała 
najpilniejszego uwzględnienia 
— występuje dziś z jednako­
wą siłą i  aktualnością we 
wszystkich krajach obozu so­
cjalistycznego Wvnika to nie 
ty lko  z jednakowego charak­
teru przemian społecznych, 
ale i z podobnej w zasadzie — 
mimo pewnych różnic — struls 
tu ry  klasowej kra jów  buduia-

śpieszenie podniesienia stopy 
życiowej mas robotniczych i  
chłopskich. Zadanie to nieod­
stępnie towarzyszyło naszej 
walce i  naszym wysiłkom i  by

wytwórczych k ra ju  w  czasie 
bez porównania krótszym.

Mamy za sobą zaledwie 9- 
le tn i okres odbudowy kra ju

ło  stopniowo realizowane w  ze zniszczeń wojennych i  rów 
ciągu całego okresu historycz- noczesnej rozbudowy na no- 
nych przeobrażeń społecz- wych podstawach technicz­
nych. jakie  dokonują sie we nych naszych zdolności pro- 
wszystkich krajach demokra-. dukcyjnych. W ciągu tego 
c ji ludowej od chw ili zrzucę- krótkiego okresu zbudowaliś- 
n ia jarzma kapitalistycznego, m y w  Polsce nowa bazę prze 
lecz wejście w okres bardziej myślową. Rozmiary rocznej 
intensywnej jego realizacTi p rodukcji w  przemyśle, m ie- 
wymagało stworzenia szeregu rzone według ogólnej wartoś- 
przesłanek. c i p rodukcji, wzrosły 3,6 raza

w  przeliczeniu zaś na jednego 
A by opanować skutki znisz mieszkańca naszego k ra ju  na 

czeń i  ru in  powojennych. abv wet  4,7 raza w  porównaniu z 
na tych ruinach zbudować produkcją przemvsłu polskie- 
trw a łe  fundamenty nowego g0 z okresu kapitalistycznego, 
życia i  nowego ustroju spo- oznacza to porównanie? 
łecznego — trzeba było olbrzv^ Oznacza ono niezwykle szyb- 
miego napięcia pracv i  góra- k je temDo wzrostu sił wytw ór 
cej ofiarności mas pracuja- cyveh naszego kra ju , osiągnie 
cych. Trzeba było skupienia eje w  czasie stosunkowo kró t 
w ysiłków  głównie na tych za- k jm znacznie wyższego Ich 
daniach Trzeba bvło wiele poziomu. Oznacza ono, że w 
bojowego hartu i  nieustepli- dziedzinie uprzemysłowienia 
wej walk! z ponura spuścizna kra ju  Polska Ludowa w  ciągu 
kapitalizm u, ze stawiającymi niewielu la t zrobiła skok 
zaciekły opór rozbitkami sta- olbrzym i. Podobnie w ie lkie 
rych klas i zamaskowanymi osiągnięcia w  uprzemvsłowie- 
agenturami wrogich ośrod- nj „  maj a inne kra ie  demokra 
ków, fanatycznie ochraniany- ludowej. Jeśli idzie < 
m i szańcami ciemnpty. zacofa Związek Radziecki to wiado­
ma, zabobonu, z ogniskami mo powszechnie źe jego orze 
spisków antyludowych, oodsy rnvs} staj  <jz}$ najbardziej 
canych pieczołowicie z. ze- przodującym przemysłem 
wnatrz przez lmperialistvcz- ¡Świecie — i właśnie dzięki po 
ną dywersję. Bez tego niepo- mocv { doświadczeniu ZSRP 
dobna obronić i  umocnić nie- ,
podległości k ra ju . (Dalszy ciąg no str. 3)

Dalszy ciąg referatu Przewo^pWąeego 
KC PZPR Bolesława Bieruta wygłoszone­
go na IX  Plenum KC „Zadania partii 
w walce o szybsze podniesienie stopy 
zyciowei mas uracuwcych w obecnym okre­
sie budownictwa socjalistycznego“  — druku­
jemy na stronach 3, 4, 5, 6 i  7.

Cały Szczecin z radośc ią  w ita

WIELKĄ ROCZNICĘ

Około 2.000 portow ców
i 700 i’obotników SPZB

PRACUJE NA WARTACH 
PAŹDZIERNIKOWYCH
CORAZ więcej robotn ików  i  załóg szczecińskich za­

kładów pracy wykonuje podjęte zobowiązania, staje 
na wartach produkcyjnych i  wzmaga swoje w ysiłk i, 

w ita jąc w ie lką rocznicę Rewo lu c ji Październikowej — współ 
ne święto wszystkich ludzi pracy na całym świecie.

ZA  naszymi stoczniowcami 
stają na Wairtach Paździermi- 
ko-wych robotnicy portowi o- 
rae murarze, ślusarze, stolarze, 
inżynierowie i  technicy Szcze­
cińskiego Przemysłowego Zjed 
noozenia Budowlanego ,

GWIAZDY
RADOŚCI

'Z  CZERWONYM proporcem 
na szybie m knie u licami 

miasta ciężarówka. Jedzie na 
Październikowej Warcie.

Taki sam proporzec stoi 
przy maszynach w  salach „O - 
dzieżówek” , na stanowiskach 
roboczych stoczni i  huty, na la 
dach sklepów M IID , na b iu r­
kach urzędniczek w  bankach, 
w is i na drzwiach lekarzy w 
„Ubezpieczalni”  — na linoty- 
pach w  naszej drukarn i. Wszę 
dzie czerwone proporce Paź­
dziernikowych Wart.

Szczecin od dni już sposobi 
się do uroczystej X X X V I rocz 
n icy Rewolucji Październiko­
wej.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

260 tys. zł. 
zaoszczędzili
rybacy “ Ust 7“‘

W IELE  załóg naszej flo  
ty  handlowej lub ry­
backiej wykonując pla 

ny, skutecznie walczy o obniż 
kę kosztów własnych i ja k  naj 
większą oszczędność. Duży 
sukces odnieśli rybacy 
„U S T  7 ", którego szyprem do 
niedawna był BRONISŁAW  
KÓPICKI. Załoga kutra co 
miesiąc wysoko przekraczała 
plany połowów, a ich Jednost 
ka była zawsze w pełni goto­
wa do pracy. Dzięki motorzy­
ście JANO W I WILMANOW'1 
1 rybakowi PIOTROW I 
OSTROWSKIEMU, którzy 
nad sprzętem połowowym i ma 
szynami roztoczyli socjalistyez 
ną opiekę, zmniejszona została 
ilość awarii, napraw 1 remon­
tów, a poważnie zwiększona 
ilość dni połowowych.’ Wsku­
tek tego kcyzt własny odłowu 
ryb  przez t f  Jednostkę Jest naj 
niższy d la tego typu kutrów w 
całej naszej flocie rybackiej, 
a. załoga „U S T  7“  zaoszczę­
dziła dotychczas 260 tys. zł. 
Plan październikowy kutry 
„Korabia“  wykonały w  166,7 
proc, zajmując zdecydowanie 
pierwsze miejsce w  krają.

21 wagonów ponad plan
D  ARDZO dobrze pracują i  
u  wysoko przekraczają nor­

m y robotnicy portow i z na­
brzeża „Ewa” . Wykonując pod 
jęte zobowiązania poważni# 
przyśpieszyli załadunek i  rozła 
dunek wagonów. W ciągu ostał 
nich dnj rozładowali ponad­
planowo 6 wagonów a załado 
w a li 15, skracając przez to o 
w iele godzin postój obsługiwa 
nych przez nich statków.

W ślad za n im i idą ton i ro­
botnicy. Ogółem załoga szcza 
carskiego portu zaciągnęła do 
tychcizas 80 wairt indyw idual­
nych i  zespołowych, na któ­
rych pracuje około 2.000 ludzfc.

Dodatkowe 
zobowiązania 
załogi SPZB

Ro b o t n ic y  s p z b  pracu­
jąc na Wartach Paździer­

nikowych, przed terminem rea 
li,żują swoje plany i  podejmu­
ją  dodatkowe zobowiązani:». 
Ńa budowie w  hucie, bryga­
dy: ciesielska ŁUKOM SKIEGO 
li murarska WOJCIECHOW­
SKIEGO zaciągając warty, po 
stanowiły dodatkowo do dnia 
7 bm. zroblić strop i  dach na 
budynku Rozdzielni oraz wyko 
nać 140 m kw. tynku. Bryga­
dy te swój dotychczasowy har 
monogram robót skróciły już 
o 3 dni.

N A  BUDOWIE w  Żydów-; 
cach brygada betoniarek a MA' 
DEJA postanowiła założyć do­
datkowo 30 ton p ły t betonowe 
go ogrodzenia, zespół ciesiel­
ski MŁYŃSKIEGO — 150 m. 
kw. dachu oraiz 100 m. kw. 
ścianek. Zespół robotników 
Ś M IA ŁK A  skróci harmono­
gram robót o 1 dzień.

Podobne zobowiązania podej 
mują robotnicy na budowach 
w  Skolwinie. Stoczni i CPN.

Witajać 36 rocznice Rewolu 
c ji Październikowej, do wczo­
ra j ponad 700 robotników 
SPZB stanęło na wartach.

I



%  STRONA — K O  R U R

@ Rozważenie środków złagodzenia napięcia międzynarodowego 
•  omówienie problemu niemieckiego

Związek Radziecki ponawia propozycje
podjęcia rozmów dla uregulow ania

spornych zagadnień i u trw a len ia  pokoju
Nota rządu ZSRR 
do rządów mocarstw zachodnich 
w  sprawie zwołania konferencji 
m inistrów  spraw zagranicznych

RZĄD ZSRR wystosował do rządów Anglii, Frań 
cji i USA notę w sprawie zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicznych. Nota ta jest 

odpowiedzią na noty rządów mocarstw zachodnich 
wystosowanych do rządu ZSRR 18 października h*.

i będących odpowiedzią na notę radziecką z 28 
września br.

N IG D Y  D O TĄ D  — w  hucie 
„Szczecin“  n ie  zanotowano jesz­
cze ta k  w yso k ie j w yda jno śc i pra . 
c y  ja k  w  paźdz ie rn iku  br..

D z ięk i zha rm onizow ane j pracy 
w szys tk ich  zm ian na w ydz ia le  
w ie lk ic h  p ieców , powszechnemu 
w prow a dze n iu  m e to dy  Zandaro- 
w e j, ścisłem u przestrzeganiu prze 
p isów  techno log icznych — hu ta  
„Szczecin“  w ysoko p rzekroczy ła  
p a źdz ie rn ikow y  p lan p ro d u k c ji i 
zam eldow ała 28 ub. o p rze d te rm i­
no w ym  w ykon an iu  rocznego pla-

H u tn ic y  szczecińscy d a li ju ż  w 
C zynie P aźdz ie rn ikow ym  ponad 
swe bieżące p la ny  pfzcszlo 1100 
to n  su ró w k i. W  parze z ty m  suk­
cesem idą  i  inne. H u ta  w  paździer 
n ik l i  b r. po raz p ie rw szy w tym  
ro k u  osiągnęła w skaźn ik  zużycia 
koksu  niższy cd planowanego, a 
w  stosunku do w rześn ia  obn iży ła  
zużyc ie  koksu  o 1,7 proc. Itó w n ież  
w yda jno ść  z m e tra  sześciennego 
ob ję tośc i W ie lk iego p ieca w zrosła 
w  paźdz ie rn iku  i p rzekroczy ła  
w skaźn ik  p lanow any.

W raz ze wzrostem  p ro d u k c ji i 
po lepszeniem  je j  jako śc i popra­
w ia ją  s ic, dz ię k i re a liz a c ji zobo­
w iązań, także w a ru n k i bezpieczeń­
s tw a i  h ig ie n y  pracy.

*  *  *

P L A C Ó W K I H A N D LO W E  M HD  
i  PSS w szczecin ie w yka zu ją  co­
raz w ięce j tro s k i o spraw ne zao­
pa trzen ie  ludnośc i w  a r ty k u ły  
p ie rw sze j po trzeby. Już od d łu ż ­
szego czasu Czynne są 4 sk lepy 
tz w . „d y ż u rn e “ , w  k tó ry c h  można 
nabyć  w  pó źnych godzinach noc­
n ych  a r ty k u ły  spożywcze. D użym  
udogodnieniem  są rów n ie ż  liczne 
k io s k i spożywcze M H D , w  k tó ry c h  
m ożna nabyć np . pieczyw o w  po­
rze, gdy sk lepy są nieczynne.

D y re kc ja  PSS w Szczecinie u ru  
c iio m iła  doda tkow o w  ty m  ro ku  
przeszło 50 straganów  i w ózków  
w  n a jru ch liw szych  p u nk tach  m ia ­
sta.

W ŚRODĘ odbyła się w 
sali Teatru Współczesnego 
przy wypełnionej w idowni 
premiera nowej sztuki pisarza 
radzieckiego Ławrenlewa pt. 
„Za  tych co na morzu“ .

Na zdjęciu: Ryszard Sawic­
k i w  ro li komandora por. 
Charytonowa w  scenie p ierw ­
szej z 11 aktu.

Ryszard Sawicki gra to tej 
Sztuce rolę główna.

NOTY mocarstw zachodnich
pomijają główne zagadnie­

nia, które postawił rząd radziec­
ki, a których rozpatrzenie ma na 
celu przyczynienie się do uregulo­
wania nierozwiązanych proble­
mów międzynarodowych i do u- 
trwalenia pokoju.

O złagodzeniu napięcia 
międzynarodowego

O  OPRZEDNIA nota radziecka 
*' zwracała uwagę rządów mo­

carstw zachodnich na koniecz­
ność rozpatrzenia przez mini­
strów spraw zagranicznych An­
glii, Francji, USA, Chińskiej Re­
publiki Ludowej i ZSRR środków, 
zmierzających do złagodzenia na­
pięcia w stosunkach międzynaro­
dowych, co z kolei umożliwiłoby 
osiągnięcie pozytywnych wyników 
dla uregulowania najpilniejszych 
problemów międzynarodowych.

Rządy mocarstw zachodnich za­
deklarowały wprawdzie gotowość 
omówienia przyczyn' obecnego na­
pięcia międzynarodowego, ale jed 
nocześnie nie zgodziły się na zwo 
łanie w chwili obecnej konferen­
cji pięciu mocarstw, wysuwając 
różnego rodzaju warunki wstęp­
ne, których celem jest odroczenie 
zwołania wspomnianej konferen­
cji na długi, nieokreślony czas.

Nota radziecka raz jeszcze z 
całą siłą podkreśla konieczność 
zwołania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych pięciu wiel­
kich mocarstw.

Wyścig zbrojeń, obejmujący 
broń atomową i wodorową, two­
rzenie się ugrupowań militarnych 
jednych państw przeciwko drugim 
państwom, sieć baz wojskowych 
tworzonych przez niektóre pań­
stwa na terytorium innych kra­
jów -  oto elementy świadczące o 
silnym napięciu w stosunkach mię 
dzynarodowych. Oto zagadnienia, 
które muszą zostać jak najszyb­
ciej omówione.

Nota radziecka, wskazując na 
olbrzymie znaczenie, jakie dla 
sprawy pokoju posiada zagadnie­
nie pokojowego uregulowania pro 
blermi koreańskiego podkreśla, że 
od udziału w konferencji w tej 
sprawie nie mogą być odsunięte 
neutralne peństwa, które przyczy­
niły się dp zawarcia rozejmu w 
Korei i które mogą poważnie do­
pomóc w uregulowaniu całej 
kwestii.

Jednocześnie nota rządu ZSRR 
zwraca uwagę, że złagodzenie na 
pięcia w stosunkach międzynaro­
dowych zależy w znacznej mierze 
od uregulowania kwestii wzajem­
nych stosunków z Chińską Repu­
bliką Ludową.

Igno row ać konieczność n iezw łocz 
liego rozw iązan ia  zagadnień d o ty ­
czących p rzyw róce n ia  na rod ow ych 
p ra w  C h iń sk ie j R epub lice  L u d o ­
w e j i  ham ow ać dopuszczenie 
C h in  na zasadzie ca łko w iteg o  rów  
no up ra w n ie n ia  do ud z ia łu  w  regu 
Io w a n iu  n a jp iln ie js z y c h  p ro b le ­
m ów  m iędzyn a ro do w ych  —s tw ie r­
dza no ta  radz iecka — znaczy to  
p rzyczyn ia ć  się do dalszego u trz y  
m an ia  nap ięc ia  m iędzynarodow e- 
go“ .

O pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego

]Vr OTA radziecka podkreśla 
^  następnie, że ostatnie wy­

darzenia w Niemczech zachod­
nich, gdzie koła rządzące , sta­
wiają sobie za cel jak najszyb­
szą remilitafyzację i otwarcie 
afiszują swe plany odwetowe, 
uwypuklają olbrzymią wagę po­

kojowego uregulowania proble­
mu niemieckiego. Koła odweto­
we Niemiec zachodnich wszelki 
mi sposobami dążą do przyspie­
szenia ratyfikacji i wprowadze- 
w życie zarówno układu pary­
skiego jak i układu bońskiego, z 
którymi koia te wiążą swe ra­
chuby na przyspieszenie remili- 
taryzacji Niemiec zachodnich i 
na realizację swych odwetowych 
planów w Europie. Wejście w 
życie tych układów Oznaczało­
by, jak podkreśla nota radziec­
ka, że remilitaryzacja Niemiec 
zachodnich będzie szła pełną pa 
rą. I wówczas, jak tego dowo­
dzi smutne doświadczenie naro­
dów Europy, odwetowcy zachod- 
nio-niemieccy przestaną liczyć 
się z wieloma paragrafami tych 
układów. Wówczas pójdą oni 
na wszystko, aby wciągnąć uczę 
stników tych układów do takich 
awantur, które pomogą im roz­
począć wojnę dla realizacji ich 
zbrodniczych, odwetowych ce­
lów.

Stanowisko zajęte przez mo­
carstwa zachodnie w ostatnich 
notach, jak zresztą i w poprzed 
nich, absolutnie nie odpowiada 
interesom zapewnienia bezpie­
czeństwa Europy. Noty te igno 
rują nie tylko Zobowiązania, wy 
nikające z układów zawariych 
w 1942 r. pomiędzy ZSRR a 
Anglią i w 1944 pomiędzy ZSRR 
a Francją, lecz również uchwa­
ły Konferencji Poczdamskiej w 
myśl której wielkie mocarstwa 
uzgodniły, że będą wspólnymi 
silami dążyły do przywrócenia 
jedności państwa niemieckiego, 
utworzenia ogólnoniemieckiego 
rządu demokratycznego, zawar­
cia traktatu pokojowego z Niem 
ca mi.

„R zą d  rad z ie ck i — stw ierdza 
no ta  ZSRR — uważa rów nie ż o- 
becnie , że ty lk o  w spó lnym  w y ­
s iłk ie m  czterech m oca rs tw  m oż­
na  zapew nić bezpieczeństw o E u­
ro p y  i n ie  dopuścić do w skrze­
szenia agresyw nego m ilita ry z m u  
n ie m ie ck ie go , do czego dążą ta k  
us iln ie  od w e to w cy  zachodnio-n ie 
m le ccy . W ty m  celu kon ieczne 
je s t, aby A n g lia , F ra n c ja , Sta. 
n y  Z jednoczone i  Z w ią zek  Ra­
dz ie ck i w ra z  z p rze ds ta w ic ie la ­
m i N iem ie c  zach od n ich  i  N ie ­
m ie c  w schodn ich  po ro zu m ia ły  
się co do tego, aby zgodnie z 
ip te resa m i u trw a le n ia  p o k o ju  i 
bezpieczeństwa E u ro p y  n ie  odk ła  
dano ju ż  rozs trzygn ięc ia  następu 
ją cych , zw iązanych z ty m  g łó w ­
n ych  pro b lem ó w  dotyczących 
N iem ie c : sp ra w y  t ra k ta tu  po­
ko jo w eg o z N iem cam i oraz spra­
w y  p rzyw ró ce n ia  jedności pań­
stw a n ie m ie ck ie go  na de m okra ­
ty czn ych  i po ko jo w ych  zasa­
dach“ .

Dla osiągnięcia tego celu 
rząd ZSRR zaproponował zwoła 
nie konferencji czterech m ini­
strów spraw zagranicznych i 
omówienie na niej zagadnienia 
zwołania konfereticjł pokojowej 
w celu rozpatrzenia sprawy trak 
tatu pokojowego z Niemcami, 
zagadnienia utworzenia tymcza­
sowego rządu ogólnoniemieckie 
go i przeprowadzenia wyborów 
ogólnoniemieckich.

Ponadto rząd radziecki uwa­
żał i uważa za rzecz ważną roz 
patrzenie sprawy złagodzenia 
finansowo-ekonomicznych zobo­
wiązań państwa niemieckiego, 
wynikających z następstw woj­
ny-

Rządy mocarstw zachodnich 
w notach swych nie zajęły stano 
wiska wobec tych spraw o za­
sadniczym znaczeniu dla rozwią 
zania problemu niemieckiego. 
Starają się oni nadal sprowa­
dzić rozpatrzenie problemu nie­
mieckiego do kwestii wyborów 
ogólnoniemieckich, zorganizowa 
nych przez władze okupacyjne, 
nie zaś przez sam naród nie­
miecki, uchylają się od rozpa­
trzenia sprawy utworzenia rzą­
du ogólnoniemieckiego.

Bazy amerykańskie 
w Europie
— zagrożeniem pokoju

N IE  można rozpatrywać 
-problemu niemieckiego, 

niezależnie od sytuacji, jaka

wytworzyła się w związku z co 
raz większą rozbudową sieci a- 
merykańskich baz wojskowych 
na terytorium niektórych 
państw europejskich. Bazy te 
tworzone na obszarach w pobli 
żu granic ZSRR i  krajów de­
mokracji ludowej są prze z na 
czone do wykorzystania w a- 
gresywnych celach.

„N ie  tru d n o  zrozum ieć — 
stw ierdza no ta rad z ie cka — że w 
ta k ie j s y tu a c ji, k ie d y  na te ry to ­
riach szeregu państw  E u ro py , A f ­
r y k i Pó łnocne j, B lisk iego i Srodko 
w ego W schodu o rg an izu je  się co­
raz to now e obce bazy w o jsko w e 
i  k iedy re a lizu je  się p la ny  re m ili-  
ta ry z a c ji N iem iec zachodnich — 
powstaje zagrożenie bezpieczeń­
stwa Z w ią zku  R adzieckiego, ja k  
rów nież szeregu in n y c h  państw , 
co prowadzi do dalszego zaostrze­
n ia  napięcia w  sy tu a c ji m iędzyna­
rodow ej i  zw iększa groźbę no w e j 
w o jn y  św ia to w e j. W szystko to  do­
wodzi, że ure gu lo w an ie  problem u 
niem ieckiego zgodnie z in te resam i 
zapewnienia bezpieczeństwa E u ro ­
py  związane je s t n ie ro ze rw a ln ie  z 
u regu low an iem  sp raw y lik w id a c j i  
w spom nianych baz w o jsko w ych . 
In n y  stosunek do te j sp raw y o- 
znaczaiby ign o row a n ie  In teresów  
rzeczyw istego zapew nien ia bezpie­
czeństwa E u ro p y “ ,

Rząd radziecki wyraził prag: 
nieńie uzyskania od rządów mo 
carstw zachodnich wyjaśnienia 
czy ich deklaracja o  gotowości 
ombwienia. problemu niemiec­
kiego oraz uznanie przez nie do­
niosłości sprawy zapewnienia 
bezpieczeństwa Europy oznacza 
o ’powiedź, że nie będą one sta 
wiały eię w takiej sytuacji, kie 
dy z jednej strony proponuje 
się rozpatrzenie problemu nie­
mieckiego, a z drugie j strony 
Je’nocześnie podejmuje się kro 
ki, zmierzające do spowodowa­
nia ra tyfikacji układów z Pary 
ża i Bonn.

„U zyskan ie  ta k ie go w y ja śn ie ­
n ia  je s t n iezbędne — stw ierdza 
nota rad z ie cka — a lb ow iem  ra­
ty fik a c ja  w y m ie n io n ych  u k ła ­
dów i  w ejście ic h  w  życ ie un ie ­
m ożliw ia  odbudow ę N iem iec ja ­
ko zjednoczonego państw a i 
przez to  samo czyn i rów n ie ż bez 
przedm io tow ym  om ów ien ie  kw e­
s tii n ie m ie ck ie j na k o n fe re n c ji 
m in is tró w  spraw  zag ran icznych 
czterech m oca rs tw , gdyż kon fe ­
renc ja  tego rod za ju  b y ła b y  skrę 
powana uzg od n io nym i uprzednio 
separa tystycznym i zobow iązan ia­
m i trzech m ocars tw  i  bońskiego 
rządu A denauera w  spraw ie  
wciągnięcia N iem iec zachodnich 
do b loku pó łnocno - a tla n tyck ie  
go i u tw o rzen ia  zac liodn lo -n ie - 
m ieck ie j a rm ii od w e to w e j“ .
Nota radziecka ponawia pro­

pozycje zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych i proponuje, by na tej 
konferencji:

4 M inistrowie spraw zagra- 
nicznych A ng lii, Francji. 

Stanów Zjednoczonych, Chiń­
skiej Republiki Ludowej i 
Związku Radzieckiego rozważy 
l i  środki złagodzenia napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych;

2 Ministrowie spraw zagra­
nicznych A ng lii, Francji, 

Stanów Zjednoczonych i  Zwiąż 
ku Radzieckiego omówili pro­
blem niemiecki, łącznie ze 
wszystkimi propozycjami wysu 
niętymi w toku przygotowań 
do konferencji.

Zawody strzeleckie
na Bezrzeczu
r \  L A  uczczenia 36 roczn icy  Re- 
* * w o lu c ji P a źdz ie rn ikow e j organ i 

ru je  sekc ja  S trze lecka W K K F  
dwudniowe zaw ody strze leck ie  na 
strzeln icy w  Bezrzeczu.

W ZAW O D AC H  wezm ą udz ia ł 
p iony sporto\ve: OR ZZ, G w ard ia , 
GWKS, LZ S  i L P 2 . W  reprezen­
ta c ji ORZZ s ta rtu je  reko rdz is ta  
Po lski m is trz  spo rtu  IIR Y D Z E - 
WICZ.

Zawody odbędą się w  sobotę i 
niedzielę od godz. 9 do 14.

Dojazd na s trze ln ice  autobusem  
z końcowego p rzys ta nku  „5 “  i  „7 “  
(Pogodno).

M ŁODY zaw o dn ik  gdańskie j 
Spójn i — KO RC H  zg łos ił w  n ie ­
dzielę próbę p o b ic ia  re ko rd u  P o l­
sk i ju n io ró w  w  rzuc ie  m ło tem . 
Próba pow iod ła  się. K o rch  ustano 
w i ł  nowy re ko rd  P o lsk i ju n io ró w  
w yn ik iem  56,86 m  (m ło t 5 kg).

N ow ym i sukcesami
w  pokojowym budownictw ie 

w ita ją ludzie radzieccy rocznicę

Wielkiego Października
W  PRZEDEDNIU 36 rocz 

nicy W ielkiej Paździer 
nikowej Rewolucji Socjalistycz 
nej ludzie radzieccy podsumo­
wują olbrzymie sukcesy, osiąg 
nięte w budownictwie pokojo 
wym. Załogi fabryk, kopalń i 
hut donoszą o zwycięstwach u- 
zyskanych we współzawodnic­
twie socjalistycznym.

Ofiarną pracą
@ dla pokoju,
S  dla Ojczyzny,
^  dla podniesienia 

dobrobytu
- wyrażają
ludzie pracy
swą wierność 
idei Wielkiego 
P aździe rn ika
\ \ l  PRZEDEDNIU 7 tfstopa- 
"  da — 36 rocznicy W iel­

k ie j Socjalistycznej Rewolucji. 
Październikowej na dziesiąt­
kach tysięcy stanowisk robo­
czych w zakładach p rodukcyj­
nych całego k ra ju  czerwienią 
się proporczyki — symbole 
w art produkcyjnych.

ZE wszystkich już niemal 
hut nadeszły meldunki o za­
ciągnięciu licznych wart pro- 
dukcyjnych. Szturmówki i pro 
porczyka na większości stano­
w isk pracy w oddziałach pro­
dukcyjnych. czerwone kokard 
ld  na hutniczych bluzach robo 
czych zaszczytnie wyróżniają 
tych, którzy na wartach pro­
dukcyjnych pogłębiają oeŁąg- 
naęcia Czynu Październikowe­
go.

Na Wybrzeżu gdańskim blis 
ko 12 tys. stoczniowców, por­
towców i  robotników z zakła­
dów przemysłowych zaciągnę­
ło w a rty  produkcyjne.

Czerwone proporczyki z na­
pisem „W AR TA  PRACY”  zat­
knięto na w ielu budowach 
Gdańska.

Ażeby wypełnić 
rozkaz USA

rząd belgijski
zmienia
konstytucją
usuwając artykuły 
gwarantujące 
suwerenność Belgii

W  BELGIJSKIEJ izbie deputowa 
nych zakończyła się dysku­

sja nad rządowym projektem 
zmiany konstytucji. Jak wiadomo, 
rząd belgijski, podobnie jak rzą­
dy niektórych innych krajów za­
chodnio • europejskich, przygoto­
wuje się do przedstawienia par­
lamentowi do ratyfikacji układu o 
„europejskiej wspólnocie obron 
nej („armii europejskiej"). Układ 
ten, który wywołał w kraju szero­
ki ruch protestacyjny, jest sprzecz 
ny z konstytucją belgijską. Dlate­
go też rząd belgijski wniósł pro­
jekt zmiany dwóch podstawowych 
artykułów konstytucji, gwarantują­
cych suwerenne prawa państwa 
belgijskiego i jego niezawisłość 
narodową.

W TOKU dyskusji, która 
czyła się prawie miesiąc, depu­
towani komunistyczni i inni dzia­
łacze postępowi, jak np. Izabela 
Blume, toczyli upartą walkę prze­
ciwko projektowi zmiany wyżej wy 
mienionych artykułów.

Liczni deputowani socjaliści 
liberałowie również poddali kry­
tyce rządowy projekt rewizji kon 
stytucji. Po zakończeniu dyskusji 
poddano pod głosowanie projekt 
rządowy, został on przyjęty więk­
szością 103 głosów członków par 
tii klerykalnej przeciwko 92 (ko 
munistów, socjalistów i liberałów), 
2 deputowanych z partii kierykal- 
nej wstrzymało się od głosu.

Obecnie, zgodnie z konstytucją, 
obie izby mają być rozwiązani 
oraz przeprowadzone meją być 
wybory do nowego parlamentu.

ROBOTNICY fabryki „D y ­
namo“  w Moskwie wyproduko 
wali ponad plan przeszło 400 
silników elektrycznych dla 
dźwigów, ' kilka kompletów 
eprzętu dla pociągów podmiej­
skich oraz wiele artykułów go 
spodarstwa domowego ogólnej 
wartości wielu setek tysięcy 
rubli.

W łó kn ia rze  kom b in a tu  fcrasno- 
che łm skiego, k tó rz y  w yko n a li 
p la n  dziesięciu pie rw szych m lesię 
cy  tego ro k u  na ?9 dn i przed te r ­
m inem , da li doda tkow o na cześć 
roczn icy  P aźdz ie rn ika  k ilka se t t y ­
s ięcy m e tró w  tka n in .

Załoga zakładów  m e ta lu rg icz ­
n ych  im . S ta lina  w Len ingradz ie  
w yp rod uko w a ła  osta tn io  un iw ersa ł 
ną tu rb in ę  w odną, nofcżne tu rb in y  
dla p rzem ysłu m eta low ego, tu rb i­
n y  parow e w ysokiego c iśnienia, no 
we agregaty energetyczne. P rzed­
te rm ino w o  w yko n a li on i m . in . fu r  
b ine parow a o m ocy 100 tys . k i lo ­
w atów . R ob o tn icy  postanow ili 
przed te rm in e m  dostarczyć p ie rw , 
sza tu rb in ę  d la  ku jb ysze w sk le j e- 
la k tro w n l w od ne j.

Na 7 dn i nrzed te rm ine m  w y k o ­
nała n lan JO-miesicczny zalega eor 
k p w sk ie j fa b ry k i sam ochodów. W y 
produkow ano tam  k i lk a  tys ięcy  
c iężarow ych i osobowych samochn 
dów  oraz 31 tys. row eró w  ponad 
plan . W  przededn iu roczn icy  W ie l­
k iego P aźdz ie rn ika  załoga zak ła ­
dów w  K o lom n ie  (w  po b liżu  M o­
skw y) w yp ro d u ko w a ła  lB-tysiecz- 
n y  parow óz. p rzy  czym  po raz 
p ie rw szy w  h is to r ii b u do w y paro 
wozów zakład zastopował po toko­
w y  system p ro d u k c ji.

Wypowiedź 
polskiego robotnika 
w  „Prawdzie“

W ZW IĄ ZK U  ze zbliżają 
cym się świętem 38 

rocznicy W ielkiej Października 
wej Rewolucji Socjalistycznej 
..Prawda" z dnia 5 hm. żarnie 
ściła m. in. wypowiedź meta­
lowca warszawskiego Czesła­
wa Radzikowskiego, który po i 
kreślą doniosłe znaczenie Rewo 
luc.H Październikowej dla na­
rodu polskiego.

Misami

ZDRADZIECKIE OBLICZE 
SPD

ujawniło się w całej pełni 
w czasie przemówienia wygło­
szonego w  bońskim Bundesta­
gu przez przywódcę zachodnio 
— niemieckich „socjaldemo­
kratów“  — Ollenhauera. Ołlen 
hauer zadeklarował w tym  
przemówieniu gotowość współ 
pracy z Adenauerem. akceptu 
jąc w  całości jego wojenną po 
litykę . Oświadczył m in. ie 
SPD, podobnie ja k  i Ade- 
nauer. nie Uznaje granicy na 
Odrze i  Nysie,

W związku z tym  zdradziee 
kim  wystąpieniem O llen- 
liauera organ KC SED „Nenes 
Deutschland“  donosi, że wywo  
la ło ono olbrzymie oburzenie 
wśród tych. 9 milionów Niem­
ców, którzy w  czasie wyborów  
do Bundestagu głosowali na 
SPD łudząc się że partia ta 
będzie walczyć <> zjednoczenie 
Niemiec i, że przeciwstawi się 
wojennym planom Adenauera.

ZNAMIENNE M ILCZENIE

DUŃSKA filia  amerykań­
skiego instytu tu  badania opi­
n ii publicznej tzw. „insty tu tu  
Gałlupa“  przeprowadź il a
'wśród ludności ankietę na te­
mat baz. amerykańskich na te 
ry to rium  Danii.

Wyników nie ogłoszono. Dla 
czego? Wyjaśnia to niedyskręt 
na. prasa duńska. Okazało się. 
że ty lko  20 proc. indagowa­
nych wypowiedziało się za 
udzieleniem baz obcym (tzn. 
amerykańskim) siłom zbro j­
nym.

Tylko 20 proc. i to w,Danii, 
której ludność stosunkowo sła 
bo zna amerykańskich „przy- 
jc'Hól“ . W Europie zachod­
niej. np. we F rancji lub Wło­
szech .,insty tu t Gallupa“ ba­
dań nie przeprowadza Bo i 
bez specjalnej ankiety anre.ru 
kańscy okupanci maja aż nad 
to dobrze nastroje ludności o- 
kupowanych -krajów.

»
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ZADANIA PARTII W WALCE 0  SZYBSZE PODNIESIENIE 
STOPY ŻYCIOWEJ MAS PRACUJĄCYCH

Dalszy ciąg referatu Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta
(Dalszy ciąg ze str. 1)

k ra je  demokracji ludowej bu 
dują dziś swe nowe zakłady 
przemysłowe w  oparciu o naj 
juyższe zdobycze techniki, zaś 
w iele starych zakładów prze­
kształcają stopniowo i  zaopa­
tru ją  w  najnowocześniejsze 
urządzenia techniczne i  maszy 
ny.

W  tezach ogólnogospodar­
czych do dyskusji przędzjaz- 
dowej. znajdują się cy fry  ilu  
strujące dotychczasowe w yn i­
k i  pracy polskich mas pracu­
jących nad uprzemysłowie­

n ie m  naszego kra ju . Nie wda 
jąc się więc w  analizę cyfro­
wą ograniczę się do stwierdzę 
nia. że hasło przyspieszenia 
wzrostu stopy życiowej mas 
pracujących w  mieście i  na 
wsi może być obecnie wysu­
nięte realnie na czoło naszych 
zadań polityczno-gospodar­
czych właśnie dlatego, że jego 
realizację um ożliw ia ją dziś w  
coraz szerszym zakresie nasze 
osiągnięcia w  rozbudowie

przemysłu. Dziś ju ż  istn ieje u 
nas niezbędna, oparta na no­
woczesnej technice i  dosta 
tecznie mocna baza przemysło 
wa. która  zabezpiecza szybsze 
niż dotąd tempo polepszenia 
warunków materialnych i k u l 
tura lnych  ludności pracują­
cej.

Niemałe znaczenie ma rów­
nież fak t, że w  odróżnieniu 
od Związku Radzieckiego, 
k tó ry  pod względem gospodar 
czym mógł na przestrzeni wie 
lu  la t liczyć ty lko  na swoie 
siły, Polska — podobnie jak  
inne k ra je  demokracji ludo­
wej — może oprzeć się o po­
tężny potencjał gospodarczy i 
przyjazną pomoc k ra ju  zwy­
cięskiego socjalizmu. K ra je  
demokracji ludowej korzysta­
jąc  z wzajemnej współpracy i 
z pomocy ZSRR nie są zmu­
szone., w  obliczu blokady i  dy 
skrym inacji ze strony obozu 
kapitalistycznego, do pełnej i 
nader kosztownej samowystar 
czalności.

nia przyspieszenia wzrostu sto- szenia I bardziej wszechstronnej 
py życiowej mas pracujących. go zastosowania mechanizacji 

.  : . robót rolnych, przyśpieszenie roz
Szybsze podniesienie stopy ty  budowy j szybsze zwiększenie pro 

dowej mas pracujących niewąt- d„ kcji ^  szczególnie działów 
pliwie przyczyni się do nowych przemysłu chemicznego, które za 
wielkich osiągnięć na wszyst- opatruję rolnictwo w nawozy 
kich odcinkach gospodarki na- sztuczne, środki owadobójcze itp.; 
rodowej, stanie się nowym
i potężnym bodźcem do spo- cr zmniejszenie rozpiętości mię- 
tęgowania energii i aktyw- J  dzy wzrostem produkcji śród 
ności twórczej mas. Łączy ków wytwórczości a wzrostem 
się to jak najściślej z walką o produkcji przedmiotów spożycia, 
pełną realizację zadań Planu wydatne zwiększenie produkcji 
6-letniego Hamulcem na tej dro przemysłu lekkiego i spożywczego 
dze stało się opóźnienie w roz- °raz przemysłu drobnego, społ- 
woju rolnictwa. Praeszkodij sta- dzielczego i miejscowego, w celu
ły  się nierównomierności w roz­
woju niektórych działów i od-

lepszego niż dotqd zaopatrzenia 
mas pracujących w mieście i na 

artykuły masowego użytku,

Główne kierunki walki 
o podniesienie stopy życiowej

Jak należy rozumieć postawie 
ne przez kierownictwo partii za 
danie przyśpieszenia wzrostu 
»topy życiowej mas pracujących?

Dlaczego stawiamy to obec­
nie jako aktualne i naczelne za 
danie, skoro wynikało ono sa­
mo przez się już z samego cha­
rakteru naszej rewolucji spolecz 
nej, było jej celem?

Przecież cała nasza dotychcza 
sowa praca, wszystkie nasze wy 
sitki gospodarcze przyczyniały 
się — pośrednio lub bezpośred­
nio — do polepszenia warun­
ków życia ludu pracującego za­
równo w mieście jak i na wsi i 
torowały drogę obecnym możli­
wościom.

Gdy przed dziewięciu laty 
polskie masy pracujące obalały 
władzę kapitalistów i obszarni­
ków, gdy oddawały ziemię ob- 
szarniczą chłopom pracującym, 
a następnie fabryki robotnikom 
—- to już same te rewolucyjne 
fakty zmieniały od podstaw wa 
runki życia mas ludowych. Gdy 
cała gospodarka i produkcja na­
szego przemysłu przechodziła 
następnie we władanie narodu, 
gdy znikała raz na zawsze zmo 
ra bezrobocia, gdy chłop pracu­
jący uwalniał się od długów, od 
lichwy, od zależności, od braku 
ziemi i pracy —  wszystko to 
stanowiło zasadniczą zmianę w 
życiu robotnika i chłopa, przy­
nosiło niezrównaną ulgę w mor 
dędze ich poprzedniego życia, 
usuwało troskę o niepewność 
dnia jutrzejszego, wnosiło do ży 
cła mas pracujących jasną per­
spektywę i świadomość zwycię­
skiego marszu w przyszłość. 
Gdy koncentrowaliśmy wszyst­
kie siły i środki, aby jak naj­
szybciej zaleczyć potworne spu­
stoszenia i rany, zadane nam 
przez wojnę, gdy następnie 
wkraczaliśmy szerokim frontem 
na tory gospodarki pianowej, 
aby zabezpieczyć trwały i nie­
ustanny rozwój sił wytwórczych 
— to tym samym zabezpieczali! 
my podstawy dalszego stałego 
wzrostu dobrobytu i kultury ca 
łego ludu pracującego miast i 
wsi. Nie wolno też zapominać, 
że niemałych ofiar i wyrzeczeń 
wymagało zabezpieczenie podsta 
wowych elementów obronności 
kraju Podsumowując obecne wy 
niki 4-letniego prawie okresu 
realizacji Planu 6-letniego 
stwierdzamy w tezach, że pro­
dukcja naszego przemysłu w 
ogóle, a przemy«-!1.) ciężkiego, 
stanowiącego podstawę rozwoju 
całej gospodarki narodowej w 
szczególności, rozwija się w tern 
pie, jakiego kraj nasz nigdy nie 
znał w swej historii Oto np. 
produkcja przemysłu maszyno­
wego. obliczona średnio na jed­
nego mieszkańca, wzrosła 9 krot 
nie w porównaniu z okresem 
przedwojennym. Cóż innego 
oznacza ten fakt jak nie to, że 
największe bogactwo narodu — 
jego siły wytwórcze — wzrosło 
wielokrotnie dzięki nowemu u- 
strojowi społecznemu!

Przypomnijmy sobie, na jak­
że odległym miejscu znajdowała 
się produkcja przemysłowa Pol­
ski przed wojną w porównaniu 
z takimi krajami, jak np. Wło­
chy i Francja. Kraje wielkokapi­
talistyczne traktowały Polskę 
wówczas jako teren eksploatacji 
I wygodnej lokaty kapitału, ja ­
ko swój przydatek surowcowo- 
rołniczy. Dziś Polska Ludowa 
wyprzedziła Włochy nie tylko 
pod względem wielkości produk 
eji przemysłowej na 1 mieszkań 
ca, ale i pod względem absolut 
nej wielkości produkcji. W sto­
sunku do Francji zbliżamy się 
do poziomu jej produkcji prze­
mysłowej na 1 mieszkańca (obec 
ny nasz poziom wynosi około 92 
proc. je j produkcji przemysło­
wej na 1 mieszkańca) i niewąt­
pliwie bardzo szybko wyprzedzi 
my ją pod tym względem.

Wszystko to jest nieodpartym 
świadectwem wyższości systemu 
gospodarki socjalistycznej nad 
kapitalizmem, który wkroczył 
już dawno w swe ostatnie sta­
dium, okres gnicia, a jego obec­
na militarystyczna polityka eko­
nomiczna oznacza niesłychane 
marnotrawstwo sił wytwórczych, 
nagromadzanych kosztem cier­
pień, nędzy i bezlitosnego wy­
zysku mas pracujących.

Cóż więc mamy na myśli, 
stawiając obecnie jako czołowe 
zadanie — szybsze podniesienie 
stopy życiowej mas robotniczych 
i chłopskich w naszym kraju? 
Czy to znaczy, że chcemy po­
przestać na osiągniętym obec­
nie poziomie gospodarki narodo 
wej i konsumować wszystko, co 
możemy osiągnąć przy istnie­
jącym aparacie produkcji, nie 
troszcząc się na razie o przy­
szłość? Oczywistą jest rzeczą, 
że takie rozumienie zadania by 
łoby nie tylko niesłuszne ale po 
prostu bezsensowne Społeczeń­
stwo ludzkie nie może w ogóle 
rozwijać się nie zwiększając 
nieustannie swych środków pro­
dukcji i nie podnosząc coraz wy 
żej swych zdolności produkcyj­
nych. W przeciwnym razie cofa­
łoby się, chyliłoby się ku upad­
kowi. Istotnie takie objawy kry­
zysów i załamań występują nie 
ustannie w kapitalistycznym sy­
stemie gospodarczym, zaś wśród 
bezlitośnie eksploatowanych 
przez imperialistów narodów 
kolonialnych i zależnych pocią­
gają za sobą wyniszczanie mi­
lionowych mas ludzkich biczem 
głodu.

Wyższość ustroju socjalistycz 
nego polega nie tylko na tym, 
że zabezpiecza on społeczeń­
stwu nowe niespotykane przed­
tem tempo rozwoju sił wytwór­
czych i potężny rozmach życia 
kulturalnego, ale —  przede 
wszystkim na tym, że troskę o. 
człowieka i jego potrzeby ma­
terialne i duchowe wysuwa na 
czoło wszelkich problemów i za­
dań społecznych. Właśnie r te­
go zasadniczego punktu widze­
nia winniśmy podejść do zada-

cinków gospodarki narodowej. ™s> , , -
Właśnie konieczność przestrzi be*. e0,d.ob."a
gama właściwych proporcji w j,  mJs p ^ c y c h ’;
rozwoju gospodarki _ narodowej jednoc2eśn|e należy udzielać od- 
zgodnie z założeniami Planu pow!edniei pomocy i opieki rze- 
6-letniego wymaga obecnie skon miosłu indywidualnemu; 
centrowania sił na tych odcin­
kach gospodarczych, których ^  wydatne polepszenie jakości 
podciągnięcie jest niezbędnym O wytworzonych przez prze- 
warunkiem przyśpieszenia wzro mysł produktów, energiczna i zde 
stu stopy życiowej mas robotni- cydowana walka z brakorób- 
czych i chłopskich. stwem, z nieuczciwym wykonaw-
. Będziemy , nada, rozwija,, na
sze wysiłki nad uprzemysłowię- nienl przez ^ e,e zoklodów 
mem krajn, nad dalszym zabez- mysłowyph ,  rzemieślniczych obó 
pieczeniem siły obronnej nasze- w]qlku slp(egq ppdnqsIeniq Ja. 
go państwa ludowego, nad dal- kości produktu oraz dostosowa- 
szym podnoszeniem poziomu na nia wytwarzanych produktów do 
szej bazy technicznej, naszych potrzeb i upodobań konsumen- 
sił wytwórczych i zdolności pro- tów; 
dukcyjnych we wszystkich dzia­
łach naszej gospodarki narodo- ry zdecydowana poprawa pracy 
wej. Równocześnie jednak musi- * handiu uspołecznionego po­
tny mocniej skoncentrować swoje przez rozbudową sieci skle- 
siły na takich odcinkach gospo- pów, składów, magazynów, 
darki, które z różnych przyczyn punktów żywienio zbiorowe- 
pozostawały dotąd w tyle, nie go i usprawnienia ich dzia- 
nadążały za szybkim tempem łair.ości; osiągnięcie istotnego 
rozwoju przodujących działów przełomu w metodach I poziomie 
przemysłu, choć znaczenie tych obsługi konsumentów! 
odcinków produkcji i ich wpływ
na bezpośrednie zaspokajanie po> f t  stosowanie polityki stopnio- 
trzeb masowych są szczególniej wei znizk.; ,cen na Pr°d u k ty  
ważne Ą masowego użytku w oparciu o

»stały wzrost produkcji i wydajno- 
Chodzi więc O szybszy rozwój ści pracy na bazie ulepszeń tech 

tych działów naszej gospodarki nicznych, oszczędności materia- 
narodowej i skoncentrowanie się łów i obniżki kosztów własnych 
na następujących zadaniach: produkcji!

■ .
i  podniesienie ogólnej pro- Q przestawienie programu bu- 
1 dukcji rolnictwa, a więc: wy J  downictwa w najbliższym o- 
datne zwiększenie zbiorów przez krasie w kierunku poważnego 
lepszq i bardziej racjonalnq u- zwiększenia budowy nowych o. 
prawę gleby oraz szersze za sto- siedli robotniczych i nowych do- 
sowanie współczesnych wymagań m°w mieszkalnych, a równocześ- 
nauki rolniczej; wzrost produkcji i nie zdecydowanego wzmocnię- 
hodowlanej przez dalsze zwiękD"¡a troski w adź terenowych o kon 
szanie liczby i jakości pogłowia oserwacje rstnieiqcych budynków 
zwierzęcego, rozszerzenie bazy?mieszkalnych- °  naczne rozsze- 
paszowej, ulepszenie metod ho« «e™6 ' systematyczne prowadzę- 
dowli, pielęgnacji przychówku nie niezbędnych robót remonto- 
i systemu karmienia craz obsłu- wych zarówno w miastach jak i 
gi weterynaryjnej i zootechnicz- na wsi; w tym celu należy wzmóc 
nej; oddziaływanie na wzrost pro przedsiębiorstwa remontowe 
dukcji rolnej i hodowlanej przez 1 budownictwa mieszkaniowego 
dodatkowe bodźce ekonomiczne, oraz usprawnić i zwiększyć Ich za 
większa pomoc państwa, szersze ©patrzenie w niezbędne matę* 
upowszechnienie wiedzy zawodo- ria’y budowlane; 
wej i intensywniejsze niż dotqd
szkolenie wysoko wykwalił.kowa- 1 f )  ysPrawnIenie gospodarki
nych kadr rolniczych; lepsze i . ,  komunalnej. komunikacji
sprawniejsze kieiowanie rozwojem miejskiej i podmiejskiej, dalszy 
produkcji rolniczej przez central- zozw° ! szkolnictwa, instytucji o- 
ne i terenowe władze; światowych, zdrowotnych, sportu,

lecznictwa i obsługi potrzeb wy­
ry zaspokojenie rosnących po- poczynkowych i kulturalnych naj- 
£  trzeb inwestycyjnych rolnic- «ęrszych mas ludności pracują- 
twa w szczególności: pomoc w ceG
rozbudowie pomieszczeń gospo- Jest rzeczą niewątpliwą, że po 
darczych -  przede wszystkim dla myślne ozwiązanie wymienionych 
pobudzenia rozwoju hodowli w zadań wydatnie przyczyni się do 
spółdzielniach produkcyjnych, w lepszego zaspokajania rosnących 
indywidualnych gospodarstwach materialnych i kulturalnych po- 
chłopskich i w gospodarstwach trzeb ludności w mieście i na wsi, 
państwowych; w tym celu należy a wraz z tym do szybszego wzro- 
odpowiednio rozszerzyć pomoc stu stopy życiowej, dobrobytu 1 
kredytową ze strony państwa oraz kultury mas pracujących. • 
zwiększyć poważnie odpowiednie Trzeba jednak mocno podkre- 
zaopatrzenie materiałowe; śHć. że wykonanie tych zadań wy

magać będzie ogromnego wysił-

3 na bazie wzrostu mechanizacji ku i przełamania szeregu trudno- 
gruntowna reorganizacja pra ści. Trudności te mają charakter 

cy państwowych i gminnych ośrod zarówno strukturalny, wynikający 
ków maszynowych w celu ulep- 7- warunków okresu przejściowego, 
szenia obsługi agronomicznej, w którym się obecnie znajduje- 
pedniesienia jakości uprawy my, jak i charakter koniunktural- 
i rozszerzenia obszaru uprawia- ny wynikający z niepomyślnego 
nych przez ośrodki maszynowe kształtowania się produkcji zbo- 
gruntów oraz obejmowania w iowej w 1953 roku. Jeżeli chodzi 
większym niż dotąd zakresie rów- © trudności strukturalne to zro- 
nież obsługi indywidualnych gos- zumiałe jest, że podniesienie pro 
podarstw chłopskich no korzyst- dukcji rolnej — przy przeważo-

miastem I wsią, przełamania o- 
poru wroga klasowego i bardzo 
wielkiej elastyczności całej na­
szej polityki w stosunku do wsi. 
Polityka ta polega na podnosze­
niu produkcji w gospodarstwach 
mało- i średniorolnych, przy jed­
noczesnym rozwoju sektora socja 
(¡stycznego. Jest to niewątpliwie 
zadanie trudne i skomplikowane, 
niemniej jednak w pełni realne, 
a — jak pokazuje nam codzien­
na praktyka -  rezerwy w zakre­
sie podniesienia produkcji rolni­
czej są bardzo wielkie.

Jeżeli chodzi o trudności koniun 
kturalne, przejściowe — to wy­
nikają one z faktu słabszych zbio 
rów żyta w 1953 roku. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że słebsze zbiory ży­
ta i związana z tym konieczność 
importu zbóż wpływa na per­
spektywy gospodarcze 1954 roku. 
Przy lepszym urodzaju moglibyś­
my postawić śmielsze zadania za 
równo w dziedzinie zwiększenia 
produkcji rolniczej, zwłaszcza ho­
dowlanej, jak i zwiększenia pro­
dukcji przemysł») lekkiego, opar­
tego o import surowcowy. Mogli­
byśmy postawić i śmielsze zada­
nia w dziedzinie zwiększenia o-

brotu towarowego ł podniesienia 
stopy życiowej.

Niemniej jednak znajdijemy się 
już na takim etapie naszego roz 
woju, że mimo słabszych zbiorów 
1953 roku możemy na najbliższe 
dwa lata postawić realne zada« 
nia wydatnego przyspieszenia 
podniesienia stopy życiowej i ta* 
kie właśnie zadania stawiamy.

Wydaje się również rzeczą ja* 
sną i zrozumiałą, że w obecnym 
okresie naszego budownictwa so 
cjaiistycznego wymienione zadał 
nia wihny stać się głównym przed 
miotem troski całej partii i pań- 
stwa, główną wytyczną polityki 
gospodarczej, rozwijanej w opar 
ciu o dotychczasowe wyniki i suit 
cesy w rozwoju sił wytwórczych 
naszego narodu — przy nieugię« 
tym przełamywaniu trudności ł 
ko. tynuowaniu naszej generalnej 
linii na dalsze uprzemysłowienie 
kraju, na wzmocnienie jego o- 
bronności, n podnoszenie jego 
bazy technicznej, na dalsze roz* 
szerzanie podstawy naszego u« 
przemysłowienia: hutnictwa i prze 
mysłu maszynowego, energetyki I 
chemii w oparciu o wzmacnianie 
własnej bazy surowcowej 1 palił 
wowej.

Nasz program pomory dla rolnictwa

nych dla nich warunkach jącej leszcze u nas gospodarce 
indywidualnej, przy istnieniu po- 

rozwinięcie w naj- ważnej warstwy kapitalistów wiej4 wydatne _____ , .  . ........, . . .
bliższym okresie tych działów skich, przy znanej wahliwości pro 

przemysłu maszynowego, które dukcji w gospodarstwach indy« 
obsługują potrzeby rolnictwa, a widualnych i dużei iei zależna* 
więc zabezpieczenie szybkiego ści od żywiołu rynkowego — bę 
wzrostu produkcji kombajnów, dzie wym« cało wzmocnienie re- 
traktorów, maszyn i narzędzi roi- gulującej roli państwa, pogłębie- 
niczych, w cełu znacznego zwięk? nia spójni ekonomicznej między

Towarzysze!
Rozwiązanie tak sformułowane 

go zadania w ciągu najbliższych 
2-ch lat, jakie pozostały mm do 
końca Plonu 6-letniego -  wyma­
ga od nas przede wszystkim no­
wego rozstawienia sił i takiej 
koncentracji wysiłków, aby osiąg­
nąć szybkie podciqgn;ęcie pozo­
stałych w tyle odcinków gospo­
darki, zdecydowane zmniejszenie 
powstałych dysproporcji, przede 
wszystkim zaś -  podciągnięcie 
produkcji rolnej. Aby wykonać 
postawione zadania trzeba uru­
chomić i właściwie ustawić nie­
zbędne siły i rezerwy, wykorzy­
stać wszystkie środki dla przepro 
wadzenia nowej wielkiej ofensy­
wy na c a ł y m  froncie naszej 
gospodarki narodowej. Mamy już 
takie siły i rezerwy, mamy nie­
zbędne środki, aby rozwijając 
nasz marsz do socjalizmu, pod­
ciągnąć przede wszystkim pozo­
stającą nadmiernie w tyle pro­
dukcję rolną.

W tym celu należy w szczegól­
ności uruchomić wszystkie rezer­
wy, tkwiące w indywidualnej 
chłopskiej gospodcrce drobnoto- 
warowej i przez równoczesny roz 
wój rolniczej spółdzielczości pro­
dukcyjnej i państwowych gospo­
darstw rolnych zabezpieczyć wy­
datny wzrost produkcji rolnej — 
roślinnej i hodowlanej w całym 
rolnictwie, a więc zarówno uspo- 
łecznionym jak i indywidualnym.

Już na VII Plenum KC w czerw­
cu ub. r. zajmowaliśmy się tym 
problemem. Mówiło się już wów« 
czas, że nadmierne pozostawanie 
w tyle produkcji rolnictwa w sto­
sunku do szybko rosnących po« 
trzeb stanowi najpoważniejszą 
trudność w ogólnym rozwoju gos­
podarki narodowej. Niedostatecz­
na produkcja rolnictwa jest nie­
wątpliwie główną przeszkodą, ha 
mującą wzrost stopy życiowej mas 
pracujących zarówno w mieście 
jak i na wsi.

Na VII Plenum mówiło się rów« 
nieź o tym, że niepodobna po­
ważnie podciągnąć w górę pro­
dukcji rolniczej, jeśli się nie uczy­
ni wszystkiego, co jest niezbęd­
ne dla wydatnego podniesienia 
wydajności i towarowości w milio 
nach indywidualnych gospodarstw 
chłopskich, które stanowią dotąd 
u nas główną podstawę produk­
cji rolniczej i hodowlanej. Nie­
wątpliwym osiągnięciem jest po­
ważny wzrost liczby spółdzielni 
produkcyjnyc! w ostatnim okresie. 
Należy jednak stwierdzić, żt w 
ciąou miniony h 15 miesięcy — 
pcza pewnymi osiągnięciami w 
hodowli -  produkcja indywidual­
nych gospodarstw chłopskich nie 
wykazała większego postępu. Wy 
tyczne VII Plenum — mimo ich 
niewątpliwego znaczenia i słusz­
ności — nie wywołały, niestety, 
zdecydowanego zwrotu w pracy 
nad podniesieniem rolnictwa, nie 
spowodowały poważnego skoncen 
trowania sił organizacji partyj­
nych na tym odcinku zadań.

Stało się tak dlatego, że z a- 
'alizy VII P enum nie wyciągnę- 
!iśmy wszystkich wniosków w za­
kresie praktycznej realizacji soju­
szu robotnicz^jchłopskiego, o roz

winięta po plenum akcja, zmie- 
rzająca do wzmocnienia spójni 
gospodarczej między klasą robot« 
niczą i chłopstwem w celu pod« 
niesienia produkcji w milionach 
rozproszonych indywidualnych gos 
podarstw chłopskich — była jaw­
nie niedostateczna. Ponadto ak« 
cji tej nie towarzyszyła wszech« 
Stronna mobilizacja sił i środków 
materialnych, organizacyjnych, 
kadrowych itp., bez czego nie po 
dobna pchnąć poważnie naprzód 
tak doniosłej i trudnej sprawy.

Do czego sprowadza się isto« 
ta tego zagadnienia*?

Polega ono, p o  p ie r w ­
sze, na tym, aby nieustannie 
zwiększać prężność sojuszu robot 
niczo - chłopskiego. Czynić to 
należy przez wzmożenie aktywno­
ści chłopów małorolnych na grun 
cie okazywanej im codziennej po 
mocy w podniesieniu zdolności 
produkcyjnej ich gospodarstw, w 
konkretnej ich obronie przed wy­
zyskiem kułackim. Czynić to na« 
leży przez ciągłe umacnianie 
więzi z chłopami średniorolnymi, 
przez otaczanie wszystkich chło« 
pów pracujących opieką, w za« 
spokajaniu ich potrzeb zdrowot« 
nych, oświatowych i kultural- 
nych.

Jednocześnie chodzi o  to, aby 
klasa robotnicza doskonaliła swą 
umiejętność kierowania sojuszem 
robotniczo - chłopskim i coraz le« 
piej uświadamiała sobie istotę to­
czącej się na wsi walki klasowej. 
Chodzi o to, abyśmy zwiększyli 
swe wysiłki w udzielaniu chłopom 
pracującym wydatnej pomocy po­
litycznej i produkcyjnej, w zasila­
niu wsi kadrami robotniczymi, w 
zbliżaniu organów władzy pań­
stwowej — przede wszystkim rad 
narodowych — do mas chłopskich, 
w zwalczaniu biurokratyzmu i ku­
moterstwa, w usuwaniu różnych 
bolączek i trudności chłopstwa 
pracującego.

Po d Y u g ie , zadanie to po« 
lega na tym, aby wzmóc i rozbu« 
dować bodźce ekonomiczne, zain­
teresowanie materialne chłopów 
pracujących w podnoszeniu pro« 
dukcji rolniczej w ramach regu« 
lowanej przez państwo spójni go« 
spodarczei miedzy miastem i wsią 
przy równoczesnym zwalczaniu ten 
dencji kapitalistycznych ze strony 
elementów kułackich w rolnictwie,

Po t r z e c le, zadanie polegał 
na tym , aby na drodze wydatne­
go zwiększenia pomocy inwesty­
c y jn i dla rolnictwa przyczynić się 
do wzrostu intensywności zarów­
no gospodarki drobnotowarowej, 
jak i spółdzielczej I PGR-owskiej,

Po c z wa r t e ,  zadanie pole«
ga na tym, aby dopomóc milio« 
nowym masom chłopów mało 1 
średniorolnym do przezwyciężenia 
wiekowego zacofania i konserwa­
tyzmu w metodach pracy, w spo­
sobach uprawy, która przynosi 
niskie plony na skutek przestarza­
łych i prymitywnych warunków 
produkcji roślinnej i hodowlanej,

(Ciąg dalszy na str. A.)

i ł



4  STR ON A -  K  U  R I  i  R

ZADANIA PARTII W WALCE O SZYBSZE PODNIESIENIE 
STOPY ŻYCIOWEJ MAS PRACUJĄCYCH

Dalszy ciąg referatu Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta
(Ciąg dalszy ze str. 3.)

Po p i ą t e ,  zadanie polega na 
tym, aby znacznie usprawnić kie­
rowanie gospodarką rolną na 
wszystkich szczeblach zarówno 
przez skierowanie do rolnictwa 
wartościowej kadry, jak i przez 
podniesienie kwalifikacji politycz­
nych I fachowych pracowników, 
którzy dziś kierują różnymi odcin­
kami gospodarki rolnej.

W gospodarstwach chłopów ma 
łórolnych i średniorolnych istnie­
ją jeszcze poważne rezerwy pro­
dukcyjne. Jedną z ważnych dźwig­
ni pełniejszego wykorzystania tych 
rezerw jest zwiększenie material­
nego zainteresowania chłopów 
pracujących we wzroście produk­
cji towarowej. Projekt tez o za­
daniach rozwoju rolnictwa w la­
tach 1954-55 przewiduje cały ze­
spół tego typu bodźców, zmierza­
jących do zwiększenia zaintereso­
wania materialnego chłopów pra 
cujących w stałym podnoszeniu 
produkcji towarowej.

Do środków tych należy wpro­
wadzenie w roku 1954 zasady, że 
przy wzroście produkcji rolnej 
dzięki rozszerzeniu pomocy pro­
dukcyjnej państwa -  dostawy obo 
wiązkowe będą w latach następ­
nych utrzymywane na niezwięk- 
szajacym się poziomie. W ten 
sposób nadwyżka osiągnięta w 
produkcji towarowej bedzie zwięk 
szać dochody wsi, gdyż wieś uzy­
skiwać będzie za nią wyższe, ko­
rzystniejsze ceny w umowach kon 
trąktacyjnych lub w obrotach wol­
norynkowych.

Przewidziany jest dalej szereg 
korzystnych zmian w systemie u!g 
i zamienników w obowiązkowych 
dostawach. Zmiany te mają na 
celu pomoc dla gospodarstw ma 
łorolnych i umożliwienie im roz­
winięcie hodowli bydła rogatego.

Poważnie rozszerza się kontrakta­
cja trzody chlewnej , prosiąt i 
warchlaków, młodego bydła rzeź­
nego i cieliczek użytkowych. Prze­
widziany jest poważny wzrost kre­
dytów dla umożliwienia nabycia 
gospodarstwom małorolnym i 
średniorolnym materiału hodowla­
nego, budowania pomieszczeń 
dla inwentarza itp.

Jeżeli podsumować korzyści, ja­
kie wieś otrzyma z tytułu wprowa­
dzenia zasady, że obowiązkowe 
dostawy nie rosną wraz ze wzro­
stem produkcji, z tytułu wzrostu 
kredytów, z tytułu rozszerzenia 
kontraktacji i poprawek dokona­
nych w kontraktacji na rzecz pro­
ducenta -  to okaże się, że docho 
dy wsi w związku z tym w roku 
1954 według szacunkowych da­
nych wzrosną o około 3 miliar­
dy zł.

Rzecz jasna, że ten wzrost do­
chodów wsi tylko wtedy odegra 
w pełni rolę bodźca materialnego 
dla zwiększenia produkcji towaro­
wej, jeżeli wzmożonym dochodom 
wsi będzie towarzyszył wzmożony 
potok towarów przez wieś poszu­
kiwanych. Dotyczy to zarówno ma 
szyn rolniczych, nawozów, mate­
riałów budowlanych, jak ' i arty­
kułów gospodarstwa domowego 
itp.

Stawia to wielkie zadania za­
równo przed przemysłem kluczo­
wym i terenowym, jak i przed na­
szym handlem wiejskim.

Zadaniem organizacji partyj­
nych i państwowych na wszyst­
kich szczeblach jest dopilnowa­
nie, aby poważna pomoc państwa 
dla chłopów pracujących była w 
pełni i prawidłowo wykorzystana 
i aby w ten sposób zespół propo­
nowanych zwiększonych bodźców 
materialnych zagrał z największą 
skutecznością.

kład, jak  wnikliw ie, wszech­
stronnie, szczegółowo wyty­
czać należy program pracy 
wszystkich ogniw partyjnych, 
państwowych, gospodarczych, 
radzieckich na każdym szczeb 
lu. aby zabezpieczyć szybkie 
podniesienie produkcji rolnej 
i hodowlanej. Zadanie to w 
ZSRR — w kraju, który po­
siada najbardziej zmechamzo 
waną i roz x>rządzającą naj­
wyższą techniką gospodarkę 
rolną — postawione zostało

na płaszczyźnie stworzenia 
obfitości produktów rolnych 
w nowej, wyższej fazie budo 
wy społeczeństwa komunisty­
cznego. Uchwały KC KPZR o 
środkach zmierzających do 
dalszego rozwoju rolnictwa i 
hodowli w ZSRR winny stać 
się pomocą i drogowskazem 
dla każdego działacza party j­
nego i  państwowego w reali­
zacji zadań, które w tej dzie­
dzinie stawia obecnie również 
nasza partia.

Mechanizacja
podstawowym warunkiem wzrostu 
sil wytwórczych w rolnictwie

0 lepsze zastosowanie 
wiedzy rolniczej i  agrotechniki

Nauka rolnicza rozwinęła 
Clę w ciągu ostatnich k ilku  
dziesięcioleci ogromnie i  wy­
kazała. że ziemia może dawać 
wysokie urodzaje, Jeśli upra­
wia się ją  według wymagań 
nauki, jeśli 6ię stosuje odpo­
wiednie zmianowanie upraw, 
jeśli się zabezpiecza od­
powiednie warunki współ­
działania między rośliną 
i glebą, między upra­
wą roślin i '  hodowlą. Niska 
wydajność drobnej działki 
chłopskiej wynika nie tylko 
z niemożności zastosowania 
mechanizacii w uprawie i 
wszystkich płynących z tego 
korzyści, lecz również z n ie­
właściwych sposobów wyko­
rzystywania i nawożenia gle­
by, ze źle stosowanego zmia 
nowania upraw, z. n iewyko­
rzystywania nowoczesnego na 
6iennictwa itd. Zadanie pod­
niesienia plonów w drobnych 
gospodarstwach chłopskich po 
lega więc w niemałym stopniu 
na szerokim i umiejętnym 
rozpowszechnianiu nowocze­
snej wiedzy rolniczej, na 
ws zec h si ron n y m organ i zx> w a 
niu pomocy chłopom pracują­
cym w zaopatrzeniu w dobo­
rowe nasiona, lepsze narzę­
dzia, nawozy mineralne, na 
umożliwieniu im 6talych po­
rad i konsultacji ze 6trony 
służby agronomicznej i wete­
rynaryjnej. W upowszechnia­
niu wiedzy rolniczej odgrywa 
doniosłą rolę metoda poglądo 
wa. organizowanie 6leci pól 
doświadczalnych, wystaw itp., 
ja k  również zainteresowanie 
młodzieży chłopskiej nauką 
ro ln iczą 'w  szkołach i na kur­
sach rolniczych oraz w ro ln i­
czych kołach samokształceńlo 
wyoh, w kółkach wynalazców, 
racjonalizatorów i przodowni­
ków rolnictwa. Potrzebna 
jest szeroka akcja kształcenia 
kadr służby agronomicznej 
celem zaspokojenia również 
potrzeb drobnego rolnic!wa.

Oczywiście. gospoda rowa- 
nie na większym obszarze >■ 
zastosowaniem metod i moż 
liwości wielkiego przedsiębior­
stwa stanowi przejście na ja ­
kościowo wyższy szczebel go­
spodarowania, jest bez porów­
nania korzystnie‘sze. gdyż da 
je możność stosowania szero­
kie j mechanizacji robót ro l­

nych I lepszych płodozmia 
nów, zwiększa oszczędność 
pracy ludzkiej, pozwala obni­
żać koszty własne produkcji. 
Możliwości takie stwarza dla 
chłopów spółdzielczość pro­
dukcyjna. A le nie możemy i 
n ie powinniśmy czekać, póki 
spółdzielczość produkcyjna o- 
bejmle większość czy też de­
cydującą liczbę gospodarstw 
chłopskich. Musimy już 
teraz, jak najszybciej, w inte­
resie mas chłopskich i całego 
społeczeństwa zorganizować 
wszechstronną i szeroką po­
moc drobnej gospodarce
chłopskiej, aby podnieść je j 
wydajność i  wysokość plonów.

Przy zastosowaniu nauko­
wych metod uprawy i  podsta­
wowych wymogów agrotech- 
n ik i można podnieść produk­
cję  nie ty lko  w wielkich go­
spodarstwach państwowych i 
spółdzielczych, ale również, 
jakkolw iek w mniejszej mie­
rze, w drobnej chłopskiej go­
spodarce indyw idualnej. Ja­
kież olbrzymie straty ponosi­
my corocznie w gospodarce 
rolnej z powodu na jp rym ityw ­
niejszych zaniedbań i odwie 
cznych przesądów, na skutek 
złej o rk i, późnego zasiewu, 
niewłaściwego nawożenia itp. 
Nie prowadzimy z tym walki, 
ponieważ nasz aktyw nie przy 
śwotł sobie niezbędnych, pod­
stawowych wiadomości z tej 
dziedziny. A przecież nie 
można należycie kierować ani 
gospodarką, ani pracą maso­
wo-polityczno, ani akcją a- 
powszechplania wiedzy ro ln i­
czej bez podstawowej bodaj 
znajomości rzeczy. „Trzeba 
bezwzględnie położyć kres po 
wierzchownemu podejściu do 
kierowania gospodarką ro lną" 

powiedział na ostatnim 
Plenum KC KPZR towarzysz 
Chruszczów. podając przy 
tym. że „pracownicy party jn i 
i radzieccy na kierowniczych 
stanowiskach nie koniecznie 
nnszą być agronomami, lecz 
obowiązani są dobrze oriento­
wać się w zagadnieniach ro l­
nictwa. Jest to dostępne dla 
każdego pracownika, Jeśli 
chce być rzeczywiście pożyte­
cznym".

Kierownictwo KPZR dało 
nam ostatnio wspaniały przy-

Mechanizacja najcięższych i 
najbardziej pracochłonnych prac 
w rolnictwie posiada decydują­
ce znaczenie nie tylko dla pod­
niesienia produkcji rolniczej, 
ale i dla socjalistycznej przebu­
dowy wsi, dla stopniowego roz­
woju spółdzielczych form w roz 
drobnionej dotąd gospodarce 
chłopskiej, dla wprowadzenia 
do całego rolnictwa w coraz 
szerszym zakresie nowej techni­
ki, bez czego niepodobna zabez­
pieczyć stałego i szybkiego wzro 
stu sił wytwórczych w rolni­
ctwie.

Stworzyliśmy jnż poważną ba 
zę techniczną w postaci Pań­
stwowych Ośrodków Maszyno­
wych w liczbie ponad 400, które 
mają w swym rozporządzeniu 
około 16 tysięcy traktorów (w 
przeliczeniu na 15 KM). Obsługti 
ją one potrzeby wytwórcze chłop 
skich spółdzielni produkcyjnych. 
Konieczna jest nie tylko dalsza 
rozbudowa liczby POM-ów, ale 
poważne usprawnienie ich dzia­
łalności, polepszenie ich organi­
zacji pracy, ażeby mogły rze­
czywiście skutecznie wypełniać 
swoje — niezwykle doniosłe dla 
budownictwa socjalistycznego 
na wsi — zadania.

Załogi POM-ów, nie wyłącza­
jąc kadry agronomiczno-tech­
nicznej, są wybitnie młodzieżo­
we. Stan taki można by uznać 
za nader pomyślny, gdyby towa 
rzyszyła mu odpowiednia po­
moc, troska i opieka nad tą 
młodzieżą ze strony administra­
cji, władz terenowych oraz in­
stancji partyjnych i ^JMP-ow- 
skich. Ale pomoc ta i opieka 
jest przeważnie niedostateczna. 
Są oczywiście POM-y, których 
pracę można by uważać za dob­
rą, a nawet pod wielu względa­
mi za wzorową. Ale nie można 
tego, niestety, powiedzieć o 
znacznej części POM-ów i o 
metodach kierownictwa.® Bardzo 
duża jak na nasze warunki ba 
za techniczna POM-ów nie jest 
należycie wykorzystywana. Nie 
wykonuje się częstokroć umów, 
zawieranych ze spółdzielniami. 
Ministerstwo Rolnictwa I CZ 
POM nie umiały z dostateczną 
stanowczością wskazać załogom 
i dyrekcjom POM-ów podstawo­
wego celu ich pracy, nie kory­
gują codziennie tej pracy i nie 
kontrolują jej dostatecznie, nie 
czynią też tego należycie wy­
działy polityczne, przed który­
mi partia postawiła odpowie­
dzialne zadanie wychowywania 
załóg na pionierów wielkiej 
sprawy — socjalitycznej przebu­
dowy rolnictwa przy pomocy no­
woczesnej techniki — i w rezul 
tacie technika ta jest wykorzy­
stywana zbyt często źle, rozrzut 
nie, nie efektywnie i nie we 
właściwym kierunku.

Weźmy dla przykładu parę 
cyfr:

Nie ulega wątpliwości, że np. 
siew pszenicy ozimej, przecią­
gający się na drugą połowę paź­
dziernika, jest siewem opóźnio­
nym. Zdarzające się już w paź­
dzierniku przymrozki nie tylko 
osłabiają wegetację, ale mogą 
także zniszczyć zasiewy w okre 
sie kiełkowania. Cóż się jednak 
okazuje? Na 20 października 
siewy pszenicy ozimej jeszcze 
nie były zakończone w spół­
dzielniach w 12 wojewódz­
twach, przy czym POM-y nie 
wykonały umów na siewy w 
spółdzielniach —  według da­
nych na 15 października — w 9 
województwach. W wojewódz­

twie krakowskim na 15 paździer 
nika POM-y wykonały umowy 
w niespełna 60 proc., we wro­
cławskim — w 66 proc., w rze­
szowskim — w 73 proc., w ko­
szalińskim — w 71 proc. itd.

Oczywiście od tego obrazu 
odbijają inne fakty, jak wyko­
nanie umów siewnych w 128 
proc. przez POM-y woj gdań­
skiego, w 132 proc. — woj poz­
nańskiego, w 150 proc. — woj. 
bydgoskiego itp.

Niewłaściwy sposób wykorzy 
stywania techniki nie jest zja­
wiskiem odosobnionym, rzad­
kim czy wyjątkowym — przy 
czym występuje ono nie tylko w 
rolnictwie w POM-acb i 
PGR-ach, ale i w wielu innych 
działach gospodarki narodowej, 
nie wyłączając przemysłu, który 
tę technikę olbrzymim wysił­
kiem klasy robotniczej, narodu 
i państwa Indowego tworzy. 
Znajduje u nas potwierdzenie 
znana teza stalinowska, że tech 
nika dopiero w połączeniu z 
ludźmi, którzy umieją się nią 
posługiwać, decyduje o wyniku. 
Chodzi przede wszystkim o u- 
miejęlność organizacyjną.

Zadania POM-ów, którym 
podlegają również Gminne 
Ośrodki Maszynowe, wypożycza 
jące chłopom sprzęt rolniczy, są 
niezmiernie ważne w dziedzinie 
podniesienia produkcji rolnej 
przez wprowadzenie lepszych 
metod gospodarki i agrotechniki 
na wieś. POM-y posiadają i po­
winny posiadać w coraz więk­
szej mierze kadrę specjalistów 
—- agronomów, techników i orga 
nizatorów spółdzielczego ro ln i­
ctwa, POM-y mogą zatem i 
powinny stać się nie tylko 
ośrodkami mechanizacji rol­
nictwa ale i ośrodkami no­
wych metod organizacji pra­
cy i nowych metod agrotech­
niki nie tylko w spółdzielniach, 
ale i w gospodarstwach chłop­
skich tych gromad, które znaj­
dują się w zasięgu ich działa­
nia. Załoga POM-owska musi 
się czuć współodpowiedzialna 
nie tylko za wzorowe wykonanie 
zawieranych umów, ale i za roz 
wój spółdzielni produkcyjnej, z 
którą zawarła umowę za pra­
cę nad podniesieniem jej plo­
nów, za szybki i wydatny 
wzrost jej dochodowości. Wyna 
gradzanie i premiowanie załogi 
POM za jej pracę winno ty ć  
tak zorganizowane, aby pobu­
dzać i zachęcać załogę do walki 
o wyższe piony i dochody spół­
dzielni.

Najgorszym złem w pra­
cy POM-ów jest bezduszne, biu 
rokratyczne odgradzanie się od 
spraw spółdzielni, a z kolei naj 
niebezpieczniejszym błędem 
spółdzielni jest jej izolowanie 
się od gromady. Organizacja 
partyjna POM i aktyw' partyjny 
winny o tym nieustannie parnię 
tać.

Politycznym zadaniem orga­
nizacji partyjnej i załogi POM 
wdnno być przenoszenie doświad 
czeń i osiągnięć wzorowych 
spółdzielni do niezorganizowa- 
nych mas chłopskich w groma­
dzie, wprowadzanie najprost­
szych form wzajemnego współ­
działania spółdzielni z resztą 
gromady i samych chłopów po­
między sobą w oparciu o po­
moc ośrodków maszynowych. 
Okazje dla takiego współdziała 
nia mogą być różnorodne. A!e 
jako zasadę należałoby wprowa 
dzić obowiązek okazywania po­
mocy tym gospodarstwom chłop

skim, małorolnym i słabszym 
średniorolnym, które nie mają 
własnej siły pociągowej lub pod 
stawowych narzędzi pracy. Ta 
kie gospodarstwa są dziś przed­
miotem wyzysku kułackiego w 
najszerszym zakresie, przy czym 
w'yzysk ten ukryty jest często 
pod formą „pomocy“ . Za wy­
najem konia, wozu, tych czy in­
nych narzędzi kułak pobiera naj 
częściej opłatę nie w gotówce, 
lecz w odrobku - -  tu tkwi dla 
niego jeszcze wielkie źródło naj 
tańszej, nie zewidencjonowanej, 
nie chronionej przez prawodaw­
stwo ludowe, silv roboczej. Waż 
nym zadaniem walki klasowej 
na wsi w obecnym okresie jest 
dalsze ograniczanie wciąż jesz­
cze niemałych możliwości wy­
zysku małorolnego chłopstwa 
przez kułactwo.

Zadanie to mogą i powinny 
wykonywać gminne ośrodki ma­
szynowe, znajdujące się w admi 
nisłracji POM-ów i pod ięh opie 
ką. Opieka ta jest jawnie nie­
dostateczna. GOM-ów jest za 
mało, sprzętu rolniczego i pod­
stawowych maszyn mają one za 
mało, kierownictwo nimi jest za 
słabe, nie są one należycie roz­
budowane. zaopatrzone i admi­
nistrowane, a częste nawet są 
zagarniane i wykorzystywane 
przez elementy kułackie, które 
wynaturzają ich właściwe prze­
znaczenie. Sytuację tę trzeba 
szybko i gruntownie zmienić, 
trzeba uczynić z GOM-ów ośrod 
ki poważnej i skutecznej pomo­
cy państwa dla biedoty chłop­
skiej, dla mało i średniorol­
nych gospodarstw, nie wyposa­
żonych należycie we własny in­
wentarz.

W obecnym stanie GOM-y nie 
mogą przychodzić z pomocą naj 
bardziej potrzebującym tej po­
mocy chłopom bezkonnym, ponie 
waż nie posiadają one same żad 
nej siły pociągowej, lecz wyłącz 
nie maszyny i sprzęt. Należy 
przeto umożliwić GOM-om ko­
rzystanie z siły pociągowej dla 
okazania chłopom słabo zagos­
podarowanym pomocy w ra­

mach ustawy o pomocy sąsiedz­
kiej, według Ustalonych przez 
władze terenowe norm opłat. 
Winny się tym zająć prezydia 
gminnych rad narodowych pod 
kierowniclwem I kontrolą komi­
tetów powiatowych oraz podleg­
łych im instancji partyjnych.

Należy zorganizować jak naj 
rychlej produkcję części zamień 
nych dla maszyn POM-ów ł 
GOM ów oraz w zakładach lech 
nicznej obsługi rolnictwa 
(TOR-y), w odpowiednio wyty­
powanych zakładach przemysłu 
maszynowego i drobnego. Nie 
można tolerować takiego stanu, 
że połowa maszyn — tak waż­
nych i niezbędnych dla chłopów 
mało — i średniorolnych, jak 
rnlocarnie oraz blisko 20 proc. 
snopowiązalek i żniwiarek w 
GOAA ach było niecz.ynnycb w 
tegorocznej kampanii wskutek 
ich nieod remont owa nia lub też 
złej jakości remontów, czynią­
cych te maszyny bezużyteczny­
mi wkrótce po ich uruchomieniu. 
Nie można tolerować lekcewa­
żącego stosunku do maszyn i 
ich remontów w POM ach. złe­
go rozdziału sprzętu między 
POMAmi, wskutek czego w jed 
nych *OM-ach jest .za dużo 
sprzętu i stoi on bezczynnie, 
podczas gdy w innych POM ach 
go brak. Trzeba zlikwidować jak 
najszybciej brak odpowiedzial­
ności za sprzęt i maszyny za­
równo ze strony pracowników, 
obsługujących te maszyny, jak 
i ze strony nadzoru techniczne­
go i dyrekcji.

POM-y i GOM-y nie są ty l­
ko przedsiębiorstwami usługo­
wymi, jak mniema wielu jeszcze 
ich kierowników, — są one waż 
nymi instrumentami technicznej 
i organizacyjnej przebudowy 
rolnictwo, dźwigniami budowni­
ctwa socjalistycznego na wsi. I 
dlatego niedopuszczalna jest ta­
ka sytuacja, że ani państwowe 
władze terenowe, ani instancję 
partyjne nie udzielają państwo­
wym ośrodkom maszynowym w 
rolnictwie należytej uwagi.

U rnSi i za dani a d i 
państwowych gospodarstw rolnych

Państwowe gospodarstwa 
rolne rozporządzają również 
nowoczesnym sprzętem i wy­
soką techniką, choć nie wszę­
dzie jeszcze są one dostatecz­
nie zainwestowane i  wyposa­
żone. Ich rola w podniesieniu 
rolnictwa Jest olbrzymia. 
PGR zaopatrują spółdzielcze 
i indywidualne gospodarstwa 
chłopskie w nasiona kwalifiko­
wane. w materiał zarodowy 
dla hodowli. Partia wymaga 
od PGR poważnego rozszerz© 
nia ich działalności w tym 
zakresie. Produkcja ogólna 
PGR poważnie wzrosła w po­
równaniu z r. 1949, chociaż 
nie wykonują one jeszcze pla 
nów produkcyjnych. Obszar 
będący w rozporządzeniu 
PGR wynosi 2 ' i  pól miliona 
ha, czyli około 12 proc. ogól­
nej powierzchni użytków ro l­
nych w Polsce, zaś udział 
PGR w ogólnej produkcji to­
warowej całego rolnictwa wy­
niesie w 1953 r. około 15 
proc. Cyfry te wskazują na 
wagę PGR jako podstawy so­
cjalistycznej gospodarki w 
rolnictw ie w obecnym okre­
sie.

Dla wypełnienia swych 
szczególnie odpowiedzią ¡nych 
zadań Ministerstwo PGR mu­
si szybko przebudować obec­
ną wadliwą strukturę organi­
zacyjną kierownictwa, uspraw 
nić pracę wszystkich podle­
głych ogniw adm inistracji go­
spodarczej. uwolnić te ogni­
wa od nadmiernych obciążeń 
biurokratycznych i z pomocą 
organizacji partyjnych, mło­
dzieżowych i związkowych o- 
toczyć większą troską i opie­
ką 300-tysięczną rzeszę pra­
cowników, polepszyć ich wa­
runki bytowe, podnieść wyżej 
ich świadomość i poczucie od 
powiedzialności przed całą 
klasą robotniczą zia powierzo­
ny im dział gospodarki naro 
dowej. Wzmocnienie dyscypli 
ny pracy i walki o .moralność 
socjalistyczną, o ochronę po­
wierzonego PGR mienia spo­

łecznego przed chciwością, 
kradzieżą lub marnotrawstwem 
ze strony elementów zdepra­
wowanych i drobnomieszczań- 
skich. które przeniknęły do 
części z66połów i administra­
c ji PGR. usprawnienie kontro 
U rachunkowo-gospodarczej i 
społecznej, stałe podnoszenie 
kw a lifikacji kadr agnonomicz 
notechnicznych oraz gruntów 
ne i sźerokie szkolenie zawo­
dowe pracowników — oto za: 
dania stojące przed aktywem 
partyjnym PGR-ów i Związ­
kiem Zawodowym Pracowni­
ków Rolnych i Leśnych. Pań­
stwowe gospodarstwa rolne 
mogą i powinny stać się w 
Polsce ostoją i przykładem 
poglądowym wielkiej, zme­
chanizowanej, wysoko wy­
dajnej produkcji ro ln i­
czej opartej na najnowszych 
osiągnięciach wiedzy ro ln i­
czej i przodującej' techni­

ce. Aktyw partyjny i zawodo­
wy PGR winien rozszerzyć 
krąg swych zainteresowań t 
okazywać jak najszerszą po­
moc rozwijającemu się chłop­
skiemu ruchowi spółdzielcze­
mu — pomoc organizacyjną, 
techniczną i propagandową, 
winien zbliżyć się do mas 
chłopstwa pracującego, aby 
pobudzać ich aktywność spo­
łeczną, współdziałać w gospo­
darczej i kulturalnej przebu­
dowie wsi polskiej.

Przyczyną politycznej sła­
bości załóg w PGR-ach jest 
brak łączności tych załóg z 
życiem i walką podstawo w\c'n 
mas chłopskich. Jednym z asj 
bardziej doniosłych przeja­
wów tej walki Jest. właśnie 
rozwijający się ruch chłop­
skie j spółdzielczości p rod iu - 
cyjnej. Walka o  spółdziel­
czość produkcyjną Jako o dro­
gę nowego żyda wsi polskiej 
toczy się niejednokrotnie 
w bezpośrednim otoczeniu 
PGR-ów. jednakże często be? 
ich aktywnego współudziału.

(Ciąg dalszy na str. 5)
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ZADANIA PARTII W WALCE 0 SZYBSZE PODNIESIENIE 
STOPY ŻYCIOWEJ MAS PRACUJĄCYCH

Dalszy ciąg referatu Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta
(Dalszy ciąg ze słr. 4)

'A przecież aktyw pracowni­
czy PGR może odegrać nie 
raz decydującą rolę nie ty lko  
w organizowaniu ale i  w u- 
mocnieniu powstałej &półdziel 
n i chłopskiej, może je j nieraz 
okazać niezastąpioną pomoc w 
najważniejszym okresie je j 
pierwszych doświadczeń, w 
początkowych trudnościach je j 
gospodarki. Każda gospodarka 
zespołowa zanim okrzepnie, 
■potrzebuje pomocy,. ma różno 
rodne kłopoty, często drob­
ne, nie wjynagające szczegól­
nych środków, ale nader 
istotne dla samopoczucia ze-

wania. Załoga PGR może i 
powinna stać się politycznym 
1 moralnym oparciem dla 
chłopów-spółdzielców, ale rów 
nocześnle może i powinna 
wziąć pod swą opiekę potrze­
by gospodarcze spółdzielni i 
przyjść je j z pomocą w po­
czątkowym okresie. Ta pomoc 
jak  również łączność ku ltura l­
na, oświatowa, polityczna itp  
będzie miała niemały wpływ 
również na życie polityczno- 
kulturalne załogi PGR. Ponad 
to  PGR niejednokrotnie są 
jak najżyw iej zainteresowane 
we współdziałaniu z otaczają­
cym i je  masami chłopskimi, 
w rozwijaniu pomocy wzajem­
nej.

społu, podejmującego in ic jd ty 
wę spółdzielczego goepodaro-

Zapewnimy wszechstronną pomoc 
spółdzielniom produkcyjnym

Rozwój spółdzielczości produkt 
cyjnej w rolnictwie, wyrażający 
się już poważną liczbą 8 tysięcy 
spółdzielni, przybrał na intensyw­
ności i rozmachu w roku bieżą­
cym. Przybyło w roku bieżącym 3 
tysiące nowych spółdzielni, wzro­
sła liczba członków w dawniej­
szych spółdzielniach, umocniła 
się i rozwinęła ich gospodarka, 
zwiększyła się hodowla zespoło­
wa, wzrasta szybko pogłowie byd 
ła, trzody i owiec zarówno w gos 
pódarce zespołowej jak i na dział 
kach przyzagrodowych. Poważna 
liczba gospodarstw zespołowych 
powstałych najwcześniej nie tyl­
ko umocniła się organizacyjnie 
I okrzepła gospodarczo, a!e mo­
że już poszczycić się wynikami 
swych wysiłków i osiągnięć, mo­
że je pokazać z zasłużoną dumą 
ludowi pracującemu swego kra­
ju. Ubieąłego roku wiele tysięcy 
chłopów, gospodarujących indy­
widualnie, zwiedziło nasze przo- 
dujące spółdzielnie i wyciągnęło 
wnioski z tych odwiedzin — we­
szło na tory gospodarki zespoło­
wej. Przyczyniło się to w pewnej 
mierze do ożywienia ruchu orga­
nizacyjnego na polu spółdzielczo 
ści produkcyjnej i w jesieni ubieg 
łego roku i w pierwszej połowie 
roku bieżącego.

Rozwój gospodarki zespołowej 
w rolnictwie — to wielkie rewolu­
cyjne zwycięstwo nie tylko przo­
dujących mas chłopstwa pracują 
cego, ole i klasy robotniczej, zwy 
cięstwo sojuszu robotniczo-chłop­
skiego. Dziś już możemy śmiało 
powiedzieć, że tego historyczne­
go przełomu, który rozpoczął się 
na wsi polskiej, przełomu sięgają 
cego do najgłębszych podstaw 
życia i bytu setek tysięcy miesz­
kańców wsi -  nic już nie jest w 
stanie powstrzymać. Przełom ten 
będzie się wciąż pogłębiał i na­
bierał rozmachu, ponieważ coraz 
silnie.' działać będą na jego ko­
rzyść twórcze procesy rozwoju e- 
konomicznego odbywające się za Struktura zasiewów w spółdziei 
równo w skali całej naszej gospo niach produkcyjnych w porówna- 
darki narodowej jak i wewnątrz niu z gospodarką indywidualną 
samego ruchu spółdzielczego, w roku 1953 kształtowała się jak 
Oczywiście — pod warunkiem, że

Warto przytoczyć kilka faktów, 
aby unaocznić zmiany, zachcdzą- 
ce w gospodarowaniu zespoło- 
wym.

W pierwszych latach ~ 1950 — 
1951 -  w spółdzielniach produk­
cyjnych występował jednostron­
ny, niepełny, zawężony kierunek 
gospodarki — produkcja zbożowa 
z wyraźnym upośledzeniem hodo­
wli, którą spółdzielcy utrzymywali 
początkowo w ramach działki 
przyzagrodowej. Nabrawszy zau­
fania do zmechanizowanej upra­
wy, wierząc w skuteczność wyko* 
rzystania traktorów na dużym 
masywie gruntów przy siewie i 
sprzęcie zbóż, nie widzieli jesz­
cze korzyści, płynących z zespo­
łowej hodowli. Rychło jednak 
przekonywali ¿¡ę w praktyce, że 
hodowla zespołowa może przy­
nieść jeszcze korzystniejsze wyni­
ki, że -ponadto produkcja roślin­
na wymaga powiązania z hodow 
la. Nawożenie obornikiem jest 
konieczne dla osiągnięcia odpo 
wiednich plonów w najbardziej 
wartościowych kulturach przemy­
słowych. Obecnie więc obserwu­
jemy szybki wzrost hodowli w 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Według danych Gf. Urzędu Staty 
stycznego pogłowie bydła w gos­
podarce zespołowej w porównam 
niu z rokiem 1950 wzrosło 8,6 rd­
za, w tym krów — 6,7 raza, po­
głowie trzody — 19-krotnie, zaś 
owiec — nawet 30-krotnie. Wy- 
nika to zarówno ze wzrostu licz­
by spółdzielni, jak i z rozszerze­
nia się hodowli zespołowej, choć 
liczba pogłowia, zwłaszcza krów, 
w przeliczeniu na 1C0 ha użyt- 
ków rolnych jest jeszcze w gos­
podarce zespołowej niedostatecz 
na. Spółdzielnie produkcyjne nie 
posiadają jeszcze odpowiednich 
zabudowań dla hodowli zespoło- 
wej i konieczne jest, aby im jak 
najszybciej dopomóc w rozwinię­
ciu budownictwa dla celów hodo 
wlanych.

będziemy tymi procesami prawi­
dłowo i aktywnie kierowali.

wierzchni zasiewów według da­
nych GUS):

spółdzielnie gospodarstwa 
produkcyjne indywidualne

wszystkie zboża razem 66,0 58,5
w tym pszenica 15,2 7,7
przemysłowe 9,0 4,4
pastewne 14,5 18,3
ziemniaki 8,9 17,4
inne 1.6 1.4

Z przytoczonych liczb widać od towarowości gospodarstw in-
różnicę w strukturze zasiewów dywidualnych. 
między gospodarstwami spółdziei
czymi a indywidualnymi. Spół­
dzielnie sieją więcej zbóż, jednak 
że w uprawach zbożowych spół­
dzielni poważny stosunkowo u- 
dział zajmuje najbardziej cenna 
kultura — pszenica, której zasie­
wy w gospodarstwach indywidu­
alnych są jeszcze stosunkowo 
niewielkie. Na wysokie zasiewy 
zbóż w spółdzielniach wpływa za 
równo mechanizacja jak i stosun­
kowo większy areał gruntów or­
nych. Piony pszenicy w spółdziel­
niach są średnio o około 3 kwin­
tale z hektara wyższe niż w gos­
podarstwach indywidualnych, zaś 
innych zbóż wyższe o 2 do 2,5 
kwintala z hektara. Spółdzielcy 
zatem mają w swym rozporządze­
niu znacznie większą ilość zbóż 
dla swych potrzeb zarówno wsku 
tek osiągania wyższych plonów 
jak 1 większego areału zasiewów. 
Towarowośr gospodarstw spół­
dzielczych jest znacząie wyższa

Poważne korzyści mają 
spółdzielcy również z ty tu łu  
stosunkowo większego udziału 
w  powierzchni zasiewów ro­
ś lin  przemysłowych: buraka 
cukrowego, rzepaku, ln u  itp. 
Natomiast n iski udział w  za­
siewach ziemniaka tłumaczy 
się przede wszystkim tym , że 
mechanizacja w  uprawie k u l 
tu r  bardziej pracochłonnych 
jest jeszcze zbyt niska i  spół­
dzielcy poważna ilość ziemnia 
ków sadzą na działkach przy­
zagrodowych (prawie 3/4 za­
siewów na działkach przyza­
grodowych przypada na zie­
mniaki). Zbyt n isk i jest też 
stosunkowo udział roślin pa­
stewnych w  uprawach spół­
dzielczych. Roz\yój hodowli w 
gospodarstwach zespołowych 
wymagać będzie znacznego 
zwiększenia już w  przyszłym 
roku bazy, paszowej, a wiec

zwiększenia zasiewów roślin 
pastewnych i  ziemniaków. 
Oczywiście, zmniejszy się 
przy tym  stosunkowo areał za 
ję ty  pod inne zboża niż pszeni 
ca, ale może to  być z nadmia­
rem wyrównane przez wzrost 
plonów zbóż otrzymywanych 
z 1 hektara.

Mamy ju ż  sporo przodują­
cych spółdzielni, które nie 
ty lko  rozw inęły hodowle obok 
produkc ji roślinnej, ale osiąg 
nęły wysoką wydajność w  
dziedzinie hodowli. Spółdziel­
nie: Kazin w  pow. bydgoskim 
K rzyźanki w  pow. gostyń­
skim, Łukaszew w  pow. kroto 
szyńskim, Łusówko w  pow. 
poznańskim, Jackowice w  
pow. łow ick im  i  wiele innych 
uzyskały w  ubiegłym roku od 
3700 do 4600 kg mleka śred­
n io od każdej krowy. Można 
by przytoczyć wiole podob­
nych przykładów. Są również 
spółdzielnie, otrzymujące du­
że dochody z uprawy wa­
rzyw , z sadownictwa, pasiek,: 
stawów rybnych itp.

W projekcie uchwały o za­
daniach w  dziedzinie rolnic-, 
twa przewidziana jest szero­
ka i  wielostronna pomoc pań 
stwa dla dalszego rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Rzecz jasna, że obok pomocy 
państwa, obok nieodłącznej 
aktyw nej pomocy klasy robo­
tniczej — podstawową dźwig 
nią przebudowy życia wsi poi 
skiej a zarazem zasadniczej 
przebudowy rolnictwa jest i  
będzie rosnąca aktywność pod 
stawowych mas chłopów mało 
— i  średniorolnych, ich rosną 
ca świadomość polityczna 
l  zaostrzająca się walka z 
wyzyskiem ku łackim  i  z prze 
żytkam i ideologu burżuazyj- 
nej. Spółdzielczość produkcyj 
na to jedyna droga wydobycia 
m ilionowych mas chłopstwa 
pracującego z obecnego pozio 
mu gospodarki zacofanej, ma 
ło  wydajnej, zbyt zależnej od 
wydarzeń losu, mozolnej —  
bo posługującej się p rym ityw  
nym i narzędziami pracy, — 
gospodarki o n iskiej towaro- 
wości a więc nie dającej społe 
czeństwu pełnego zaspokoje­
nia jego potrzeb i  nie dającej 
drobnemu w ytwórcy — chło­
pu — perspektywy szybkiego 
podniesienia jego dobrobytu 
materialnego i  ku ltury. Spół­
dzielczość produkcyjna — to 
dla całego ludu pracującego, 
budującego socjalizm, jedna 
droga całkowitego zniesienia 
klas antagonistycznych, usu­
nięcia przedziału między wsią 
i  miastem, przebudowy ro ln ic 
twa na bazie nowoczesnej 
techn ik i i  w  oparciu o rosną­
cy nieustannie poziom s ił w y 
twórczych. Jasną więc jest 
rzeczą, że w  rozwoju spółdziei 
czości produkcyjnej zaintere­
sowane jest zarówno chłop­
stwo pracujące ja k  i  klasa ro­
botnicza —  przodująca siła, 
kieru jąca budową nowego, so 
cjalistycznego ustroju społecz 
nego. W ynika z tego. że dla 
rozwoju spółdzielczości pro­
dukcyjne j w  roln ictw ie n ie­
odzowna jest pomoc całej k ia  
sy robotniczej i  całego społe­
czeństwa, zainteresowanego w  
szybszym podniesieniu swej 
stopy życiowej.

W  czym powinna wyrażać 
się ta pomoc? Najbardziej w ła  
śdjwa i  skuteczna jest tu  prze 
de wszystkim forma pomocy 
istniejącym już  spółdzielniom 
produkcyjnym. Istniejące spół

dzielnie produkcyjne i  te, k tó ­
re będą powstawać z in ic ja ty ­
w y  chłopów pracujących po­
trzebują wszechstronnej po­
mocy: potrzebują one zdol­
nych organizatorów, mających 
doświadczenie w  kierowaniu 
pracą produkcyjną większego 
zespołu ludzi, potrzebują rach 
mistrzów, potrzebują ludzi ku l 
tura lnych i  wykształconych, 
umiejących zorganizować, po­
budzić, uaktyw nić życie spo­
łeczne członków spółdzielni, 
potrzebują specjalistów i  rze­
m ieśln ików różnego typu. Spe­
cja listów  ro ln ictw a i  hodow li 
kształci i  coraz intensywniej 
kształcić będzie państwo. Nile 
mamy zbyt w ie lu doświadczo­
nych agronomów i  zootechni­
ków, ale przy w łaściwym roz­
stawieniu tych kadr, k tó rym i 
rozporządzamy, przy odpowiied 
n im  wykorzystaniu specjali­
stów również w  PGR i  POM, 
można zabezpieczyć stałą po­
moc i  opiekę agronomów i  zoo 
techników nad gospodarką każ 
dej większej spółdzielni p ro ­
dukcyjnej. Niezależnie jednak 
od pomocy w  kadrach należy 
ożywić i  rozszerzyć ruch łącz­
ności między zakładami pracy 
w  mieście i  spółdzielniami pro 
dukcy jnym i na wsi. Należy 
ruch ten zorganizować tak. by 
nie sprowadzał się on — ja k  to  
się nierzadko dnieje — do nie 
przygotowanych wycieczek to­
warzyskich. lecz b y ł ruchem 
ściśle kierowanym, mającym, 
na celu niesienie spółdzielni 
rzeczywistej pomocy w  tych 
czy innych je j potrzebach. Nie 
ulega wątpliwości, że tak zor­
ganizowana #omoc klasy robot 
nńczej, nauczycielstwa, pomoc 
w ykwalifikowanych fachow­
ców w  dziedzinie remontów 
maszyn, narzędzi, pomoc w  
dziedzinie zdrowotnej, k u ltu ­
ra lnej. w  dziedzinie pogłębie­
nia wiedzy ogólnej zrzeszo­
nych chłopów itp ., będzie mia 
la w ie lkie znaczenie dla uimoc 
niemiła spółdzielni, d la okrzep­
nięcia i  rozbudowy je j gospo­
darki, dla rozszerzenia się 
w p ływów spółdzielni na n ie- 
zrzeiszonych chłopów w  groma 
dzfe.

To ostatnie — ro la  i  autory­
te t spółdzielni produkcyjnych 
w  gromadzie — ma szczególne 
znaczenie przede wszystkim 
d la dalszego rozwoju samego 
ruchu.

Lenin mówił:
„...chłopi dopiero wtedy u- 

wierzą w pożyteczność tego czy 
innego posunięcia, kiedy włas­
nym umysłem dojdą do zrozu­
mienia, do uświadomienia so­
bie tej pożyteczności..."

(Lenin t. 23 — 279 
— 284 — wyd. 3 ros.)

Zapewniając spółdzielniom pro 
dukcyjnym należytą i wszechstron 
nq pomoc przyczynimy się tym 
samym również do wzmocnienia 
ich łączności z całą gromadą, 
przyczynimy się do wzrostu ich 
autorytetu, do stopniowego obej­
mowania przez nie reszty wsi. Tyl 
ko dobra, wzorowa prowadząca 
swą gospodarkę, i aktywna w iy 
ciu polityczno-: połecznym i kultu- 
ralnym spółdzielnia może promie 
niować swym wpływem na szero- 
kie masy chłopstwa pracującego, 
prowadzić je za sobą, pobudzać 
inicjatywę organizatorską w im 
nych gromadach. Dlatego też ani 
jedna spółdzielnia produkcyjna 
nie powinna pozostawać bez 
troskliwej pomocy i opieki ze stro 
ny partii, klasy robotniczej i wła- 
dzy ludowej.

Wydatnie zwiększyć 
produkcję artykułów konsumcyjnych 

i  polepszyć ich jakość
Towarzysze!
Wiadomo powszechnie, iż po* 

mimo znacznego, bo prawie dwu 
krotnego wzrostu produkcji arty­
kułów konsumcyjnych w ciągu 
czterech lat Planu 6-letniego, 
produkcja ta nie zaspokaja w do 
statecznej mierze rosnących po­
trzeb ludności pracującej.

Wiele artykułów przemysłu kon 
sumcyjnego produkowanych jest 
w niedostatecznej ilości. Asorty­
ment artykułów przemysłu kon- 
sumcyjnego jest bardzo często 
jednostajny i  nieurozmaiepny,

Częste i słuszne są skargi ludno-- 
ści na złą jakość, niedostatecz-- 
nq trwałość, niedbałe wykończe­
nie szeregu towarów. Niepodob­
na realizowcć zadania szybszego 
podniesienia stopy życiowej lud­
ności bez usunięcia tych bolą­
czek, bez wydatnego powiększe­
nia ilości artykułów przemysłu 
konsumcyjnego, bez poważnych 
zmian i ulepszenia asortymentu i 
bez zdecydowanego przełomu w 
walce o jakość i trwałość produ­
kowanych towarów.

Te zadania zostały postawione 
w PffiMcie tez ogójno-gospodari

czych. Projekt ten przewiduje, o* 
pierając się na już osiągniętym 
poziomie produkcji środków wy* 
twórczości, przyspieszenie tempa 
wzrostu produkcji artykułów kon­
sumcyjnych. W latach 1954 i 1955 
tempo wzrostu grupy A I grupy B 
kształtować się będzie w za sal­
dzie na zbliżonym poziomie.

Jednym z głównych zadań jest 
znaczny wzrost ilościowy produk- 
cji oraz poprawa jakości i roz* 
szerzenie asortymentu artykułów 
spożywczych. Przed przemysłem 
rolno-spożywczym stoją w związ­
ku z tym bardzo wielkie zada-« 
nia, chodzi bowiem nie tylko o 
stopniowe zwiększenie ilości arty- 
kułów przemysłu roino-spożyw- 
czego, ale także o wzbogacenie 
asortymentu tych towarów i pod­
niesienie ich jakości. W szczegól­
ności ważne jest osiągnięcie 
stopniowej, ale zdecydowanej po 
prawy jakości I gatunków pieczy­
wa oraz wędlin.

Dalszym zadaniem jest poprą-* 
wa jakości produkcji przemysłu 
włókienniczego, odzieżowego i 
skórzanego, równolegle z osiąg* 
nięciem dalszego ilościowego 
wzrostu masy tych towarów. W 
przemyśle włókienniczym szczegół 
na uwaga powinna być zwróco* 
na na polepszenie jakości tka* 
rWi wełnianych, m. in. przez ich 
lepsze wykończenie, a także na 
wzrost produkcji tych tkanin, któ­
re są specjalnie poszukiwane 
przez konsumentów, w tej liczbie 
również i tkanin wysokoprocento­
wych. W tkaninach bawełnia* 
nych należy znacznie rozszerzyć 
i urozmaicić asortyment oraz 
wzmóc produkcję tkanin znajdu­
jących się dotąd na rynku w nie* 
dostatecznej ilości, jak np. tka­
nin pościelowych i bieliźnianyeh.

W przemyśle odzieżowym na* 
leży znacznie poprawić jakość i 
wzbogacić asortyment przez 
zwiększenie ilości model? przysto 
sowanych do potrzeb konsumen­
ta. Poważnemu zwiększeniu powin 
na ulec sieć punktów szycia o* 
dzieży na miarę.

W przemyśle obuwniczym obok 
ilościowego wzrostu produkcji na 
leży zwrócić szczególną uwagę na 
trwałość obuwia, na jego wykon 
czenie i osiągnąć znaczny wzrost 
sieci punktów usługowych, wyko­
nujących obuwie na indywidual­
ne zamówienie, w tej liczbie rów­
nież i obuwie wysokiej jakości 
wykonywane w rzemieślniczych 
spółdzielniach pracy — przy zniżę 
niu cen tego obuwia.

W produkcji wyrobów metaio* 
wych powszechnego użytku musi 
być dokonany przełom, gdyż jak 
wiadomo, na tym odcinku szcze­
gólnie dawały się odczuć braki 
w zaspokajaniu potrzeb ludności. 
W związku z tym na odcinku wy­
robów metalowych musi nastą­
pić szybka i radykalna poprawa, 
zmierzająca do znacznie lepsze­
go zaspokojenia potrzeb ludności 
miast i wsi. Chodzi tu o zwiększę 
nie produkcji narzędzi gospodar­
skich, gwoździ budow!anvch, na- 
CT' ń żeliwnych emaliowanych, na 
czyń blaszanych emaliowanych, 
naczyń ocynkowanych, naczyń a- 
luminiowych, wiader itd. Chodzi o 
poważny wzrost produkcji artyku­
łów elektrotechnicznych, jak: 
sznury, wyłączniki, wtyczki itd. Jed 
nocześnie poważnie powinna 
wzrosnąć produkcja rowerów i mo 
tocykli, maszyn do szycia, zme­
chanizowanego sprzętu gospoda r 
stwa domowego, jak: odkurzacze, 
froterki, lodówki elektryczne, pral­
ki elektryczne itd.

Musimy sobie postawić jako za 
danie jak najszybsze osiągnię­
cie własnej masowej produkcji 
zegarków ręcznych i aparatów 
fotograficznych.

Jest rzeczą jasną, że aby osiąg 
nąć te poważne zadania nie wy­
starczą zakłady, które dotych­
czas zajmują się produkcją tego 
typu artykułów. Dlatego Minister­
stwo Przemysłu Maszynowego i 
Ministerstwo Hutnictwa winny 
Śmiało wykorzystywać wolne mo­
ce produkcyjne, a w razie potrze 
by i przestawić pewną część mo­
cy produkcyjnych dla potrzeb 
przemysłu artykułów konsumcyj­
nych.

Pilnym zadaniem jest podnie­
sienie ilości, wzbogacenie asorty­
mentu i poprawienie jakości pro­
dukcji mebli, posiadającej v. na­
szym kraju piękne, lecz nleste?

ty, w ostatnich latach zaniedba« 
ne tradycje.

Ważnym zadaniem jest ftiągnię 
cie radykalnego przełomu w pro 
dukcji artykułów masowego użyt­
ku w przemyśl- szklarskim, jak 
szklanki, podstawki, cylindry do 
lamp, słoje itd.

Wielką rolę w dziedzinie zaspo 
kojenia rosnących potrzeb ludno­
ści winien odegrać państVi/owy 
przemysł terenowy i spółdziel­
czość pracy, które nie wykorzy­
stują w dostatecznej mierze miąj* 
scowych surowców, a także od­
padków przemysłu wielkiego. Nie 
zależnie od tego należy polepszyć 
zaopatrzenie państwowego prze­
mysłu terenowego i spółdzielczo­
ści pracy w surowce rozdzielane 
centralnie, jak również polepszyć 
zaopatrzenie materiałowe rzemio­
sła indywidualnego.

Wzrost zaopatrzenia konsumen­
tów indywidualnych w artykuły 
masowego spożycia może być os 
siągnięty nie tylko w drodze wzro 
stu produkcji, ale również po­
przez bardziej prawidłowy roz­
dział masy towarowej i konsek­
wentne ograniczanie I likwidowa­
nie przerostów w zapotrzebowaniu 
tak zwanych konsumentów zbioro­
wych, m. in. wszelakiego rodzaju 
biur i instytucji. Pewną rolę w po 
prawie zaopatrzenia w artykuły 
masowego spożycia winien także 
odegrać, w miarę możliwości, han 
de! zagraniczny poprzez adpowied 
nie zwiększenie importu,

Aby osiągnąć poprawę jakości 
artykułów szerokiego spożycia na 
leży w zakładach przemysłowych 
wzmocnić międzyoperacyjną i koń­
cową kontrolę techniczną oraz 
zwiększyć sieć przyzakładowych la 
boratoriów i zaopatrzyć je w od­
powiednią aparaturę i sprzęt.

Poprawa zaopatrzenia w arty­
kuły szerokiego spożycia zostanie 
osiągnięta w pełnej mierze tylko 
wtedy, kiedy będzie położony kres 
stanowi, przy którym szereg za­
kładów przemysłowych wytwarza 
artykuły przemysłowe w oderwaniu 
od potrzeb konsumenta, a organi­
zacje handlowe nie analizują za­
potrzebowania ludności i nie wy­
wierają dostatecznego wpływu na 
przemysł w kierunku zwiększenia 
produkcji, wzbogacenia asorty­
mentu, polepszenia jakości, u- 
wzgiędnienia zapotrzebowań i u- 
podobań konsumenta. Źle jest, 
kiedy organizacje handlowe za­
chowują się pasywnie i godzą się 
ze złą pracą przemysłu. Z tym 
niedopuszczalnym stanem rzeczy 
trzeba skończyć jak najprędzej.

Zadania podniesienia stopy ży­
ciowej ludności i przewidywany 
wzrost obrotu handlowego nakła­
dają wielkie obowiązki na nasze 
organizacje handlowe. Chodzi nie 
tylko o rozszerzenie sieci punk­
tów handlu I zwiększenie liczby 
zakładów żywienia zbiorowego, 
ale o znaczne zwiększenie spraw­
ności uspołecznionego handlu, o 
lepsze przystosowanie rozdzielni­
ków towarowych i asortymentów 
do potrzeb ludności, do lokalnych 
warunków, o bardziej elastyczną 
politykę handlową, o pełniejsze 
wykorzystanie zdecentralizowanych 
źródeł zaopatrzenia, o zaostrze­
nie walki z biurokratyzmem, o 
ulepszenie obsługi w sklepach I 
bezwzględną walkę z wszelkimi 
objawami nieżyczliwego, nieuprzej 
mego traktowania klienta.

Chodzi także o lepsze zaopa­
trzenie sklepów, składów, maga­
zynów w nowoczesny sprzęt i śród 
ki transportowe. Stoją przed nami 
poważne zadania w zakresie roz­
woju przemysłu artykułów konsum 
cyjnych i usprawnienia obrotu to­
warowego. Nie ulega wątpliwości, 
że przy koncentracji wysiłków za­
dania te będą pomyślnie wyko­
nane.

r(Dals?y ciąg na str. 6.)
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ZADANIA PARTII W WALCE O SZYBSZE PODNIESIENIE 
STOPY ŻYCIOWEJ MAS PRACUJĄCYCH

Dalszy ciąg referatu Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta
(Dalszy ciąg ze str. 5.)

Zagadnienie dochodu narodowego 
i inwestycji

?<k<

20 proc. — podczas gdy realne skamy w ten sposób dodatkowq 
dochody ludności utrzymującej rezerwą dla zwiększenia rozmia- 
Się z pracy poza rolnictwem, rów spożycia. Odbędzie się to, 
obliczone również średnio na oczywiście kosztem ograniczenia 
głowę ludności wzrosły w tym lub wstrzymania budownictwa na 

_ _ samym okresie 4 lat o około 15 niektórych odcinkach długofalo-

Aby szybciej podnieić sto- ddw inwestycyjnych by! dość c h o d ó w '"  dorcz^.n°Jednak
' ł  życiową mas pracujących si ny w pierwszych 2 latach P " „ S  n l. 6-letnim podSto*ow . zodo-
comeczne jest odpowiednie Planu Sześcioletniego i obni- utrzymującej się z pracy poza dziedzinie inwestycji, w

przesunięcie środkdw matę- żyl się w naatępnych 2 la- rolnic wen,, wpływa poważny " T  w d z ied zS  'd  J
rialnych i poważne zwiększę- tach, t j.  w 1952 i  1953 r. wzrost liczby zatrudnionych ?olbud cięikiego prIemy 
n ie nakładów inwestycyjnych, , , . zw¡¡szcza, w przemyśle, budów- ^  M q  ^  nl’ !bę| n.  Hkonty'.
przeznaczonych na rozwój w  lożach przedstawionych nictwie, transporcie i innych ga- „ uowone w niestabnqcym tem-
rolnictwa, na wzmocnienie je- Plenum KC zawarta jest nader łęziach pracy. Wzrost dochodów .
go zdolności wytwórczych o- ważna dla naszej polityki gos- realnych ludności pracującej ^  ogólnych ramach globalnych 
raz na rozwój przemysłu arty podarczej w najbliższych 2 la- obliczany średnio na osobę, nt)kładóvv ¡nwestyCyjnych utrzyma 
kulów, konsumcyjnych, budów tach propozycja obniżenia udzia jest, oczywiście, nader nierów- nycb na poziomie roku bieżącego 
nictwa mieszkaniowego i kul- lu akumulacji w dochodzie na- nomierny w różnych grupach za zostanq dokonane niezbędne 
turalnego Jak również na rodowym o około 5 punktów w wodowych, są więc i takie gru- przesunięcia w dotychczasowej 
rozbudowę urządzeń kultural- stosunku do globalnej sumy py pracujących, których płace strukturze inwestycyjnej, 
nych i socjalnych. dochodu narodowego, w sto- realne nie wzrosły. Poważniej Zmiany proponowane w następ

Skąd nasze państwo ludo- f unku. zaś ,d°  , r- ,1951-, kj?dy wzrosły płace realne rpbotm- nych dwóch |atach w strukturze
we czerpało środki na rozbił i°  Pozi°m udziału akumulacji i ków przemysłowych, zwłaszcza ¡nwestycji przedstawiają się na­
wę gospodarki narodowej, na inwestycji w dochodzie narodo- bardziej wykwalifikowanych, stępujqco: 
wydźwignięcie kraju z zacofa- wym był najwyższy —  obniżę- zaś słabiej — pozostałych grup Nakłady inwestycyjne na rol­
ni» gospodarczego i ku ltura l- nie udziału akumulacji przekro- pracowników w zawodach poza- nictw0 i leśnictwo wzrosną w 
nego, jaki© pozostawił w spu czy nawet 8 punktów. Ozna- rolniczych. _ 1955 r. v stosunku do 1953 o 45
ściźnie po sobie ustrój obszar czać to będzie — jeśli chodzi Jeżeli chodzi o wieś, nie bez proc., na rozwój przemysłu arty- 
nŁczo -  kapitalistyczny, skąd o absolutne sumy nakładów in- znaczenia jest poważny odpływ kułów konsumcyjnych-o 38 proc., 
czerpiemy środki na rozwój westycyjnych — utrzymanie ludności, zwłaszcza młodzieży, na budownictwo mieszkaniowe i 
s ił wytwórczych Polski, na tych sum mniej więcej na obec- ze wsi do miasta. Przeciętna licz- gospodarkę komunalną -  o 26 
budownictwo socjalistyczne? 'nym poziomie, ponieważ nasz ba zatrudnionych, przypadająca proc., na budownictwo urządzeń

. . . .  . dochód narodowy hedzie oczy- na jedną rodzinę w rolnictwie, socjalnych I kulturalnych -  o 34
Jednym z tych irod e l Jest w ..de nada, wz/ astab J .motała, podczas gdy przeciętna proc.

braterska, zaw&z© serdeczna zatrudnienia przypadająca na jed Oznacza to przesunięcie w struk
I bezinteresowna pomoc pier- W ciągu 4 lat realizacji Pla r q rodzinę w zawodach poza turze nakładów inwestycyjnych na
Wszego państwa robotniczo- nu Sześcioletniego dochód na- rolnictwem wzrpsła. Gdyby ten korzyść rolnictwa i leśnictwa, prze
chłopskiego Związku Ra- rodowy zwiększał się wraz ze Proees trwał nadal w takim sa- mysłu artykułów konsumcyjnych,
dzieckiego. Bez tęj pomocy wzrostem produkcji, od którego mym stopniu to musiałoby to budownictwa mieszkaniowego I ko
Ciężko byłoby nam zwła- jęSj  on j aję najściślej zależny i wpłynąć na zahamowanie wzro- munalnego oraz budownictwa u- 
6zeza w pierwszych latach po- uwarunkowany. Ogólny poziom stu produkcji w rolnictwie wsku- rządzeń socjalnych i kulturalnych, 
wojennych stanąć na  ̂ nogi wzr0stu dochodu narodowego w tek braku rąk do pracy. Zacho- prZy czym udział procentowy na­
po spustoszeniach, jakie  po- latach 1950 _  1953 szacowany dzi zatem konieczność zastosowa kjadów na te działy w ogólnych
czyn ił w naszym kra ju  oku- j es{ na gj proc. w stosunku do ria  odpowiednich środków w ce- wydatkach inwestycyjnych znacz- 
pant hitlerowski. Nie bacząc dochodu narodowego osiągnię- lu ograniczenia tego odpływu ze nje zwiększy się. Stanie się to 
na własne ciężary i trudności, w 1949 r j est  {0 miernik wsi do miast. Jednym 1 tych śród możliwe dzięki pewnemu zmniej-
Związek Radziecki pospieszył ws!{azujacy w jakim stopniu po- ków jest pewne ograniczenie tem szenju nakładów na rozwój prze- 
nam z pomocą jeszcze w cza- 1 szviv s]-e u nas ogólne warun P° wzrostu inwestycji w przemy- mysłu środków wytwórczości i ko­
sie trwania działań wojen- .¡p ! zar ówno^ ^ mat Sne śle i zwiększenie inwestycji w roi- m' nikacji j łqcznyości oraz pe* .
skoh polskie moefomCic z e S -  f ak zdrowotne, socjalne i kul- nictwie‘ nVm ograniczeniom w innych dzia
czvć w wkv z w le n  S żiemi lS -  turalne, «  “ ' ' I 0 Pa* ‘ j-ó»»!'°"?.sna zastosowanie obu loch zwłaszcza w budownictw.o
2 Ł ,  z a Y w M z a  ludowa siwa -  w wyniku dotycbczaso- łych decyzji w polityce mwesty- administracyjnym. Nakłady na
SXiej, zas Wiaaza luaowa juz Planu Sześcio- cyjnej w latach najbliższych jest przemysł srodkow wytwórczości bę
od pierwszego otR'0j?entu1 o T j  letniego ?g Przeciętny roczny konieczne. Wzrost ogólnego po- dq stanowić w stosunku do ogól-
ZWOzema od 22 lipca 1944 R dochodu narodowego o ziomu inwestycji przemysłowych nych wydatków inwestycyjnych
roku mogła przystąp ć do -  , . łączy Sie nieodzownie ze wzro- 40,4 proc. w 1955 roku w stosun-
organizowania nowych warun 12,6 proc, jest wzrostem bardzo ^  » «,p0trzebowanio sity robo- ku do 46,7 proc, w 1953 roku. 
>kdw życia narodu w Polsce wysokim, osiągalnym tylko w dla budownictwa przemysto-
■Ludowej, Dzięki szczodrej 1 warunkach władzy ludowej r bu * ora! M WIrostem zapotrze- , Uwzględn'aiqc osiqgnlety po- 
wszechstronnej pomocy Zwiąż- downictwa socjalistycznego. bowonia tego budownictwa na i 1“ "1 P ™ m y s lu  ciężkiego,
ku Radzieckiego naród ne6Z , . . mator!atv budowlane. Aby wiec !ak rown. e7, p’anowanq obniżkę

................................................ -2adenr nawet ” ).b* rto e « r?Z zahamować odpływ sil, roboczej I“» * “ "  budownictwa w c,qgu
i wzmóc

szynowym nowoczesny sprzęt 
techniczny — winien być odpowied 
nio rozbudowany i zrekonstruowa­
ny również przemysł, zaspokajają 
cy potrzeby produkcyjne rolnictwa 
— a więc przemysł chemiczny, ma 
szynowy, energetyczny (elektryfi­
kacja wsi) itp. Oczywiście rolnic­
two, tak jak i wszystkie działy go 
spodarki narodowej zainteresowa­
ne jest w rozwoju hutnictwa, ko­
palnictwa węgla, rud żelaza, ro­
py naftowej itp., słowem — zain­
teresowane jest w rozbudowie sił 
wytwórczych całego kraju co jest 
warunkiem rozwoju sił vyytwór- 
czych w samym rolnictwie, pod­
stawowym i wstępnym warunkiem 
jego rekonstrukcji i przebudowy 
w oparciu o wyższą bazę technicz 
nq.

Polska Ludowa ma już poważne 
osiągnięcia w rozbudowie przemy­
słu, bezpośrednio obsługującego 
rolnictwo. Fabryka traktorów „U r­
sus" daje już od paru lat seryj­
ną produkcję traktorów i zosta­
nie rozbudowana dla produkcji 
nowego typu ciągnika o wyższych 
walorach technicznych. Ogólna 
liczba traktorów (w przeliczeniu 
na traktory o mocy 15 KM) wyno­
si obecnie w rolnictwie prawie 45 
tysięcy i winna w końcu 1955 ro­
ku wzrosnąć do 58 tysięcy. W bu 
dowie znajduje się nowa wielka 
fabryka maszyn żniwnych w Sta- 
rołęce pod Poznaniem. Daje ona 
już produkcje snopowiązałek, a 
będzie produkowała kombajny 
zbożowe. Już w roku 1954 da 
pierwszą własną produkcję kom­
bajnów samobieżnych na silni­
kach „Star" fabryka maszyn żniw 
nych w Płocku. Buduje się wiel­

ka fabryka nawozów sztucznych
w Kędzierzynie, w rekonstrukcji 
znajdują się wielkie zakłady azo* 
towe w Tarnowie. Zakłada się 
wzrost zaopatrzenia rolnictwa w 
nawozy sztuczne w ciągu najbliis 
szych 2 lat o około 35 proc. I 
zmianę w metodach ich produk* 
cji w celu podniesienia skutecz­
ności ich wpływu na urodzajność 
roślin. Nastąpi poważny wzrost 
produkcji najbardziej pożądanych 
typów maszyn i narzędzi rolni­
czych oraz części zamiennych,'co 
powinno znacznie przyczynić się 
do zwiększenia mechanizacji prac 
rolnych. *

W dziedzinie przemysłu artyku­
łów masowego użytku zriojduje 
się w budowie i rozbudowie rów­
nież wiele poważnych obiektów, 
jak: kombinaty przemysłu baweł­
nianego w Zambrowie i Fastacn, 
przędzalnia średnioprzędna w An­
drychowie, fabryka celulozy i włók 
na sztucznego w Jeleniej Górze, 
szereg fabryk papieru, zakła­
dy przemysłu tłuszczowego, sze­
reg chłodni przemysłowych, e- 
lewatorów, mechanicznych pie­
karń, zakładów przemysłu mięsne 
go i mleczarskiego itd. Poważnie 
rozszerzy się budownictwo miesz­
kaniowe w wielu miastach, a 
7wła«rcza w Warszawie i no Ślą­
sku. Wszystko to nakłada na in­
westorów i przedsiębiorstwa bu­
dowlane oraz na ich załogi, na or- 
ganizacie partyjne i zwiqzki zawo 
dowe poważne zadania. Musimy 
nauczyć się walczyć o realizację 
tych inwestycji z takq samq wy- 
trwałościq i zapałem, jak walczy­
liśmy i będziemy walczyć o, inwe­
stycje w przemyśle ciężkim.

Na czym jioleąa istota sojuszu 
robotniczo - chłopskiego

lat co najmniej o 7 proc., stwier­
dzić należy, że planowany poziom

■ . . . ______ i  ... nakładów na przemysł ciężki od-
7 Hm- P9Wto'fa podrtowowym potneboai 

dla osiągnięcia załozen Planu o* 
letniego w tej dziedzinie gospo- 

chomić odpowiednie bodźce eko- * *  narodowej! zobeapieczo doi 
nomiczne,jsprzyjajgee podniesie-

downictwo przemysłowe. Z dru­
giej strony, aby wzmóc pomoc

produkcji rolniczej, należy

uniknął klęski głodu w la- . . .  : . , ., , - . zahamować oapryw sny r<
tach 1 94 5 -19 4 6 . kiedy ty le  wm.ęty kraj kapitalistyczny mg ;  ro|n.ctwo do ̂ młstyu ,
miast 1 fabryk leżało jeszcze dy me osiąga! takiego tempa aoopatrzenis wsi w mnteriaty tui.
w gruzach, ro ln ictwo zaś led- wzrostu dochodu narodowego, 
wie zaczynało się dźwigać z Poza tym znaczna część doclio 
ruiny i dewastacji. Z pomocą du narodowego w krajach kapi
ludzi radzieckich i pierwszych talistycznych zagrabia dla sie
kredytów udzielonych nam bie stosunkowo szczupła war 
przez rząd ZSRR, odbudowy- stwa elementów pasożytniczych
waliśmy zniszczone mosty, ko podczas gdy w krajach budują- r______________ tw _____
leje, transport, elektrownie, cych socjalizm wzrost dochodu wzmóc nakłady inwestycyjne pań 
miasta, 6tolicę kra ju — War- narodowego służy rozwojowi 
6zawę. Korzystamy i  dziś z sjj wytwórczych narodu i cod
wszechstronnej pomocy kre- noszeniu warunków dobrobytu w dziedzinie inwestycyjnej i . . .  -nnnnrK. naroaowe, k,OIb „ „ „ j .
S l z sp0,, 'cznes°  * indywidualnego p a k to w e j,  , . i „  Ł !  o roi- 2 : ^ ^ ,  

luramej ¿ s u rf, z a^-swian mas pracujących. nictwo zarówno ze strony orga- n *ri
Czerna, z osiągnięć technicz- nów centralnych jak i ze strony
nych. ze szkól, z fachowych Jednakże tempo wzrostu do- ¡w terenowych istniały w prak Przytoczona analiza charaktery 
rad najlepszych specjalistów ch0du narodowego było niższe tyce ostatnjch |at poważne zanied żuje zasadniczy kierunek naszej 
radzieckich — w naszym pla 0(j przewidywanego w Planie bania i błędy. Tezy, dotyczące polityki gospodarczej. Rozbija ona, 
nowym budownictwie, w wiel 6-letnim dla danego okresu, rolnictwa, zawierają szczegółowe doszczętnie wszystkie fałsze i spe 
kim  historycznym^ zadaniu U- Przyczyną niższego tempa wytyczne również w zakresie zwięk kulacje propagandy imperiab- 
przemysłowienia Polski i prze wzrost u dochodu narodowego szenia nakładów inwestycyjnych, stycznej na temat zmiany zasad- 
budowania je j gospoflarici w b . znacznje slabszy od piano- zmierzające do usunięcia tych za niczego kierunku rozwoju gospo- 
oparciu^ o  najnowocześniejszą vvaneg0 wzrost produkcji rolni- niedbań. Jakkolwiek bowiem pań darczego krajów obozu socjaH-

wynika z przytoczonej analizy u- 
trzymujemy generalną linię indu- 

siwa na rolnictwo. ' ‘ strialfeacji kraju, przyspiesreige
_ , . . , jednocześnie wydatnie buaowmc-
T,toba slwierdzić wyrom,e, ie  tw0 w Ia kresie tych dziedzin gp.

"  spodarki narodowej, które bezpo-

technikę. wanego ' 
ctwa, który to wzrost 1 ciągu stwowe nakłady inwestycyjne na stycznego. Co się bowiem kryje za

Podstawowym źródłem, z 4-ch lat osiągnął poziom zaled- rozwój rolnictwa wzrosły w trak- tym szumem wrogiej propagandy?
którego czerpiemy środki na w ie o 9 proc. wyższy niż w ro- cie realizacji Planu 6-letniego, tj. Kryje się za nim niepokoi, ie  no-
rozbudowę i umocnienie na- ku 1949 wówczas gdy Plan w porównaniu z rokiem 1949 dwu we rozstawienie sił i srodkow, kto
szej gospodarki narodowej 6 letni zakładał że produkcja krotnie, to jednak dalsze zwięk- re obóz socjalizmu realizuje, iest
jest nasz dochód narodowy, rolnictwa wzrośnie w tym cza- szenie poziomu tych nakładów lyyrazem rosnącej jego mocy i
Trzy czwarte naszego docho- sie 0 0i<0j0 30 — 35 proc. Nad- i®sł warunkiem szybszego podnie zwycięskiego rozwoju, 
du narodowego idzie na spo- ,^0,-,^ pozostawanie w tyle roz sienia produkcji rolnictwa, bez udział rolnictwa w ogólnych 
życie ludności pracującej w wo;u ro]nictwa musiało się od- cze9° nie juozna podnieść pozio nakfacjach inwestycyjnych pań- 
form ie plac oraz wydatków bić również na niewykonaniu w mu s*°Py życiowej mas pracują- slwa jest 0 wie|e niiszy> n ii U4
na potrzeby publiczne: soejal^ ,n, zadań w dziedzinie poprą cych w miesc|e i na wsi. dział przemysjUi co ¡est zrozumia­
ne. zdrowotne, oświatowe, kul dochodów otrzymywanych Aby przyspieszyć podniesienie łe, ponieważ: 1) przemysł jest 
turalne, obronne itp .. reszta indywidualnie przez pracowni- stopy życiowej mas pracujących, niema! w całości (ponad 99 proc.) 
■— około Jednej czwartej — k(-w w fp rm je pjac j przez chł0- musimy równolegle z wysiłkiem własnością społeczną i -  co za
©tanowi akumulację, którą . w formie wzrostu przycho- w kierunku zwiększenia' produkcji tym idzie -  państwo jest_ jedy-
przeznacza 6*ę na cele inwe- JJ , . . . „„.-n ita rs tw  Nie- artykułów rolnych i masowego u- nym inwestorem w przemyśle; 2) 
etycyjne oraz na przyrost • f , i(sp Wynstałv rio- zytku obniżyć udział akumulacji wartość majątku trwałegośrodków obrotowych, rezerw dostateczne więc wzrastały ao j  ___ ^ -------i  . . .
itp ., a więc na cele da’szej chody ludności pracującej za- 
rozbudowy całej naszej gos równo w mieście jak 1 na wsi, 
podarki narodowej. przy czym w warunkach wymia

Jeśli przyjąć za 100 sumę ny towarowej między wsią i 
globalną dochodu narodowe- miastem istnieją — jak wiado- 
go w każdym roku, poczyna • mo —  możliwości zwiększenia

w podziale dochodu narodowego przemyśle jest o wiele większa 
-  co /.a tym idzie -  zwiększyć niż w rolnictwie, o czym należy 
udział tej części docnodu narodo pamiętać przy wszelkich porówna* 
wego, która przeznaczona jest niach liczbowych i po 3) zada­
na spożycie.

Chcemy to uczynić prz«sz utrzy-
nie uprzemysłowienia kraju, tzn. 
rozbudowy przemysłu ciężkiego i

t» OM.UJ.U ,v ,.u, ..........— — ...........  , ___ . __ . , .- maszynowego jako podstawy po­
jąc od roku 1950 — to u- w pewnych granicach dochodow manie inwestycji ogólnych w cią- slępu technicznego w całej go-
dział akum ulacji w dochodzi? wsi kosztem ludności miejskiej, 9U_ najbliższych 2-ch lat w zasa- spodarce narodowej, musi w Pol- 
narodowym kształtował Się poprzez wzrost cen na produkty dzie na tym samym poziomie. sce górować w całokształcie na-
odpowiednło: rolne w obrocie wolnorynko- Ogólna suma inwestycji pań- kładów inwestycyjnych państwa.

w latach 1950 1951 wym. 2e taki proces istotnie ma stwowych w roku bieżącym wzro- Aby zaopatrywać rolnictwo w na
1952 1 1959' 27 2 n'roc., 28,1 miejsce świadczy fakt, że mimo sła o 135 proc. w porównaniu z wozy mineralne, środki chemiczne, 
Dro^ 26 9  p” oc.7 25 1 proc., wzrostu produkcji rolnej global- r. 1949. Wskazuje to na rozmia- w proste narzędzia pracy i pod- 
y irg - 7 . nje tylko o 9 proc. w porówna- ry wysiłku wkładanego w rozbu- stawowe maszyny rolnicze, któ-

c i 19,8 niu z rokiem 1949, dochody dowę naszej gospodarki narodo- rych w gospodarstwach chłop- 
realne ludności wiejskiej obliczo wej w ciągu ostatnich 4 lat. De- «kich jest za mało, abv dostar- 
ne średnio na głowę ludności cyzja utrzymania inwestycji w na- czać wielkim gospodarstwom oań 

. y utrzymującej się z rolnictwa stępnych 2 latach w zasadzie na stwowym, spółdzielniom produkcyj
S f la l i te - 'w z ro s ły  w tfm  czasła o około tym DOjiomia oznoęzo, ie  uzy, nym i poństwowym oćrodkom mo

na lata zaś 19r 
nuje się: 21.2 
proc.

Z PiWi-ŹL.:-
dać wyraźni©; 
działu asumun.

Towarzysze! W projekcie tez roi 
niczych mówi się o niedocenianiu 
wagi indywidualnej gospodarki 
chłopskiej przez niektóre ogniwa 
aktywu partyjnego, nie wyłączając 
również i aktywu centralnych or­
ganów paityjnych i państwowych. 
Przyczyny tego niedocią­
gnięcia nie sprowadzają się 
oczywiści© ty lko  do przeoczeń 
w dziedzinie ekonomicznej, 
lecz mają swe źródło polity- 
czno-ideólogiczne.

Zadania partii zarówno w 
kierowaniu walką klasową na 
wsi. Jak i też w dziedzinie 
podniesienia rolnictwa łączą 
się jak najściślej z podstawo­
wym zagadnieniem właściwe­
go ustawienia stosunków wza­
jemnych między miastem i 
wsią. Stosunki te określa za­
sada trwałego, nierozerwalne­
go sojuszu klasy robotniczej 
z podstawowymi masami pra­
cującego chłopstwa pod kie­
rownictwem klasy robotniczej 
—  w oparciu o biedotę w ie j­
ską i przy izolacji politycznej 
kułactwa. Jest to naczelna, 
programowa zasada naszej 
partii w okresie budownictwa 
socjalistycznego.

Sojusz robotniczo chłopski 
byl główną polityczną ostoją 
naszej rewolucji 6potec.znej, 
rękojmią wszystkich naszych 
przeobrażeń ustrojowych I 
jest dziś fundamentem naszej 
władzy ludowej. Bez umacnia 
nia i  przestrzegania sojuszu z 
mało- i średniorolnym chłop­
stwem nie byłoby możliwe w 
naszych warunkach zbudowa 
nie socjalizmu. Czy zawsze o 
tych podstawowych zasadach 
pamiętają nasi aktywiści 1 
działacze party jn i, państwo­
w i i  gospodarczy w swej pra­
ktycznej pracy. w kon­
kretnych sprawach i stosun 
kach ze wsią? Niestety, nie 
zawsze pamiętają, a zapomi 
nanie o tych zasadach przy 
nosi niewątpliwie poważną 
choć n e  zawsze natychmiast 
dostrzegalną, szkodę partii i 
sprawie.

Powabnym błędem, wynika 
Jącym 7 niezrozumienia istoty 
soj uszu robotniczo c h łops k ie-
go jest jednostronne ustosun­
kowanie się do chłopa, trakt o 
wanie go wyłącznie jako do 
stawcy czy sprzedawcy pro­
duktów rolnych i  niedocenia­
nie Jego ro ii Jako wytwórcy 
tych produktów. Jest to wy­
bitnie an?ymarksistow«kie po 
dejście, już z samego założę 
nia jaskrawo sprzeczne z ideą 
sojuszu robotniczo-chłopskie­

go. Marksistowsko-leninowska
zasada sojuszu między klasą 
robotniczą i podstawowymi 
masami chłopstwa (z wyłą­
czeniem kułactwa) wynika z 
faktu, ż© chłopstwo Jest kla­
są pracującą, klasą drobnych 
wytwórców, nie wyzyskują­
cych cudzej pracy — lecz na 
odwrót, klasą w ustroju kapi- 
talistyczno-obszarniczym rów­
nież. choć w innych formach, 
wyzyskiwaną Jak proletariat 
i  wspólnie z nim zaintereso­
waną w obaleniu władzy ka­
pitalistycznej. Oczywiście, 
chłop lako drobny wytwórca 
towarowy Jest właścicielem 
zarówno swoich narzędzi pra­
cy. Jak i wytworzonych przez 
6iebie produktów, może nimi 
„rozporządzać", podczas gdy 
robotnik pod władzą kapitału 
niczym nie moż© rozporządzać 
i nic n :e ma do sprzedania 
prócz własnej s iły  roboczej. 
Na tym. oczywiście, polega 
klasowa I ekonomiczna od­
rębność robotników i ch ło  
pów, ale przecież nie ona de­
cyduj© o ich sojuszu, o ich 
spójni — ani w okresie wal­
ki z wyzyskiem kapttabstycz- 
no-obszarniczym. ani w okre­
sie walki o  obalenie władzy 
burżuazji. ani — tym bardziej 
— w okresie po zdobyciu wła 
dzy przez lud, to Jest przez 
robotników i chłopów. O so­
juszu decydują wspólne inte 
resy tych klas. jako klas pra­
cujących, wspólnie zaintrroso 
wanych w wyzwoleniu się z 
ucisku klas pasożytniczych, 
w zbudowaniu nowego ustroju 
społecznego.

Przy kapitalizmie zarówno 
robotnicy Jak i chłopi są wy­
zyskiwani przez ustrój -bur- 
żuazyjny Jako wytwórcy (z 
wyjątkiem kułaków, którzy 
sami żyją z wyzysku cudzej 
pracy). Z wspólnej walki z 
wyzyskiem kapitału 4 Jegó 
tyranóą wyrosła rewolucyjna 
siła i treść sojuszu robotni­
czo-chłopskiego. Z dążenia do 
utrwalenia władzy ludowej, 
do przebudowy życia społecz­
nego w duchu najżywotniej­
szych potrzeb i interesów mas 
pracujących wyrasta siła so­
juszu robotniczo-chłopskiego 
w nowych warunkach budow­
nictwa socjalistycznego.

(Dokończenie na sir. TJ

I i
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(Dokończenie ze str. 6.)

Głównym obciążeniem części 
naszego aktywu w realizacji so­
juszu robotniczo-chłopskiego sq 
nieprzezwyciężone, niewyrugowa- 
ne do końca resztki wpływów 
luksemburgizmu, socjaldemokra- 
tyzmu w stosunku do chłopstwa. 
Tu i ów łzie wychodzi na jaw nie­
dostateczne widzenie i rozumie­
nie tkwiących w chłopstwie sił 
rewolucyjnych i zbieżności inte­
resów chłopskich i robotniczych 
w sprawach p o d s t a w o ­
wych ,  w sprawie umocnienia, 
władzy ludowej, w sprawie dal­
szego rugowania wyzysku kułac­
kiego i zależności od kułaka, w 
sprawie dalszego wzrostu dobro­
bytu i kultury chłopów pracują­
cych poprzez wzrąst ich produk­
cji rolniczej, w sprawie przesta­
wienia drobnotowarowej gospo­
darki chłopskiej na tory gospo­
darki socjalistycznej.

Kto nie widzi całokształtu tej 
Istotnej wspólności interesów, 
stanowiącej podwalinę sojuszu ro 
botniczo-chłopskiego, ten łatwo 
wpada w jednostronne, ograni­
czone, a więc spaczone zrozu­
mienie zasad realizacji sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, gotów 
jest wtedy widzieć w chłopie tyl­
ko sprzedawco produktów rol­
nych, a nie sojusznika klasy ro­
botniczej, a więc gubi to, co sta 
nowi sedno sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Przypomnijmy słowa Lenina: 
„Aby rozwiązać drugą, naj­

trudniejszą część zadania
(Lenin mówi tu o budownictwie

socjalistycznym na wsi), prole­
tariat, który odniósł zwycięstwo 
nad burżuazją, winien nieugię­
cie urzeczywistniać następują­
cą podstawową linię swej po­
lityki w stosunku do chłopstwa: 
proletariat winien odróżniać, 
odgraniczać chłopa pracujące­
go od chłopc -  posiadacza -  
chłopa -  pracownika od chło­
pa handlarza -  chłopa, żyją­
cego z prasy rąk swoich, od 
chłopa -  spekulanta. W tym 
rozgraniczeniu tkwi cała istota 
socjalizmu".

(Lenin—dzieła wy­
brane l. I I  str. 619, — 
wyd z r. 1949)

Główrą naszą słabością jest 
niedostateczna umiejętność zróż­
nicowania chłopstwa w codzien­
nej realizacji sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, a w szczególności 
niedostateczna umiejętność opar­
cia się o bie łotę chłopską i uru­
chomienia tkwiących w niej sił 
do walki o gospodarczą i poli­
tyczną izolację kułactwa, o prak­
tyczne i konkretne rugowanie wy 
zysku kułackiego, o zdecydowane 
odrywanie średniaka od kułaka, 
o namacalne wykazanie chłopom 
mało- i średniorolnym wszystkich 
gospodarczych korzyści płynących 
dla nich z ustroju demokracji lu­
dowej, z regulującej roli państwa 
ludowego, które bierze w obronę 
t r w a ł e  i n a j i s t o t n i e j  
sze interesy chłopów pracują­
cych w odróżnieniu od złudnych 
korzyści, jakie obiecuje im w spo 
sób oszukańczy propaganda bur 
żuazyjna i kułak, jako jej szer-

sną, co nieuniknienie prowadzi do 
ruiny farmerów, a gospodarkę rol­
ną kraju do stopniowego upadku. 
Podobne objawy zachodzą we 
wszystkich państwach burżuazyj- 
nych i w podległych im kolo­
niach.

Pogarsza się w ostatnich la­
tach coraz bardziej położenie i 
warunki bytu mas chłopskich w 
krajach Europy zachodniej. Poli­
tyka zbrojeń, narzucona tym kra­
jom przez Stany Zjednoczone za

pośrednictwem przekupnych rzą­
dów rujnuje gospodarkę podsta­
wowych mas biednego i średniorol 
nego chłopstwa wskutek bezustan 
nego wzrostu ciężaru podatków, 
dewaluacji pieniądza, oraz zwięk­
szającej się rozpiętości między ce 
nami produktów rolnych a cenami 
towarów przemysłowych. Świadczą 
o tym narastające wciąż strajki 
chłopskie we Francji i rozmach 
rewolucyjnych ruchów chłopskich 
we Włoszech.

Przeciw oportunizmowi 
i  przeciw sekciarstwu

Pogłębiajmy spójnię gospodarczą 
między miastem a wsią

Słabości naszej pracy politycz­
nej na wsi ujawniły się szczegól­
nie dobitnie w prowadzonej c- 
becnie akcji skupu zboża, któro 
ma tak doniosłe znaczenie dla 
całej naszej gospodarki.

Aby wygrać w pełni tę akcję 
musimy rozgromić rozsiewane 
przez kułactwo oszustwo na te­
mat kurczenia czy likwidacji re­
gulującej roli państwa w obro­
tach między m i^e m  a wsią, jak 
również złudzeni® co do dobro­
czynnych rzekomo skutków, które 
by z tego miały dia chłopów wy­
niknąć.

Chodzi o to, aby każdy chłop 
małorolny i średniorolny zrozu­
miał, że najżywotniej odpowiada 
jego interesom c a ł o k s z t a ł t  
polityki ekonomicznej państwa lu 
dowego w stosunku do chłop­
skiej gospodarki, polityki pogłę­
biania spójni gospodarczej mię­
dzy miastem i wsią. Całokształt 
tej polityki obejmuje zarówno po 
moc produkcyjną ze strony pań­
stwa w postaci właściwego zao­
patrzenia w maszyny rolnicze, na 
rzędzia, budulec, nasiona itp., 
kredyty na zakup krów dla mało­
rolnych, usługi POM-ów i GOM- 
ów, pomoc -grotechniczną i we­
terynaryjną, jak i chłopskie dosta 
wy obowiązkowe artykułów rol­
nych, uruchomione przez pań­
stwo bodźce ekonomiczne w posta 

ci opłacalnych cen na artykuły 
rolne w kontraktocji lub w skupie 
ponadobowiązkowym, wreszcie za 
pewnienie zbytu wolnorynkowego 
nadwyżek produkcji chłopskiej.

Tei pc'ityce, która gwarantuje 
ciągły wzrost dob-obytu chłop­
skiego i toruje drogę przejściu do 
socjalistycznych form gospodarki, 
kułak przeciwstawia agitację na 
rzecz nieskrępowanego obrotu 
wolnorynkowego dla całej produk 
cji rolnej, agitację przeciw regu­
lującej roli państwa w obrocie 
między miastem a ws'q. Do cze­
go zmierzają kułacy? Do tego, 
aby *agarnqć w swe je ręce za­
opatrzenie miast, dyktować swo­
je spekul inckie ceny kon­
sumentowi miejskiemu, a więc 
całej klasie robotniczej, 
podporządkować sobie chłopów 
mało i średniorolnych, niemiło­
siernie wzmóc ich wyzysk, trzy­
mać ich w nędzy i zacofaniu, 
ugodzić w samo serce sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego -  utoro­
wać drogę dla przywrócenia ka­
pitalizmu i wszystkich jego nie­
zliczonych plag.

Te właśnie dwie tendencje ście­
rają się dziś na wsi i stanowią 
istotną treść toczącej się walki 
klasowej,

Kapitalizm musi doprowadzić 
stopniowo gospodarkę chłopską 
do upadku i ruiny, ponieważ wy­
nika to z samej natury kapitali­
stycznego systemu gospodarczego, 
z charakteru praw ekonomicz-s 
nych, rządzących tą gospodarką.

Procesy te nabierają jeszcze 
większej ostrości wraz z przej­
ściem gospodarki kapitalistycznej 
w stadium monopolistyczne. Pań­
stwa imperialistyczne grabią bez 
litośnie i w skali światowej chłop­
stwo krajów kolonialnych i zależ­
nych, utrzymując setki milionów 
wytwórców wszelkich surowców 
rolnych i żywności w stanie krań­
cowej nędzy i głodu. Z kolei zaś
— poprzez faktyczny monopol tru­
stów i karteli, panujących nad 
światowymi rynkami i zasobami 
tych surowców i wytworów rolnych
— kapitalizm przyspiesza ruinę se­
tek tysięcy najsłabszych ekonomjcz 
nie farmerów i chłopów w metro­
poliach, w krajach kapitalistycz­
nych w ogóle.

Dzieje się tak również w Sta­
nach Zjednoczonych, które się 
chełpią swą wysoką stopą życio­
wą. Kryzys rolniczy sprawia, że w 
Stanach Zjednoczonych corocz­
nie wiefotysięczne masy najuboż­
szych farmerów staczajq się w 
ruinę. Grabież drobnych farme­
rów przez monopolistyczne zrze­
szenia kapitalistyczne, które są 
równocześnie wielkimi właścicie­
lami gruntów, doprowadza do 
zubożenia wielkie masy drob­
nych rolników. Według publika­
cji, korzystających z oficjalnej sta 
tystyki, 908 tysięcy rodzin farmer­
skich posiada dochód 8-krotnie 
niższy od oficjalnego minimum 
stopy życiowej. Znacznie poniżej 
tego minimum znajdują się docho 
dy przeszło 4/5 ogółu gospo­
darstw farmerskich. Rośnie zadłu 
żenie farmerów, które w ciągu 
tylko ubiegłego roku zwiększyło 
się o 2 miliardy dolarów. Według 
wyliczeń organu byznesmenów a- 
merykańskich „Wali-Street Jour­
nal" corocznie popada w bankruc 
two około 100 tysięcy gospodarstw 
farmerskich. Ogólne zadłużenie 
farmerów wobec trustów, banków 
i właścicieli ziemi przewyższa ko­
losalną sumę 20 miliardów dola­
rów. Do monopolistów i banków 
należą faktycznie grunta i budyn­
ki farmerów, inwentarz i plony na 
wiele lat naprzód. Ceny otrzymy­
wane przez farmerów za ich pro­
dukty toinę nieustannie są obni­
żane przez wielkie monopole, sku 
pujące te produkty. Natomiast ce 
ny za towary dostarczane farme­
rom | 'zez tych samych monopoli­
stów — a w związku z tym koszty 
własne produkcji farmerów = ro;

Towarzysze!

Najpowszechniejszym^ przeja­
wem oportunizmu w pracy par­
tyjnej na wsi jest niedostrzega­
nie walki klasowej, ślepota po­
lityczna wobec aktywności ku­
łackiej na wsi i kułackie­
go wyzysku. Kulak umie — 
jeśli organizacja partyjna 
jest bierna —  rozszerzać 
i urozmaicać formy swego 
wyzysku, umie też wykorzysty­
wać wypaczenia polityki parlyj 
nej na wsi, umie deprawować 
i podporządkowywać swoim in­
teresom zbiurokratyzowane ogni 
wa aparatu państwowego i par­
tyjnego. gdy zatracą one czuj 
ność rewolucyjną. Kułak umie 
swój wyzysk przybierać w for­
my „pomocy“ , uchodzić nawel 
za dobroczyńcę w oczach wy­
zyskiwanej biedoty wiejskiej, 
gdy organizacja - partyjna nią 
się nie interesuje, gdy pozosta­
wia ją własnemu loaftwi. Po­
ważna liczba chłopów małorol­
nych nie ma koni, niezbędnego 
sprzętu i narzędzi; wyzyskuje to 
bardzo zręcznie kułak i ciągnie 
skryte, ale olbrzynjie zyski i 
korzyści z „pomocy“ okazywa­
nej bezkonnym, z każdego snop 
ka wymłóconego na jego młocar 
ni, z każdego siewnika czy in­
nej maszyny wypożyczonej 
przez niego „po sąsiedzku“  ma 
iorolnemu czy średniorolnemu 
chiopu.

Fakty biurokratycznego sto­
sunku aparatu państwowego do 
biedoty wiejskiej i do średnio­
rolnego chłopstwa przy równo­
czesnej bierności i braku kontro 
li ze strony aktywu partyjnego 
— to niemały dziś atut dla wy­
zysku kułackiego. Kułactwo —  
to najliczniejsza i najbardziej 
oporna w stosunku do władzy 
ludowej warstwa wyzyskiwa­
czy. Wśród tej właśnie warstwy 
najaktywniej operują wrogie lu 
dowi i reakcyjne elementy oraz 
agentury podziemnej dywersji, 
podsycanej przez imperialis­
tów i podżegaczy wojennych. 
Dlatego też nie ma nic szkod­
liwszego nad bierność lub za­
mykanie oczu na wzrastającą 
aktywność polityczną, którą ku­
łactwo rozwija w wielorakich 
formach, usiłując przede wszyst 
kim podważyć zaufanie podsla 
wowych mas chłopskich do poli 
tyki państwa ludowego.

Ogólnie należy stwierdzić, że 
nie wszystkie nasze organizacje 
partyjne stoją na wysokości za­
dania w kierowaniu walką z 
wrogiem klasowym, zwłaszcza 
na wsi. W wielu wypadkach 
aktyw partyjny grzeszy obcą 
metodzie rriarksistowsko-ieninow 
skiej jednostronnością w prak­
tycznym ustosunkowaniu się do 
podstawowych problemów wal­
ki klasowej, do zadań jakie sto­
ją przed partią. Biuro Politycz­
ne oceniając w czerwcu prz.e- 
bieg konferencji partyjnych 
zwróciło uwagę na tę jedno­
stronność, na niebezpieczeństwo 
ciasnego, ograniczonego prakfy- 
cyzmuf tracącego z. oczu istolną 
treść toczącej się walki klaso­
wej, prowadzącego do odpoli­
tycznienia pracy partyjnej, do 
osłabienia jej ofensywności.

Takim niebezpiecznym zjawis 
kiem, podkreślonym w ocenie 
Biura Politycznego, był, np. 
fakt, że aktyw partyjny na tych 
konferencjach nie analizował 
gruntowniej sytuacji na wsi, że 
interesował się tylko jednym z 
problemów tycia wsi — próbie 
mem niewątpliwie doniosłym, 
ale przecież nie jedyni m — roz* 
wojem spółdzielczości produkc-

cyjnej Interesował się przy tym 
dosyć wąsko, tracąc z oczu ca­
łokształt stosunków i spraw, któ 
re nurtują chłopstwo gospodaru 
jące indywidualnie. Zadania pi a 
cy rnasowo-politycznej na wsi w 
świetle takiej zawężonej perspek 
tywy muszą ulec wypaczeniu 
lub nie docenianiu, co się musi 
odbić na rozmachu ruchu uspół- 
dzielczania.

Doceniamy w pełni ogrom wy 
siłku włożonego przez aktyw 
partyjny w tegoroczną pracę 
nad rozwojem spółdzielni pro­
dukcyjnych — wysiłku, który 
dal niemałe rezultaty Ale tvm 
bardziej winniśmy koncenfio-. 
vvać uwagę na ujawnionych w 
tej pracy ujemnych objawach.

Chłopi pracujący potrzebują 
pomccy w wyjaśnianiu im, czym 
jest, do czego zmierza, co przy­
nosi chłopom spółdzielczość pro 
dukcyjna, potrzebują, tej pomocy 
w organizowaniu spółdzielni w 
swej gromadzie. Ale pomoc ta­
ka jest dla nich niezwykie cenna 
wówczas, gdy pobudza ich włas­
ną inicjatywę, gdy w ich poczu­
ciu nie jest łamaniem dobrowol­
ności, gdy jest ona istotnie po­
mocą, a nie komenderowaniem. 
Trzeba bardziej ostro i bardziej 
zdecydowanie, niż to było dctych 
czas, zwalczać szkodnictwo sek- 
ciarskie z jednej, a bierność opor 
tunistyczną w tej dziedzinie -  z 
drugiej strony. Trzeba nauczyć 
się walczyć -  po bolszewicku — 
na dwa fronty. Nie woino bo­
wiem ani na chwilę zapominać, 
że niebezpieczeństwem nie mniej­
szym niż sekciarstwo jest oportu- 
nistyczne uleganie presji kułac­
kiej opinii, usiłującej zahamować 
szybki rozwój ruchu uspółdziei- 
czenia wsi. To niebezpieczeństwo 
musi być także stanowczo zwal­
czane.

Przedłożone towarzyszom do 
akceptacji Tezy Zjazdowe o zoda 
niach rozwoju rolnictwa w najbliż 
szych latach winny stać się dla 
wszystkich ogniw partyjnych, pań 
stwowych i gospodarczych po­
mocą i drogowskazem w walce 
o podniesienie produkcji rolni­
czej. Ujmują one te zadania 
wszechstronnie i szczegółowo.

Wszystkie instancje partyjne 
winny dopilnować i dopomóc ak­
tywowi partyjnemu, związkowemu 
! młodzieżowemu do przyswojenia 
sobie treści tych tez.

Towarzysze I
Zatrzymałem się dłużej nad 

sprawami" polityki partii na wsi, 
ponieważ wymaga ona — moim 
zdaniem -  szczególnego skupie­
nia uwagi wszystkich organizacji 
partyjnych na tym zagadnieniu. 
Podniesienie rolnictwa, usunięcie 
podstawowej dysproporcji, jaka 
stwarza jego nadmierne pozosto 
wanie w tyle od ogólnego temp' 
rozwoju gospodarki narodowej 
to właśnie najważniejsze ogni • 
w walce partii o szybsze podn: 
s'enie stopy życiowej mas pru­
jących w mieście i na wsi. Cr 
pi rtia musi podjąć wielki oii< 
ny wysiłek, aby w czasie moż 
wie ngjkrótszym rozwiązać pomy 
ślnie to zadanie. Konieczna jes 
w tym celu maksymalna koncen­
tracja wysiłków politycznych, or­
ganizacyjnych i propagandowych, 
konieczne jest odpowiednie prze­
grupowanie sił i ubojowienie sze 
regów partyjnych i szeregov or­
ganizacji masowych, aby spraw­
nie poprowadziły walkę o osiąg­
nięcie celu. jak' partia stawia 
dziś przed nami. W wykonaniu 
tego zadania żywotnie są zain­
teresowane kla«a robotnicza i 
najszersze masy ludowe, które 
niewątpliwie ze wszech miar 
wzmogą swe wysiłki dla realiza­
cji tych zadań.

Mamy do pokenania niejedną 
jeszcze tr it‘ność, lecz wyniki na­
szej pracy z każdym rokiem bę­
dą bardziej owocne.

Obecnie w oparciu o dotych­
czasowe osiągnięcia możemy 
przystąpić do walki o szybsze 
podniesienie s opy życiowej mas 
pracujących m krt i wsi.

Cóż jest podstawowym warun­
kiem pomyślnego osiągnięcia za 
mierzonego colu?

Podstawowym warunkiem jest 
jeszcze większe skupienie sił i 
wzmożeni aktywności mas pra­
cujących w ich codziennych wy­
siłkach produkcyjnych we wszyst 
kich działach naszej gospodarki 
narodowej i na wszystkich odcin­
kach naszej wielkiej prccy twór­
czej. Musimy pamiętać, że po­
myślne wyniki zależą w ostatecz­
nym rachunku od yyydajności na­
szej pracy. Przedłożony projekt 
tez zakłada osiągnięcie znaczne­
go wzrostu wydajności pracy w 
1955 r. jak np. w przemyśle o 16 
proc. Na wysoką wydajność pra­
cy składają się: dob'a i spreita- 
na organizacja pracy, nieustan­
ny postęp , techniczny, pod osze- 
nie kwalifikacji pracowh ;ków, 
współzawodnictwo socjalistyczne.

Walczmy więc o uruchamia­
nie i umacnianie Wszystkich tych 
wielkich dźwigni wzrostu pro­
dukcji. Pamiętajmy, że. wo­
kół ias, na każdym 
odcinku procesu produkcyjnego 
znajdują się niewykorzystane re­
zerwy — bijmy się więc niezmor­
dowanie o ich ujawnienie i sku­
teczne wykorzysty./anie. Walczmy 
z marnotrawstwem materiałów i 
marnotrawstwem czasu prccy.

Naszym brakiem jest to. t<‘ 
nie nauczyliśmy 6ię jeszcze wy 
korzystywać wszystkich moż li 
wości i rezerw, zapewniających 
szybszy wprost produkcji, a 
wraz z «tym — poprawę stopy 
życiowej mas. Winniśmy ja'-: 
najszybciej wyrównywać te nie 
domagania. Naszym brakiem 
jest często rozrzut ność. nicog- 
lędne szafowanie środkami, któ 
re povv'erzyła nam wtaclza lu 
dowa. Nauczmy s-.ę bardziej cG 
nić te środki. Kształtujmy. ^ 
60bie i wychowujmy w masaen 
zmysł oszczędności — zaletę 
absolutnie niezbędną w okre­
sie w ie lk 'e j przebudowy kraju, 
w okresie walki o  szybsze 
wydźwignięcie się z resztek za 
cofania, w okresie walki o szyb 
sze podniesienie stopy życio­
wej najszerszych ma.s Oszczę 
dzajmy, aby iść szybciej na 
przód na całym wielkim fron 
ci© naszych zadań gospodar­
czych. oświatowych, ku ltura l­
nych. aby umacniać nasze s iły 
obronne, aby nie pozwolić n-i 
pozostawanie w tyle w Jakiej­
kolwiek dziedzinie. Szczególne 
pole do pracy we wszystkie!' 
tych dziedzinach mają nasze 
związki zawodowe, organizacje 
kobiece, młodzieżowe i wszyst 
kie organizacje masowe.

Drugim podstawowym warun 
kiem osiągnięcia celu, który so­
bie stawiamy. Jest rozbudowa 
naszych organizacji partyj 
nych na wsi. wielokrotne zwięś 
szenie ich wpływu na masy 
chłopskie.

Rozwój naszych organizacji 
partyjnych na W6i jest niewąt­
pliw ie opóźniony, nierówno­
mierny, niedostateczny. Nie od 
powiada on w żadnej mierze 
ogromowi zadań. Jakie mamy 
do rozwiązania na wsi. Dlate­
go troska o  umocnienie, wzrost 
i szybki rozwój naszych w ie j­
skich organizacji partyjnych 
winna stać w centrum uwagi 
wszystkich naszych instancji 
partyjnych od komitetu gmin 
nego do Komitetu Centralne­
go. Wierzę, że dyskusja, którą 
towarzysze rozwiną wokół tez 
wysuwających szereg nowych 
ważnych zadań, dopomoże kie 
rownictwu partii i wszystkim 
jej organizacjom we wlaści 
wym ustawieniu tych zadań > 
w dalszej zwycięskiej ich reali 
zacji.

Towarzysze! Zmobilizujmy 
nasze organizacje partyjne, 
aby udziesięciokrotniły swe wy 
sJłki nad politycznym wycho­
waniem mas i zaktywizowaniem 
ich wokół zadań, jakie  wysuwu 
przed nami obecny okros na 
szego budownictwa socjalistycz­
nego. Uczyńmy wszystko, aby 
rozszerzyć i ubojowić nasze 
szeregi i wzmocnić nasze siły 
— zwłaszcza na wsi.

Wskazujemy całej partii ca. 
temu narodowi konkretną dro­
gę szybszego podniesieniu sto 
py życiowej najszerezych mas.

Wskazujemy konkretną dro­
gę i  środki dla- osiągnięcia te­
go celu. Wskazujemy, ta  cel 
ten stał się realny w oparci.i 
o . dotychczasowe wysiłki i o- 
siągnięte wyniki.

To co stawia,my przed sobą 
jako cel mieści się całkowic.e 
w ramach naszych możliwości. 
Osiągniemy to dzięki mobiliza­
c ji rezerw, tkwiących w naszej 
gospodarce, dzięki naszej pra­
cy masowo ■ politycznej i orga 
nizacyjnej.

Głęboko myliłby się ten. kto 
sądziłby, że stać się tó może 
automatycznie Szybsze podmę 
sienie 6topy życiowej trzeba 
wywalczyć i wypracować. Trze 
ba natchnąć partię i masy pra­
cujące gorącym entuzjazmem 
czynu, wnieść w szeregi partii 
atmosferę ofensywności i bo 
Jo wości w walce o  wykonani® 
wysuniętych z,adań

Pogłębienie sojuszu robotni­
czo • chłopskiego, walka o 
szybsze podniesienie stopy ży­
ciowej mas pracujących miast 
i wsi staną się potężnym bódź 
cem do pogłębienia s iły  i zwar 
tości naszego Frontu Narodo­
wego — frontu wa-lki o  pokój.
0  Plan 6-!etni. o pełne zwycię­
stwo socjalizmu!

Preies
Hasty iin isfrśw
przyją ł
delegację WOKS
1 kierownictwo 
teatru
im. E. Wrcfcisngcwa

I )  REZES Rady Ministrów
* Bolesław Bierut przyją ł w 

Belwederze przebywającą w 
Polsce delegację Wezechzwiąz 
kowego Towarzystwa Łącznoś­

ci Kulturalnej z Zagranicą — 
WOKS, z kierownikiem dele­
gacji. zastępcą m inistra kul­
tury ZSRR. kandydatem nauk 
agrobiolc-gicznych W. Stole- 
towem na czele oraz k iero­
wnictwo teatru im. E. Wach- 
tangowa z dyrektorem A. A bri 
kosowem na czele. ,

W spotkaniu uczestniczył 
ambasador ZSRR w Polsce G. 
Popów.

W  S IE D ZIB IE  Zarząciu
’ v Głównego TPPR odby 

ła się konferencja prasowa z 
udziałem delegacji WSzcch- 
•/ w.ązko-wego Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z Za­
granicą — WOKS, która od 4 
tygodni bawi w naszym kraju 
w związku z Miesiącem Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

W  czasie pobytu w Polsce 
8-osobowa delegacja WOKS 
zwiedziła wszystkie wojewódz­
twa, zapoznając się z osiągnię­
ciami naszego narodu budują­
cego socjalizm. Członkowie
delegacji zaznajomili sfę z 

praca fabryk, PGR-ów, Spół­
dzielni Produkcyjnych, uczelni 
i instytutów naukowych. W 
licznych spotkaniach z delega 
ta n i wzięły udzia ł dziesiątki 
tysięcy robotników, chłopów, 
artystów, uczonych, kobiet i 
młodzieży.

„N asz naród, k ie ro w a n y  i  w y - 
cho w yw an y  przez K o m unis tyczną 
U a rtic  Z w ią zku  Radzieckiego, ż y ­
w i w  sw oim  sercu gorące uczucia 
na jg łębsze j b ra te rs k ie j p rzy ja źn i 
d la  na rodu polskiego — ośw iadczy ł 
m . in n . W . S to lc fow . — D latego 
m y. cz łonkow ie  de legac ji — lud z ie  
rad z ie ccy p rzy je ch a liśm y  do was 
z na jlep szym i b ra te rs k im i uczucia.

D z ięk i w y ją tk o w e j gościnności 
okazanej nam w  Polsce nasza deie 
gacja m og ła  w ic ie  zobaczyć 1 po 
znać. Wszędzie w id z ie liśm y  ogrom  
ne po ko jo w e bu do w n ic tw o  m iesz­
kan iow e , przem ysłowe, ro ln icze  i  
k u ltu ra ln e . Wszędzie b y liśm y  
św iadkam i potężnego tw órczego 
entuz jazm u w olnego narodu.

D z ięku je m y w szystk im  naszym  
po lsk im  p rzy ja c io ło m  za serdecz­
ne, b ra te rsk ie  p rzy ję c ie , okazane 
naszej de legacji.

Ż yczym y masom pra cu jącym  Pol 
s k ie j R zeczypospolite j Lu do w e j, 
now ych sukcesów w  walce o da l­
szy ro z k w it o jczyzn y  i ro zw ó j na 
drodze do soc ja lizm u“ .

li f
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r s e s
Dzisiejsza obsługa:

Czytelnicy, DS i  IN  oraz fo­
toreporter.

A  jednak nie ma?
tROZGORZAŁA ostatnio na 

łamach prasy k ry tyka  na 
temat obuwia. Szczególnie cho 

dziło o dam­
sk ie  pantofle. 
M arynują  się 
ładne modele, 

ale w  sprzeda­
ży ich nie ma 
— woła ły gazę 
ty.

Z  tego powo 
du „D ystrybu­
cja“  szczeciń­

ska wygrzebała wszystkie po­
siadane wzory damskiego obu 
wia, od rannych pantofli do 
śniegowców, i wystawiła je, 
aby n ik t nie mówił, że „n ie  
ma“ .

— Ale co nam po starych 
modelach? Zima  się zbliża. A 
w  zimie nie chodzi się to san­
dałkach.

Dla wygody
A /f  IE L I założyć na Metalo- 
x v ± wej 29 a (nr. mieszkania 
3) licznik elektryczny. Dla wy  
gody mieszkańca i  Elektro­

w n i. Monter 
n przyniósł licz­

nik i  zostawił 
jo  dla swojej 
wygody u są­
siadów. I  po­
szedł. Więcej : 
?ię nie zgłosił. 
Licznik czeka 
na założenie. 
Lokator miesz­
kania też. 

Ciekawe, na 
co czeka monter?

6 0 .0 0 0

TT ESTIW AL Filmów Ra-
1 dzieckinh. w  naszym mieś­

cie cieszy się 
mrdzo w ie l­
kim powodze­
niem. Dowo- 
lem fakt, że w  
ednym z
mniejszych k in  
Szczecina, oglą 
dało film y  ra ­
dzieckie od 

; dnia 10. paź­
dziernika już  
60.000 osób.

Szczęśli­
wym sześćdzie 
r.ięciotysięcz 
nym yjidzem 

| w  .‘.Młodej 
'  G ward ii“  był 

robotnik 
PKS-u, Mieczy 
sław Stankie- 
wicz. któremu 
kierownik k i­
na, Józef Pasz 

kien-.cz i")';c.zył jako upomi­
nek książki oraz dwa abona­
menty do kina.

Ciekawi jesteśmy, ile  w i­
dzów oglądało film y  radziec­
kie w innych kinach Szczeci­
na? Fotoreflektor czeka na za 
proszenie

Nowe punk ty
usługowe dokonują

naprawy mebli
¥> R O B N A  w ytw órczość spóldzie l 

cza w  w o j. SZC ZE C IŃ S K IM  
u ru cha m ia  liczne  p u n k ty  usługowe 
n a p ra w y  m eb li i  sprzę tów  gospo 
ca rs tw a  domowego.

O S TA TN IO  spó łdz ie ln ia  s to la r­
sko - tap ice rska  Im . M arian a  Bucz 
k a  w  Szczecinie u ru ch o m iła  p u n k t 
us łu go w y p rzy  u l. D eb iaka. Spół­
dz ie ln ia  p rz y jm u je  m eb le do na ­
p ra w y . a także przeprow adza re ­
p e ra c je  m e b li w  m ieszkan iach 
k lie n tó w .

N ieza leżnie od tego spó łdz ie ln ia  
p ro d u k u je  estetyczn ie w ykonane 
ta b o re ty , fo te le , etaże rk i, p ó łk i, 
sza fk i i w ie le  In n ych  sprzętów. 
W  sk lep ie spó łdz ie ln i sto la rsko-ta  
p i cer sk le j m ożna nabyć  także m a 
terace.

Rów nież spó łdz ie ln ia  m eta low a 
„ F e r ru m "  u ru ch o m iła  dw a ś lusar 
sko - b la cha rsk ie  p u n k ty  usługo­
w e. w  k tó ry c h  m ożna dać do n a ­
p ra w y  zepsuty zam ek, do rob ić  za­
gubione k lucze , za lu tow ać g a rn k i 
oraz dokonać w ie lu  in n y c h  d ro b ­
n ych  napraw.

Zjazd księży i działaczy katolickich w Szczecinie

z zadowoleniem powitał
deklarację Episkopatu również delegat Ogólnopol­

skiej Komisji duchownych i 
świeckich działaczy katolic­
kich red. J. ZABŁO CKI z 
Warszawy, który dokonał pod­
sumowania dyskusji.

Miarą ogromnego zalntere-
______ w _____  sowania zjazdem i tematyką

kich z woj. szczecińskiego zwołanego w  dniu 4 bm. jego obrad b y ł również liczny 
przez nowoutworzoną Komisję duchownych i świeckich dzia- udział obecnych: w  zjeździe u- 
łaczy katolickich przy Wojewódzkim Komitecie Frontu Naro czestniczyło około 60 księży 
dowego w  Szczecinie oraz ożywiona dyskusja, nacechowana (w tej liczbie k ilku  kanoni- 
troską o dobro narodu i kościoła, by ły  najlepszym sprawdzi» ków i dziekanów'), siostry Za­
nem patriotycznej postawy księży i działaczy katolickich na- konne i 40 działaczy świec-

dnia 28 września br.
PRZEBIEG OBRAD Z jazdu księży i działaczy katolic­

kich 7. woi. szczecińskiego zwołane * ‘ ’

szego województwa. kich.

Do 10 bm.
można zgłosić
swój udział 
w pierwszym
Ogśinopelskim
Konkursie
Recytatorskim
j l i f  INISTERSTWO K u ltu ry  i  

Siatuki wspólnie z Minii- 
sterabwem Ośwtaty CUSZ-em, 
CRZZ, Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, L igą Kobiet, ZMP, 
SP organizuje Ogólnopolski 
Konkurs Recytatorów.

Celem konkursu jest żarna- 
jomteme szerokich mas ludno 
śoi z postępowym dorobkiem 
dawnerj £ współczesnej lite ra tu  
ry , budzenie zamiłowania do 
języka ojczystego i  wydobywa 
n ie  z niego całego bogactwa i  
piękna-

Celem konkursu będzie 
podniesienie kunsztu recyta­
torskiego, wykazanie w ie l­
k ie j s iły  żywego słowa w 
pobudzania świadomości l u ­
dzkiej.

Na konkurs można z g ła ­
szać się z następującym re ­
pertuarem: poezja, proza i 
satyra. Spis pozycji reper­
tuarowych uwzględnionych 
w  Konkursie można otrzy­
mać w  Wydziale K u ltu ry  
Prez. MRN (plac F. Dzier­
żyńskiego pok. 254). 
E lim inacje m iejskie w  Sącze 

cinie odbędą się 17 i  18 Misto 
pada, wojewódzkie 19 i  20. a 
centralne w  Warszawie 23 i  
24 listopada br.

Zgłoszenia uczestników kon 
kursu należy składać w  W y­
dziale K u ltu ry  Prez- MRN do 
10 bm. (jn)

i m a s z  M O  
otwarty i
D o w yb o ru  do ko lo ru

W  C ZOR AJ w  godzinach przed- 
p o łu d n io w ych  zaczął się K ie r  

masz w  a l. N iepod ległości.
P R Z Y  obszernym  sto isku  *  goto 

w ą odzieżą t łu m  lu d z i. Sprzedaw ­
cy  led w ie  nadążają 7. obsługą. Jest 
du ży  w y b ó r płaszczy jes iennych, 
sukien i  ub rań . B ra k  ty lk o  odzie­
ży  d la  na jm łodszych . M am y na­
dzie ję, że odpow iedn ie  sto isko  zo­
s tanie jeszcze o tw arte .

W  D Z IA L E  a r ty k u łó w  pap ie ro­
w ych na jw ię ksze powodzenie m a 
poszukiw ana na  r y n k u  k re p in a  w  
na jro zm a itszych  ko lo ra ch . W dzia­
le a r ty k u łó w  gospodarstw a dom o­
wego je s t d u ży  w y b ó r, a  n a jw ię ­
cej o d b io rcó w  m a ją  s ita  w łos len -

W  sto isku  e le k tryczn ym  zn a j­
dz iem y zgrabne, m a lu tk ie  żelazka 
podróżne po 48 z ł i  z w yk łe  żelaz­
k a  po 64 z ł. L a m p k i cho inkow e 
kosztu ją  200 zł.

W  sto isku  skórzanym  w y b ó r ga­
la n te r ii i  sporo gu m y na  ze ló w k i 
po 25 z ł za k ilo .

D O BR ZE Jest zaopatrzone s to i­
sko g a la n te r ii da m skie j i  m ęsk ie j. 
Są ra jtu z y  i  śp ioszki, sw e try  od 50 
zł. D z ia ł spo rtow y  o fe ru je  p lecak i 
po 136 z ł., w ia tró w k i i  s ka fan d ry  
po 200 z ł. B ra k  je s t ły że w , sane­
czek i  n a r t.

W  dz ia le m e trażu bo ga ty  aso rty ­
m e n t w e łn y , b a w e łn y  i  je d w ab iu . 
N a jw iększe powodzenie m a  b ia łe  
p łó tn o  pościelowe po 12 z ł za m etr.
„R e sz tk i“  są a t ra k c y jn e  d la  gospo 
d yń  dom ow ych.

W sto isku  ob uw ia  b u ty  gum owe 
i  śniegowce m a ją  na jw ię ce j 
b io rców .

Dalsze sto iska  kierm aszu , a 
ln . spożywcze, są w  budow ie.

D laczego n ie  zakończono budo­
w y  na  czas? (N.)

Szczecińskie Z a k ła d y  G raficzne,

7  G ŁĘBO KIM  zadowoleniem 
podkreślono, że Dekla­

racja  Episkopatu z dnia 28 
września br. znosi ostatnie 
przeszkody na wspólnej dro­
dze wszystkich Polaków, zdą­
żających do jednego celu: 
zjednoczenia całego narodu 
we Froncie Narodowym I przy 
śpieszenia budowy nowego u- 
etroju społecznego.

M ów ił o tym w referacie 
ks. prób. RAUER z Dąbia, 
stwierdzając m. ¡n..:

„Treść deklaracji Episkopa­
tu z dnia 28 września stwarza 
warunki do niepojawiania się 
rozbieżności w ocenach społecz 
no - politycznych mfędzy na­
szym ruchem a poglądami na­
szej hierarchii kościelnej. 
Stwierdzamy to  *  głębokim 
uczuciem u lg i i radości".

' Ta atmosfera szczerze od­
czuwanej przez księży i  działa 
czy katolickich ulgi i  radości 
znalazła swój wyraz w wystą­
pieniach 11 dyskutantów, z 
których wypowiedzi wynikała 
troska o sprawy państwa i ko­
ścioła katolickiego na odzy­
skanej Ziemi Szczecińskiej.

Ksiądz dziekan Andrzej 
CZECHOWICZ ze Szczecina 
wyraził opinię, że duchowień­
stwo i ka to licy coraz lepiej 
rozumieją istotę treści porozu­
mienia, zawartego pomiędzy 
państwem i  episkopatem i wy­
pływające stąd korzyści dla 
wierzących i całego narodu.

Mec. SZPAKOWSKI, mó­
wiąc o wzroście wymierzonych 
przeciwko Polsce tendencji re­
wizjonistycznych w Niemczech 
zachodnich, stwierdził, że fakt 
ten nakłada na nas obowią­
zek umacniania Jedności wszy 
6tkich Polaków we Froncie Na 
rodowym.

Podobne wnioski wypływa­
ły  z wypowiedzi ks. dr. CZAR 
NECKIEGO —  przewodniczą­
cego wojewódzkiej Komisji du 
chawnych i świeckich działa­
czy katolickich przy Froncie 
Narodowym, ks. mgr. MRZY- 
GŁODA, red. A. EJSMONTA, 
ks. prób. SORYSA. dr. KOMP 
FA, adw. GOZDZIA i  innych 
dyskutantów, co podkreślił

„P os tra ch  m ó rz "  —

T E A T R  P O L S K I — „D a m y  i  hu - 
z a ry "  — g. 19.15.
T E A TR  W SPÓŁC ZESN Y — „Z a  
tych , co na m orzu “  — g. 19.15. 
COLOSSEUM — „M a ksym e k “  — 
g. 14. 16. 18. 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „P rze ło m " 
ser. I I  — g. 14. 16, 18, 20. * 
B A Ł T Y K  — „ C y r k "  — g. 14. 16, 
18. ..Anna K a re n in a “  — g. 20. 
P IO N IE R  — „D ż u lb a rs "  — g. 15. 
18. 21.
„M ik o ła j G o go l" — g. 14. 17. 20. 
H U T N IK  — „K o n s ta n ty  Zasło- 
n o w " — e. 17, 19.
P R Z Y JA Ź Ń  — „P . 
g. 17. 19.
l  M A J  — „S tie p a n  R az in " — g. 
17, 19.

D Y Ż U R Y  A P T E K : 
n r  6 — W ojska P o lskiego 184, 
n r  38 — p l. G ru n w a ld zk i 42.

W OBEC ogrom nego zainteresowa 
n ia  f ilm e m  „A n n a  K a re n in a “ , bę­
dzie on  w y ś w ie tla n y  w  „C o - 
losseum " 7 .X I b r .  (w  sobotę) o 
godz. 22 i  9.X I -  (w  poniedzia łek) 
o godz. 22.

Począwszy od dn ia  6 .X I b iu ro  k i 
na „C o losśeum " p rz y jm u je  zamó­
w ien ia  zb io row e na  w /w  seanse.

Uroczysta Akademia w WSE
w 36 rocznicę

Rewolnej! Październikowej
W WYŻSZEJ Szkole Ekonomicznej w  Szczecinie odbyła 

się uroczysta akademia poświęcona 36 rocznicy W iel­
k ie j Rewolucji Październikowej

Przed Wielką 
Rocznicą
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

NAD lin ią  gmachów i  
wież — czerwone i  na­

rodowe sztandary. Gwiaz­
dom na frontach gmachów 
na Wałach Chrobrego odpo­
wiadają jarzące się gwiazdy 
radości, zatknięte wysoko 
nad portem, na wieżach re­
flektorowych. Z ramion 
dźwigów pozdrawiają robot 
nicze szturmówki- Na po­
kładach bosmani przegląda­
ją  flagi galowe, które w  
dzień rocznicy Rewolucji 
s ta tk i nasze wciągną na 
wszystkie maszty.
STALIN. Malenkow, Marks, 

Engels, Bolesław B ierut po­
zdrawiają z licznych portre­
tów. Z transparentów w ita ją  
W ielką Rocznicę słowa po­
zdrowienia dla szczęśliwego 
K ra ju  Rad.

W  przededniu W ielkiej 
Rocznicy gwiazdy radości 
zakw itają nad miastem i  por 
tern. w tó ru je  im  wzmożona 
praca we wszystkich fabry­
kach i  biurach.

M Y  SZCZEfTNIACY w ie ­
my, że wyzwolenie, wolność 
i  szczęście miasto nasze i  je 
go port zawdzięczają W iel­
kiemu K ra jow i Rad.

P ro f. JÓ ZEF R U TK O W S K I W 
sw ym  re fe ra c ie  m . in n . pow ie­
dz ia ł: Jeś li w  k ra ju  naszym  z n ik  
nę ła zm ora bezrobocia, je ś li dziś 
dz iec i nasze m ogą się spoko jn ie  
uczyć w  szkołach i  spo ko jn i m o­
gą b yć  o pracę, to  m us im y  pa­
m ię tać, że to  pom oc Z w ią zku  Ra­
dzieck iego..." D a le j m ów ca w ska­
zał na to . w  ja lt im  stopn iu pracow  
n ic y  n a u k i i  s tudenc i korzys ta ją  a 
p rzodu jące j n a u k i rad z ie ck ie j.

Rada Z w ią zkow e j O rgan izac ji Za 
k ła d o w e j WSE w ystosow ała ser­
deczny l is t  do p ra cow n ikó w  In ­
s ty tu tu  Naukow ego T ransportu  w  
M oskw ie.

N astępn ie re k to r  WSE p ro f. d r  
P IE T R Z Y K  w rę czy ł na grody pra­
cow n ikom  n a uko w ym , a d m in is tra ­
cy jn y m  i  studentom  WSE.

D L A  U C ZC ZE N IA  36 roczn icy  
R ew o lu c ji P a źdz ie rn ikow ej k ilk a  
g ru p  s tu de nck ich  pod ję ło  zobow ią 
zania.

I  ta k  np . g rupa P lanow ania  K o 
le jow ego I I I  r .  W ydz. F inansowe­
go WSE zobowiązała się przepra­
cować 300 roboczogodzin p rzy  hu 
dow ie now ego Osiedla S tudenckie 
go. W ezw ali on i do pod jęc ia  po­
dobnych zobow iązań inne gru py  
ucze ln i. N a w ezw anie to  odpow ie­
dz ia ło ju ż  szereg g ru p  studenc. 
k ic h . (d)

Wystąp Barbary Bitnerówny 
i Lesława Finze

T> BITNERÓWNA, laureatka Pań Lesław Finze jest doskonałym 
stwowej Nagrody Artystycznej wykonawcą np.: partii Gania z 

jest chyba jedyną w tej chwili op, „Pajace", a przecież raziło 
tancerką w Polsce, która może so nas każde „dramatyczne" żało­
bie pozwolić na „recitale tanecz- manie rąk czy zbyt kontrastowa

Choć wiele (tak — napraw­
dę wiele) tancerek przewyższa ją

dynamika w odśpiewanej arii 
aktu. Podobny los spotkał wszy-

techniką, zwłaszcza w tańcu kia- stkie wykonane arie operowe.
sycznym, wymagającym precyzyj­
nej pracy nóg i lekkości skoku, 
żadna nie dorównuje jej ekspre- dech, przesadne kryci« 
sją. Wszystkie obrazki taneczne, wywoływało nosowe

tymbardziej, że dołączyły się do 
tego błędy wokalne: sztywny od- 

tonów, co 
brzmienia,

które odtworzyła dla nas solistka, niedokładności intonacji i forso- 
miały właściwie podobny układ, wanie górnych tonów.
Tancerka operowała niewielką ilo 
ścią „pas" i ograniczonym zaso*

Pieśni przygotowane z myślą o 
warunkach estradowych podoi

bem figur -  a mimo to każdy ta- zostały z większym umiarem. Wy- 
nieć różnił się zasadniczo od po- konanie pieśni Rutkowskiego
zostałych. Sugestywna gra rąk, 
żywa mimika, ogólna postawa,

Mów do mnie jeszcze" ukazało 
nam niedostrzeżone w ariach za-

D Z IA Ł K O W IC Z E  „B a rto szów k i" 
zb ie ra ją  się w  n iedzie lę , o godz. 
W w  sw ej ś w ie tlic y  na walne ze­
bra n ie , aby uch w a lić  budżet na 
1954 r . i  o p ła ty  dzierżawne. N ieo­
becność będzie uważana za rezy­
gnac ję  z  dz ia łk i.

K IE D Y  R e jo n  B u dyn ków  PK P 
(Szczecin -  M iasto) ukończy re­
m o n t m ieszkan ia w  b lo ku  kole jo­
w ym  p rz y  u l.  K u  Słońcu 2? Przed 
dw om a m ies iącam i rem on t rozpo­
częto. N ie  nap ra w io no  Jeszcze pod 
lo g i i  n ie  w s taw io no  d rzw i! K ilk a  
d n iów e k , a p ra c o w n ik  kole jow y, 
k tó ry  się o  to  m ieszkan ie stara, 
będzie się m óg ł w prow adzić , (ao)

K O M IT E T  F ro n tu  Narodowego 
n r  4 zaprasza w szys tk ich  miesz­
kań ców  śródm ieścia na  uroczystą 
akadem ię w  zw iązku z zakończe­
n ie m  M iesiąca Pogłębien ia P rzy­
ja źn i Po lsko  -  R adz ieck ie j, któ ra  
odbędzie się 6 bm . o godz. 18 w  
ś w ie tlic y  „H a r tw ig a " .

Po części o f ic ja ln e j bogata część 
artys tyczna .

W E W TO R E K dn ia  10 bm. o 
godz. 19 w  h a li spo rtow e j p rzy 
u l. K o p e rn ik a  1 w y s tą p i odznaczo 
n y  Państwow ą N agrodą A rtys tycz 
ną  Zespół P ie śn i i Tańca Wojska 
Po lskiego. Na program  złożą się 
p le śn i i  tańce przygotow ane spe­
c ja ln ie  na 10-lecie W ojska Polskie 
go. U dz ia ł b io rą : 60-osobowy ba 
le t  pod k ie r . A n to n ieg o  Ka linow ­
skiego. 60-osobowa o rk ies tra  sym 
fon iczna pod k ie r . Sylwestra 
Czosnowskiego o raz 140-osobowy 
chó r pod k ie r . E . Slcomoruchy * 
soliści. . , .  ,

Przedsprzedaż b ile tó w  w  Orbisie 
w y łączn ie  na podstaw ie l is t  zbioro 
w y c h  Z w ią zków  Zaw odowych

i (»)

wszystko — do fryzury i barwnych lety solisty: naprawdę, piękny tim- 
ubiorów włącznie — oddawało bre głosu, skupioną interpretację 
przekonywająco treść obrazka. i szczere przeżycie. Pieśni neapo- 

Różnił się „Walc" z baletu litańskie wykonane zostały w spo 
'oppeiia" od „Panienki z pu- sób bezpretensjonalny, szczery i 

dołkiem" do muzyki Czajkowskie- naturalny. Świadczy to, że solista 
go. Inna była sztywność Lalki z posiada duże możliwości wyko- 
baletu „Coppelia" od sztywności nawcze, którymi nie zawsze roz- 
niezgrabnego dziewczęcia w „Ku- sądnie gospodaruje, 
jawiaku". Płynne i powolne ruchy Obojgu solistom towarzyszył 
„jesieni" wyrażały zupełnie coś sposób dyskretny prof. J. Gaczek, 
odmiennego niż wężowe ruchy akompaniując solistom z pamięci, 
„Zaremy". W tym „koncercie tań- co świadczy pochlebnie o jegc 
ca" na czołowe miejsce wysuwa kulturze muzycznej i pieczołowi 
się bezsprzecznie Kujawiak. Bitne tości w przygotowaniu programu.
równa ze swoistym wdziękiem cho­
dzi na piętach zarysowując tym 
wyraźniej kreowaną sylwetkę nie 
troszcząc się zupełnie o „niefor­
malność" postawy.

Jeżeli jeszcze podkreślimy cie­
kawe podanie „Jesieni" do mu­
zyki Czajkowskiego będziemy mo­
gli wyciągnąć wniosek, że solist­
ka dużo lepiej czuje się w tań­
cu wyzwolonym, gdzie jej indywi­
dualność ma większe pole do po­
pisu.

Większość naszych śpiewaków 
to śpiewacy operowi. Wśród nich 
też należy szukać najlepszych na­
szych solistów. Tych najlepszych 
zaprasza się na koncerty ofiaru­
jąc im estradę i salę wypełnioną 
słuchaczami, którzy znają nazwi­
sko wybitnego wykonawcy z pra­
sy lub pamiętają doskonałą jego 
kreację w takiej lub innej ope­
rze. Następuje ciężki dia solisty 
egzamin. Nie ma dekoracji ani ko 
rzystnego kostiumu, nie ma at­
mosfery, którą stwarza dramatycz­
na akcja, muzyka i partnerzy. 
Najtrudniej w takich warunkach 
wykonywać arie operowe. Wyko­
nawca przygotowujący partię o- 
perową przyswaja sobie nie tyl­
ko stronę wokalną, aie sposób po 
ruszania się na scenie, gestykula­
cję.

a  p.)

NOWINKI
RYNKOWE
T R O C H Ę  ch ło dn ie j, w ię c  1 na
*  p l. T o b ru ck im  z ro b iło  się n ieco 

lu ź n ie j. Znacznie m n ie j je s t p rzy ­
godnych ha nd la rzy  c iuch am i i  w ró  
te k .

N A  R Y N K U  spo tyka się jeszcze 
p o m id o ry  w  cenie od 6 do 12 z ł za 
k ilo g ra m . P o tan ia ła  kapusta w  sto 
iskach uspołecznionych, kosztu je  
obecn ie 1 z ł za kg, u p ryw a tn ych  
ha nd la rzy  1,50 zł. Czerwona kapu 
sta kosz tu je  1,70 zł, a w łoska 1,80 
zł, cebula od 3 do 5 zł,czosnek po 
70 z ł k g  w  hand lu  uspołecznio­
nym , a p rze kup k i żądają po 2 do 
4 z ł za g łów kę. B u ra k i po 85 gr, 
a w  p ryw a tn ych  s to iskach 1 i  1,20 
zł. k a la fio ry  od  2 do 6 z ł. sztuka, 
z iem n ia k i po 1 z ł u  p rzekupek, w  
sto iskach uspołecznionych 90 gr, 
faso la  po 16 zł, g roch 8 do 10 zł, 
dyn ia  po 1 z ł, g rzyb y  od 6 do 
10 zł.

J A B Ł K A  od 6 do 12 zł, g ruszki 
8 do 14 zł, suszone ja b łk a  od 20 do 
25 zł. g ru szk i suszone po 30 z ł, ś liw  
k i  20 do 25 zł.

M asło 55 do 60 zł, ser 12 do 14 
zł, śm ietana 20 do 24 z ł za l i t r ,  ja ­
ja  1.50 do 1,70 z ł za sztukę.

K U R Y  od 25 do 60 zł, gęsi i  in ­
d y k i od  80 do 120 zł, kaczk i po 
40 i 50 z ł, k r ó l ik i  30 do 40 zł. R yb 
w  da lszym  ciągu bra k . Są ty lk o  
wędzone. (n)

P ortow cy Szczecina 
w yko n a li z nadw yżką 
paździe rn ikow y plan 
prze ładunkow y

Coraz liczniejsze* 
brygady robotnicze
pracują Jut 

1954 r.
PAŹDZIERNIK przeszedł w 

porcie szczecińskim pod 
znakiem rudy. Wielkie ła ­

dunki tego cennego surowca 
przeznaczone dla polskich hut 
wyładowano w porcie, często me­
todą szybkościową. Plon przeła­
dunku rudy i innych tcwarów ma 
sowych robotnicy portowi wyko­
nali w 130 proc. Należy zazna­
czyć, iż również w listopadzie na 
dejdą do Szczecina dalsze ładun 
ki rudy, które pozwolą na zaopa­
trzenie hut w s iw ie ć  no okres 
zimowy.

Plan przeładunkowy wszyst­
kich towarów został w pci- 
dziernku w porcie szczeciń­
skim wykonany z nadwyżką; o- 
siągnięto 102,2 proc. planu, 
przy czym niektóre rejony porto 
we osiągnęły już plan roczny. 
Robotnicy z „Ewy" plan roku 
bieżącego wykonali już w 104 
proc., a „Starówka" w 103 
proc. Coraz liczniejsze brygady 
trymerów i sztauerów pracują 
już w 1954 roku. 
Najpomyślniejsze wyniki w paź 

dzierniku uzyskała załoga „Sta­
rówki" wykonując operatywny 
plan miesięczny w 132 proc. Do­
brą pozycję zajmuje Świnoujście 
-  126 proc. i „Ewa" -  109 p,oc.

Warto zaznaczyć, iż przeładun 
ki osiągnięte w październiku są 
najwyższe ze wszystkich mięs:ęcy 
bieżącego roku. W stosunku do 
tego samego miesiąca roku u* 
biegłęgo osiągnięto 123 proc.

Listopad będzie wymaga! od 
robotników portowych Szczecina 
ieszcze większego wysiłku niż 
październik, bowiem spodziewa­
ny jest wyjątkowo duży napłyv to 
warów do portu, (cp)

PROGNOZA POOOnY
PO CHM URNO z prze jaśn ien iam i. 

M ie jscam i m ożliw ość deszczu. Tem  
pe ra tu ra  nocą od 6 s t. G do 4 st. 
C, dn iem  do 9 st. C. W ia try  z k ’ e 
ru n kó w  p o łud n io w ych  od 2 4 '  5 
m  na sek.

P A
D lO

SZCZECIN 
Fala 230,8 m .

W IAD O M O ŚC I: 
g. 5.05, 6.30, 7,55, 
12,04, 17, 21, 23.50.

12.15 Na sw o j­
ską nu tę : 12.45 
d la  w s i; 13 konc; 
13.40 m uz. fo rte p , 
14.10 d la  k i.  I I ;

________  14.30 d la  k l. V—
V I I ;  15 m uz; 15.10 

„ I lo b rz y  sąsiedzi“ : 15.30 d la  dzie­
c i; 16 m uz; 16.20 zćspoły Pom. 
Zach; 16.40 przegl. w yd . k u ltu r .  
17.20 m uz; 17.25 try b . koresp; 17.30 
m uz. ba letow a; 17.45 ,,W w alce o 
postęp“ : 18 w iad . rad.. Pom. Zach; 
18.80 jcon ce rt — ko n ku rs  „W eso ły  
re js  pod czerwoną bandera“ : 19.20 
konc. m uz. radź: 19.30 m uz. i  ak ­
tua lnośc i; 20 -dz ien n ik ; 20.30 m uz. 
adz; 21.15 spraw , z ćentr. akad.

i i


